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Wychodzi codziennie o godzinie 5-eJ rano. 

Wie kopo ska -- to zachodni bastjon pot~gi Polski. 
Na . straży swych granic trwamy i wytrwamy! 

Uroezystośei przy!ęeia Prezydenta Rzplitej w Poznaniu. 
" Polska A~encJa Teteuaflczna. 

Poznań, 17 lutego. 

O godz. 13 min, 30 odbyło się w Złotej 
Sali ratusza śniadanie, wydane przez mia
sto na cześć p, Prezydenta RzecZV'"'lospoli
tej. W śniadaniu wzięli udział prócz dostoj 
nego gościa J. Em. Ks. prymas Hlond, pp. 
ministrowie Niezabytowski i Romocki, pod 
sekretarz stanu gen. Konarzewski, przed
stawiciele władz miejscowych z p. wojew. 
Bnińskitn, orezvdent miasta Ratajski, jako 
gospodarz i dowódca O. K. gen. Hauser, da 
lej przedstawiciele społeczeństwa wielko 
polskiego oraz konsulowie: Francji - Du
fort, Czechosłowacji - dr. Glos, Anglji -'
Massey i Niemiec - dr. Vassel. 

PRZEMóWIENIE PREZYDENTA M. PO 
ZNANIA. 

W czasie śnhdania wygłosił prezydent 
miasta przemówienie, w którem powitał 
p. Pre.:;vdenta imieniem obywatelstwa po
znańskiej!o jako piastuna Majestatu Rze
czypospolitej. Określiwszy rolę Wielko
polski w życiu kulturalnem i społecznem 
Rzeczypospolitej, p, prezydent miasta za. 
znaczył, że politycznie wyróżnia . Wielko
polskę od innych dzielnic ta okoliczność, 
że nie dalej, niż 10 mil stąd rozpoczyna 
swe dzierżawy sąsiad ,który nie uznaje gra 
nic, ustalonych traktatem Wersalskim, ja 
koby wymuszonych i niesprawiedliwych i 
który mniema, że granice te należałoby w 
tej czy innej formie zmienić. O ten zachod 
ni wał graniczny walka wre odwieczna. -
Wytworzyła ona zaostrzenie w społeczeń
stwie wielkopolskiem czujności na niebez-
ieczeństwo, idące z Zachodu, co zwykle 

nazywa się „ wybujałym nacjonalizmem po 
z~ańsk~". Społecznie r?żnimy się - mó 
wił dale1 p. prezydent tnlasta - od innych 
tą bijącą w oczy każdego przybysza praw
dą, że . r~wn<_>wa~~ sił społecznych jest u 
nas naJWlęceJ zbhzona do doskonałości. Je 
steśmy społecznością niesłychanie zwartą 
i bardzo zniwelowaną, Najmniej u nas bo
gaczów i najmniej żebraków. życie społe
czne ogarnęło na1szersze warstwy ludnoś
~i, nie mamy analf.abetów, mamy tylko my 
slących obywateli, z pełnem poczuciem 
~woich praw i obowiązków. To też przepo
Jeni jesteśmy głęboką wiarą, że Państwo 
Polskie będzie tem potężniejsze, im silniej 
będzie oparte na zbiorowej woli całego spo 
łeczeństwa. Zakończył swą mowę p. pre
zydent miasta następującemi słowami: Pa 
m e Prezydencie Rzeczypospolitej, jako ·naj 

. wyższy przedstawiciel Narodu Polskiego 
'przyjmij zapewnienia czci i miłośc~ jaki~ 
żywimy dla Ciebie1 jako pierwszego obywa 
tela jako męża nauki, którego imię opro
mienione jest sławą europejską. Chroń nas 
przed wojną, jako przed nieszczęściem naj 
większem, jakieby nas mogło spotkać. 
Chroń nas przed zamieszkami wewnętrz
nemi, osłabiającemi siły narodowe, wiedź 
nas ku przyszłości szczęśliwej, promiennej. 
Niech żyje Pan Prezydent Rzeczypospoli
tej Ignacy Mościcki". 

Okrzyk ten zebrani trzykrotnie powtó
rzyli. 

W/ odpowiedzi na toast p. prezydenta 
miasta przemówił p. Prezydent Rzeczypos 
po~itej w następujących słowachł 

J\łOWA PREZYDENTA RZECZYPOSPO
LITEJ. 

„ Wielce czcigodny Panie Prezydencie 
m. Poznania, Chcę przedewszystkiem po
dziękować za piękne słowa, zwrócone do 
mnie, jako Prezydenta Rzeczypospolitej o
raz za te rozumem i gorącem umiłowaniem 
Ojczyzny nacechowane myśli, jakie przy 
tej sposobności Pan wypowiedział. Poznań 
istotnie, będąc w ustroju administracyj
nym Rzeczypospolitej stolicą wojewódz
twa, jednocześnie jest w powszechnej opi
nii, i polskiej i obcej, moralną stolicą za
chodnich dzielnic państwa, które w po
przednim okresie dziejowym ulegały pano 
waniu Niemców. Każda z dzielnic Polski, 
łącząc się z dzielnicami innemi w harmo
nijnej współpracy, wnosi w całokształt ży 
cia nasze_go swoją wartość w szkole histo
rii zdobytą. Wasza szkoła szczególnie by
ła bogata i twarda. Od zamierzchłych cza
sów toczyły się walki o odwieczne ziemie 

Pomorza i śląska. Trwały one wieki i nie
dawno jeszcze zmagano się zwycięsko w 
obronie polskości, zarówno tu w Poznań
skiem, jak i na Pomorzu i śląsku. Wartości 
które zdobyliście, są pierwszorzędnej wa
gi, zdobyliście wyższą, niż gdziekolwiek, 
umiejętność organizacji, sprawność pracy 
twórczej oraz wielką w pracy tej wytrwa
łość. Te zalety pozwolą wam owocnie 
współdziałać w zadaniach, jakie dziś są 
przed Polską. Nazajutrz po swem wyzwo
leniu zmuszona była Polska podjąć ogrom· 
ne, og6Inoeuropejskie zadama. Broniąc w 
roku 1920 swej niepodległości swym ge
njuszem wojennym oraz wysiłkiem swych 
wojsk, a w szczególtiości bohaterstwem dy 
wizji wielkopolskiej, zasłaniała jednocześ
nie przed nową zawieruchą całą Europę, 
która wkroczyła już na drogę pracy po
\ojowe j. Dzisiaj Polska wraz z wszystkie
mi państwami Europy i świata przystępu
je do ugruntowania trwał. pokoju na pod-

stawie obowiązuJących traktat6w I na poC1 
stawie uznania nienaruszalności ustało· 
nych przez te traktaty granic. Jednocześ
nie, nie zaniedbując sprawy pogotowia o
bronnego, musi wziąć udział w nowym 
światowyru wyścigu pracy pokojowej i gos 
podarczej, która ma dźwigać świat z po
wojennej ruiny i zapewnić mu pomyśln-y 
rozwój. 

Ra7. jeszcze 'dziękując za poOniosłe sło 
wa pańskie, Panie Prezydencie miasta, wi 
dzę w nich zapowiedź tak nam potrzebnej 
pracy, mającej odbudować pomyślność i pei 
tęgę całej Polski". 

Po śniadaniu udał się Pan Prezy.dent 
Rzeczypospolitej do Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu.W chwili odjazdu Pana Prezyden 
ta z ratusza do Sądu Apelacyjnego tysiąc:r 
ne tłumy publiczności, zebrane 9rzed ra" 
tuszem, z odkrytemi głowami, wz1iosiły o
krzyki na jego cześć. ------

Wielka przyszlOść Gdyni. 
Przywileje dla handlu • I przeąiysłu naszego portu. 

Ulgi podatkowo dla nowych budowli. Uwolnionio od podatków przodsiqbiorstw 
przomyslowych. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego .... 
Warszawa, 17 lutego 

Rząd w swoim programie wykorzysta
nie przyznanego Polsce dostępu do morza, 
przeprowadza coraz nowe, ważne dia na
szej przyszłości gospodarczej, posunięcia. 
Po intens1rwnem rozwinięciu budowy no
wego portu w Gdyni, które zostało dokona 
ne w ciągu r. ub. rząd zakupił, jak wiado
mo, 5 okrętów handlowych we Francji, 
tworząc w ten. sposób zaczątek przyszłej 
floty handlowej i dając impuls do podob
nych poczynań dla prywatnej inicjatywy. 

Obecnie przyszła kolej na rozbudowę 
samego miasta Gdyni, w którem w pr~
szłości skoncentruje się na naszem wybrze 
żu handel morski Polski. Minister przemy
słu i handlu wniósł na wczorajsze posie
dzenie komitetu ekonomicznego Rady mi 

· nistrów projekt ustawy o rozbudowie mia 
sta Gdyni, który zawiera szereg ważnych 
postanowień. Przedewszystkiem projekt 
ten przewiduje szereg daleko idących ulg 
podatkowych dla zakładów przemysło
wych i handlowych które powstaną w Gdy 
ni. Szereg podatków, obowiązujących na 
terenie Rzeczypospolitej, zostanie w Gdy
ni zawieszony, m. in. przedsiębiorstwa i in 
stytucje handlowe, które powstaną w Gdy 
ni będą zwolnione od płacenia podatku o
brotowego. 

Ustawa idzie jeszcze dalej. Przyznaje 
bowiem przedsiębiorstwom, które osiądą 
na terenie m. Gdyni zwolnienie od podatku 
przemysłowego, opłat aljenacyjnych i t. p. 
Jedne ulgi podatkowe, w myśl projektu u
stawy, będą stosowane do roku 1935, inne 
nawet aż do roku 1945. 

Pozatem wszystkie przedsiębiorstwa, 
które jako spółki prawno-handlowe po
wstaną w Gdyni w ciągu najbliższych lat 5, 
zostaną zwolnione od wszelkich opłat i po 

datków, z1ł~dązanych z założeniem przed
siębiorstwa. 

Komitet ekonomiczny proiekt ustawy 
przyjął w całej rozciągłości. Wejdzie on nie 
bawcm na radę ministrów, poczem zosta
nie ogłoszony w czasie najbliższym w for 
mie dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Przywileje, jakie w ten sposób otrzyma 

Gdynia, zwrócą uwagę naszych sfer prze
mysłowych na to miasto. Powstanie tam 
niewątpliwie w niedługim czasie szereg 
przedsiębiorstw, które przyczynią się do te 
go, że Gdynia za lat parę stanie się potęż 
nym ośrodkiem życia przemysłowego i han 
dl owego. 

. I 

Po ski handel ze W schodem. 
Konf oroncia w Ministorstwio Przomyslu i Handlu. 

WARSZAW A, 17 lutego (A,T.E.) W dniu dzisiejszym odbyła się konferenr 
cja w Ministerstwie Przemysłu i Handlu pod przewodnictwem ministra Kwiat
kowskiego w sprawach związanych z handlem z państwami wschodnlemł. 
W konferencji wzięli udział przedstawiciele sfer gospodarczych przemysłu i han
dlu, rolnictwa, przedstawiciele Ministerstwa Skarbu, Banku Polskiego i Banku Go
spodarstwa Krajowego. Po zagajeniu konferencji przez ministra Kwiatkowskiego, 
został wygłoszony krótki referat przez przedstawiciela departamentu handlowego 
Gozdzikowskiego, W rezultacie tego przemówienia została wyłoniona komisja, 
która w ciągu najbliższych dni ma opracować referat zasadniczy, który stanie się 
podstawą do dalszych debat w sprawie polskiego handlu ze Wschodem. 

awet Po a Negri 
of iarq nionawiści hakaty. 

GDAŃSK, 17 lutego (A.W.) „Danziger-Allgemeine Zeitung•, piętnując wszy
stko co polskia, korzysta z każdej okazji, aby dać ujście swym astypolskim ten
dencjom. W numerze dzisiejszym poiwięca pismo to wiele miejSCfi polskiej artyst
ce filmowej, Poli Negri, występującej w filmie . p. t. "Hotel Lwów", wyświetla
nym obecnie w kinoteatrach gdańskich. 

Pismo wyraża wielkie zdziwienie, iż pisma niemieckie mogły podziwiać film 
ten w czasie wyświetlania go w Niemczech i grę artystki, która w czasie wojny 
nie chciała występować w filmach agitacyjnych i szerzyła propagandę anty
niemiecką. 

Ze względu na interes materjalny kinematografów „Danziger A111temeine Zei
tunQ. zaleca jednakże obywatelom adańskim zobaczenie tilmu. 



cytr ą pe ść I li 

mo odrmcenia przez Potsl{ę pr~ 
niemieckiej co do nawiązania sipecjalnydt ' 
irokowań w sprawie osiedlenia, w berfi~ 

skich kolach o<fłcjalnych patl!Uje przekona 
nie, iż motlivrość dałszyoh rokowań nłe 

jest wyiduczona. Poser niemiecki w WaJr· 
szaw:ie Rauscber ma otrzymać nowe fn... 
sfrukcje w związh.-u z odpowiedzią poł
ską. Odpowiedź p<>~ska była dh Niemf ee 
11iespcdzia:nk:ą, która: znmsita rząd niemiec 
ki do przeprorwadzenta rewłzji swej cfO • 
ltychcza.so.weJ taktykl 

Pos. Rauscher ma otrzymać nowe 0 nstrukcje. 
Zwrot wyraźny opinii ni<Jmiockiaj w kiarunku podjącia rokowań. 
Aientja Wschodnia. 

Berlin, 17 lutego. 
Prasa niemiecka nie ustaj.e w omawia

niu sprarwy zerwania rokowań handlo
wych J>Olsko-nłemieckich. W śród prasy 
niemiectdeJ 1J1'1Zewam OJ>in4a. łż Niemcy 
były -zmuszone prizerrwać rokoWania, ze 
IW\74[lęclu na pOWstającą kO:nieoznOść rato

'wania hooo.ru i ambicji Niiemiec. 
Omaiwiiaiąc sprawę osiedlamia I wysłe 

dlaula obywateli łJ()S'mZególnych kra.łów 
z Niemiec i Pol.ski. ołsma nlemiecfde pod 
kreśłaią. l,ź - iaklrolwfe-lc pOlsłde stosunki 
osiedłeńc.7.e z pozoru są daleko więcei li· 
berałine, niż niemieckie. ro jednakże w 
Memcizech nie m.arizyło się jes.zcole, aby 
tak ia:k to się c1z·uni obeonie w Polsce -
codzliennie ruemal wYSiedlano z granic 
t"3ństwa coraz to nowych obywateli. 

WYKRĘTY D~. LBWAL~ 
Telenam własny „Kuriera tódzkłego•. 

Berlin, 17 lu:tego. 
Na <lzilsiejszej lronferiemtji: z przedsfa

wicielami prasy za1grainkm:e:I w mz.ędzie 
sprarw zaigramc:z.nycli poclsekrel:ar:z stmn 
Lew.a~d odwwradal na szereg pO'S'ta.wio
nych mu 1>rzez k0<re51Pondeniów zaivyfań. 

Tak więc pam Lewaillcl zilożyt kaifego
ryczne ośwra<liczen.i'e, że ani jeden Polail{
.polski reibotniik sezono!\vy nie lbyit z Nie
miec w.vida'1ony maz że w rokow;at1d:ad1 o 
UllTlOWę oo:iOOleńczą strona pol!Ska kafego
ryicznie odmówita przyzina:nia. pm.iwa oo 
osied!lemia się uirzę<lnuikom firm prywa1f
nych, jak np. inżynierom, technikom, bu
obaHerom. Strooa polska przyma:ta ma
wo osiedfa!flłiia się kUJ)CQatl, a.ile ·tylko taldm, 
którzy m.aiją kwalifikaic.je dfa u:zysikania 
spisu do rejestru. Tak.i'ch zaś kupców mo
żna wy.Jiczyć na ipalcach jedned rękL 

iWrnszcie na za.pyfam:ie jednego z <lzien 
nilka!rzy zagra1nicw.ydi, ide Olbywiarte!ld nie
mieckich 'JJ{}ZOO'ta·to w Polsce po wyda1e-
1J1Jiu 4-ch dyrelkitorów ze S1ąska, d:r. Le
wi.ald QłŚWliadczyt, że nie zn.a: on i nie mO'Że 
przedsfuiwić cyfrow-o i'lości obywatcli nie
mieckich, :r.amfes~atvdt obecnie w Pol
sce. 

OPINJA CENTRUM. 
Berlln, 17 h!rego. 

!Po:r.amai „Germania" pisze: Ubolewa
my C'lad przerwamem rolkowań handfo
wrych, uwazamy za p()Żądaną rzecz, aby 
ro1rnrwa1nfa te najrraijprędz.ej z.ostaty pod
ję.te oo. nowo. Niie możemy równ;ież prze
mi1liczeić, że urzędowe czynniki niemieckie 
w łfym wypadku nie oikazaił:y xbyf zręcz:nej 
rę'ki. Odwomie ~iedzenia na: pót go
dziny przed 'fenninem in!ie odpiowiada ZWY 
czajom międzynarodOtWyttn. RÓ'Wlttież sPo 
sób, w jaki wiadomooć o fym konflikaie po 
dama rost1a1la w prasie, mógf być zrę.czniej 
szy, a byto fo pożądaine ch'CYćby ze wzglę 
du tta 'f-0, że zagranica, sąsiadująca z nami 
jesf dfa rms inieziby'f · .przycilyln:ie ttS'POSO

biorna i musiata uznać ifen fakt za pierw
szy znak życia nowego rząd11 prawico
wego. 

Również nie można czynić żadnego 
wyTzufu tym, kt.órzy wolbec ost.aJnich o
świadicze·ń rnajwyibi;tniejs.zyich potttyków 
najsilniejszej partji rządowed. że celem po 
lityiki niemieckiej musi być izoilaicja Po1-
ski dopatrują s.ięz wiązku pomiędzy zmia 
ną gabinetu, a tem zastrzeżeniem w sto
sunkach ,poJsko-niemiecldoh. 

W dalszym ciągu „Germanfa" stwie-r
dza. że w rzeczywistości rzeczy mają się 
w ten sposób, że w o.bu krajaich istnieją 
czyn,n.i1ki, które są ta tra!lćtaJl:em oraz czyin 
nilki trnkta·towi przeciwne. 

Dla nowego rządu obecna syfuacja 
je:st pierwszą oikaziją praktyczną dla oka
zania, że rząd ten stod na stanowisku linij 
wytyic~ycb, zgloszonycli przez centrum. 

!Poli~yka locameńs~a oowego rządu jest 
wysl:awion.a na próbę. 

Da1ej „Germania" wzywa mirtisrra 
spraw zagraniicznych, Stresemanna, aby 
sprawę pQllityki zagranicz.niej Niemiec. a 
szczególniej sprawy st01Sunk6w z Polską, 
wzią~ wreszoie w sw.ofo własne ręce. Jesf1 

Już n•a to na;iwy'Zszy cz.ais. Chodzi bowie!m 
o jedno z najważniejszych zagadnień caifej 

niemieckiej poilityki zagrainicznej. 
, 

REWIZJA TAKTYKI. , 
Berlin, 17 lufeg0. 

,.Nach!tausgaibe" dowiadu1e się, fri mł-

p 
---·-· .... :~łłl-='.'!""1-• 

Gen. Heyes o miliła gotowości zeszy. 
"Raalizacja dawnago mocarstwa niamiockiogo. 

ArencJa łetei:raficzna „1!1press11
• ł annJi. podobnie jak fo było w roGfu 1914. :JAK NiiBM.CY ZBROJA SIĘ W ROSJl'P 

W dalszym ciągu swego .przemówńenia ge Paryż, 17 lutego. 
Berlin, 17 lufego. 

~ komls)i gtównej Reichstagu odhy.ta 
stę dzM dyskusja n:ad budżetem Reichs
wehry. Szelf Relichswehry generał Heyes 
zrta111y z dotychczasowych swyich antypoł 
sJdch wystąpień wyg-losU dtuższe przemó 
wienie wYkazuja;c konie:cznlQ!ŚĆ usunięcia 
wszeiM<:kh 111ietllf.n<Jści ze strony s.poteczeń
stwia względem armjL Zdaniem gooerata 
łfoyesa stosunki między armją a społe
czeństwem winny ibyć talkie a1by cały na
ród :w razie pOtr.zeby stanął na usługach 

nernl tteyes ostro wystąpił P'fZOOiwt1ro !Podczas obrad egze'kutywY międzyna-
ly,m projektom reform Reichswehry, któ- rodówki socjalisty.cznej delegat nierniooki 
re dążą do uszczuplenia słamt liiczebnego Otto Weis sklada:t li111fO!r:macje dofyczące 
arni_ti. Wkońcu mówca oświadtczyt, iż w:La stosunku pomiędzy Reichs.wiełrrą a rzą-, 
domem jest, iż bardzo wie1u oificerów air- dem nierrniecldm, które byty przedmiotem 
mji nfomieckii•ej U\v.aża ustrój mooarchisty rewelacyj Szeildemaina w paT'lamencie nie 
czny za ~e:pszy o<l repub'likaińskiego. Je- rnieckim. Je<lfllocześnie d'e1egait memiec'kJ 
dnakże szef Reichswe.hry zastr.zega się, że zademonstrowaif faksimile .telegramu wY
&prawa przekonań oficerów należy wY- sfuoowainego do jedneg-0 z banków nie
tą,cznie <lo n;it'h. Cafy ton przemówienia mieicko-annerykańsikiich w spra1w.ie W'Ysy1-
,genera.fa Heyes.a \.Yska.zuje wYra!Źnie, iż !ki 50 tysięcy dclarów dla Jednej z fabryk' 
jesf o.n zwolennikiem oobudowY dawnego sow!e~kich tytułem p0k.rycia za materiał 
mocarstwa niemiecldego. iwoiskowy dla Reichswehry. 

owietarili Wymowa liczbostosunkach handlowych Polski z 
Polska w rosyjskim Imporcie stoi na 12-em mieJscu. 

Przoz trzy lata aksporl nasz wyniósł zaladwia 12 milionów dolarów. 
Azenoja Ws~bodnla. 

Warszawa, 17 lutego. 
Staraniem Izby Handlowej polsko-so!. 

wieckiej odbył się dzisiaj odczyt kierowni
ka przedstawicielstwa handlowego Sowie 
tów, p. Firsowa, który w wyczerpującym 
referacie przedłożył wyniki pracy przed
stawicielstwa handlowego i szczegóły roz
woju stosunków handlowych polsko-so
wieckich od czasu powstania przedstwiciel 
stwa sowieckiego w Warszawie tj. od dnia 
1 paźclziemi1ca 1923 roku do 1 październi
ka 1926 r. 

Ogólna cyfra tranzakcyj, dokonanych 
między Polską a Sowietami wyraża się w 
ciągu tego trzechletniego okresu cyfrą -
15,486,910 dolarów, przyczem eksport pol 
ski do Rosji wynosił ponad 12 miljonów do 

larów, resztę - import z Rosji do Polski. 
Najwatniejszymi z produktów wywozo 

nych do Sowietów z Polski były: materja
ły włókiennicze oraz maszyny i metale. Z 
Rosji przywożono do nas ryby, mąkę i oleje 
roślinne. Tranzakcje dokonywane były na 
ogół na weksle, płatne po sześciu miesią
cach od chwili nadejścia transportu. 

Według opublikowanych przez p. Firso 
wa danych, na 23 państwa, w których znaj 
dują się przedstawicielstwa handlowe Z. 
S. S. R, Polska zajmuje 12 miejsce. Pierw 
sze trzy miejsca należą się Anglji, Niem
com, następnie Stanom Zjednoczonym A. 
P. (według danych do 1 października 1926 
roku. Obecnie Anglja w handlu z Sowieta 
mi pierwszego miejsca w każdym razie nie 
zajmuje). 

z trz sienie • 
ZI 

• 
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Na przeszkodzie do poważniejszego rti 
zwoju stosunków handlowych między Po 
ską a Sowietami jest brak zaufania pols 
sier kupieckich i przemysłow·ych, wyraża
jący się w tern, iż sfery te nie chcą udzielać 
kredytów długoterminowych, przy zastoso 
waniu których Rosja najchętniej może w 
handlu współpracować, mimo, iż odnośne 
koła sowieckie traktują sprawę kredytów 
długoterminowych jako smutną koniecz· 
ność, spowodowaną złą sytuacją ekono
miczną Rosji sowieckiej. 

W zakończeniu swego referatu prele
gent nadmienił, iż ostatnio powstała myśr 
powołania specjalnego syndykatu wywo-
zowego, mającego na celu ożywienie han
dlu między Polską a Rosją sowiecką. 

--::::--
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Trzy olbrzymie bloki • • z1em1 przesunęły się pod Adrjatykiem. 

Szkody obliczona na mi/jony dolarów. 
Tel. wł. ,.Kuriera Łódzkłero„. 

Białogród, 17 lutego. 
Dziś rano nastąpiło ponowne trzęsienie 

ziemi, którego centrum znajdowało się w 
mieście Ljublanie. Nastąpiły dwa nowe 
wstrząsy, które wprawdzie nie osiągnęły 
poprzedniego trzęsienia ziemi, jednakże u
czyniły duże spustoszenie. 24 domy, które 
były już poprzedniem trzęsieniem ziemi za 
rysowane; zawaliły się. Ponowne trzęsienie 
ziemi wywołało wśród ludności wielką pa
nikę. 

PRZYCZYNY KATASTROFY. 

Białogród1 17 lutego. 
Naukowe badania, przeprowadzone z 

powodu ostatniego trzęsienia ziemi, wyka 
zały, że na dnie morskiem pod Adrjaty
kiem przesunęły się trzy olbrzymie bloki 
ziemi. Straciwszy równowagę pociągnęły 
za sobą przesunięcie poważniejszych tere
nów w Jugosławji. Spodziewać się należy 
powtórzenia trzęsienia ziemi w najbliż
szych miesiącach. 

SZKODY. 
Białogród, 17 lutego. 

Szkody, wyrządzone trzęsieniem ziemi, 
obliczają na 8 miljonów dolarów. Poważ
nym ciosem dla ludności jest fakt1 że cały 
szereg mniejszych rzeczek zniknął zupeł-

nie, wobec czego ludność dotkliwie odczu-
wa brak wody. · 

NOWE WSTRZĄSY. 
Białogród, 17 lutego. 

Zakład geograficzny wczoraj o godzinie 
14 min. 7 sek. 16 zanotował trzęsienie zie-

mi katasuofaluych rozmiarów w odległoś 
ci 8700 m. Aparaty notowały trzęsienie zie 
mi przez 4 godziny. Również zaobserwowa 
no trzęsienie ziemi w kierunku Bośni i Her 
cegowiny w odległośc 850 klm. o godzinie 
16 min. 45 sek. 12, trwające pół godziny. 

.._:o:--

a tropie ukraińskie no , 
a a 

Aresztowanie szpiagów i terorvstów. 
LWÓW, 17 lutego (A.W.) Policja polityczna w Stanisław·owie aresztowała 

wybitnego członka bojówki ukraińskiej, przy którym znaleziono 150 map wojsko· 

wycb i wiele dokumentów, mocno aresztowanego obciążających. 
Na zasadzie notatek, znalezionych przy aresztowanym, dokonano licznych 

aresztowań wśród ukraińskiej młodzie.ty w Stanisławowie. 
Nici akcji, wykrytej dzięki wapomnianym aresdo-.vanio:n, sięgają Lwowa, 

gdzie również mają miejsce aresztowania członków ukraińskiej organizacji tero

rystycznej. 
Jak stwierdza wGazeta Poranna", władzom polskim udało się tym razem WY' 

kryć jedną z głośniejszych organizacyj terorystycznycb Małopolski Wschodniej, 

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 
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t11111s'\ u mewld~wmlh zmianatft m Ministerstwie Skarbu. 
Minister Czechowicz nosi sią z zamiarem ustąpienia'? 

Telenam wlasny „Kuriera Łódzkiego" . 

~arsza-wa, 17 lutego 
W sferach gospodarczych poczęły obie 

gać pogłoski o jakoby zamierzonych zmia
nach na kierowniczych stanowiskach w 
skarbowości. Opowiadają, jakoby minister 
Ciechowicz nosił się z zamiarem ustąpie
nia ze swego stanowiska, wymieniają już 
nawet r6żne nazwiska domniemanych jego 
następców, a między innymi b. ministra Hi 
polita Gliwica, wiceprezesa Banku Gospo 

da:rstwa Krajowego p. Ossowskiego, który 
posiada najwięcej szans na to stanowisko. 
Stąd powstałyby również zmiany na kie
rowniczych stanowiskach Banku Gospodar 
stwa Krajowego. Dotychczasowy prezes p. 
Steczkowski ma przejść na emeryturę. Ja 
ko następców wymieniają albo posła Je
rzego Michalskiego, albo dyr. Wieniaw· 
skiego. Ten ostatni ma znacznie większe 
perspektywy objęcia tego stanowiska. 

--:o:-

Panika wojenna w Moskwie. 
ludność przerażona wykupuje żywność. 

MOSKWA, 17 lute~o (R.P.S.) Wojownicze mowy przywódców rządu so
wieckiego, komisarza ludowego wojny Woroszvłowa i wiceprez. rewolucyjnej ra
dy wo·jennei Um1:zHchta wywołały wśród ludności Moskwy niezwykłą pani
ką. Ludność oble~a sklepy spożywcze i wykapuje produkty w obawie 
przed podrożeniem. Przed sklepami s,pożywczemi i spółdzielniami tworzą się 
mewidziane od kilku lat kolejki. 

Fanatyzm religijny w Indiach. 
Ą~-

tła/ki miqdzy mahometanami a Hindusami. 
:l'ełecra• wtas•::r „IC-.rłera L6dzlder;o". ło 200 rannych. Życie handlowe w mie.ście 

zupełnie zamarło. Londyn. 17 lutego. 
- z lndoru donoszą, ze doszło tam do 

krwawych starć między mahometanami i 
~ Hindusami. 

Dotychczas jest 50 osób zabitych, a oko 

Silne oddziały policji i patroli wojsko
wych przeciągają przez miasto. Władze a
resztowały 17 przewódców walk religij
nych. 

Katastrofa powodzi w Kali ornji. 
Ocean Spokojny zalał wybrzeża. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
San Francisco, 17 lutego. 

Wskutek zalewu wybrzeży przez O
cean Spokojny i wywołanych przez to po
wodzi, zginęły 24 osoby i zatrzymany zo-

,, Na widowni politycznej. 

~d włam-ego korespondenta). 

:WVOIECZl(A PARLAIMENT A1RZV
STóW POLSKICH DO FRANCJI. 

OdkJadaoa lldlkakrotn>ie wyoioorka iparla.mem
t.amystów !l)Ołslkich d-0 :P:rantji, WYJedzle ostaitea-

· 1111e w d!nW 23 b. m. Na or.e'le wycieczki tej będzie 
stai1 wl<:e;Jll"ezes poJsko-froocuooe<j grupy parlamen 
tany'Stów senator Kmwrski (1PTezes grupy poseł 
Dębski, .iest chory). Wororal odbyoo &ię posie
dlzeGie grapy, ua ttórem Jl(l!l'Uszooo szereg spraw 
%W'b,zanych ,z wyclect.lką, :przygotow. irefo:rat6w 

z wy-stąpi.el!liem o#cjai!nej delegacji na tere
. francuskiirm. Następne ;posdedze.nie ZO'Stalo WY

macoone na niedzielę. 

POSEt. HAUKE INIBR:WfJNJUJE. 
Wslrutek w:vk111czen:ia z kiUbu d s.troooictwa 

„ Wy:zwołenie" l>O'S-la Antoniego Hauke, z powodu 
zar.ziutu wyzysJciiwalllia mandatu po.selsllclego dfa 
catów oscibdstych, poseł łlaU!ke odwotal się do 
ma.rszalika sejmu, p:rosząc o za.jęcie się ta. sprawa.. 
P. maTszalek IPOIWDfa~ ·na sędziów '!)Osta Czetwer-

1 trńskieg-0 (Zw. L. Nar.) i MaI'ka (P.P.S.). Ci zaś 
q>osil<YWie WYbioirą na superar:blt.ra pos.ia Byrkę, 
który zwr6cil si.ę do 'POS~a MaHnowslkiego, ja.ko 
!lrezesa „Wyzwolell!ia", z prO.Sbą o pise
mne umotywowan•ie zarzutów skiernwa:ny-ch 1Jil"Ze 
ciwiko J>oslowi Hauke. 

BILANS HANDLOWY ZA STYCZEŃ°. 

Jak się dowiadujemy, bilans handlowy za mie 
siąc styczeń będzie aktywny. N.adwyżka eksportu 
nad importem wYnosi około 7 milionów złotych. 
Przypominamy, że w grudniu nadwyżka eksportu 
wynosila około 28 milionów zlotych. 

WOJEWODA POMORSKI W· WAR· 
SZA WIE. 

Wczoraj bawił w Warszawie wojewoda pomor 
sld p. Młodzianowski w sprawach związanych z 
nowo utworzonem starostwem morskiem w Gdy
ni. Zda je się, że sejmik powiatowy w Pucku ' i Wej 
hcrowic, wobec zmiany terytorium, będzie ro
zwi ązany, a nastąpią nowe wybory do sejmiku 
morskiego i wejherowskiego. 

stał ruch pociągów na wielu linjach kole
jowych. Mieszkańcy okolic, nawiedzonych 
przez katastrofę, uciekają. Komunikacja z 
miastem San Diego została przerwana. 

SKŁAD KOMISJI ORGANIZACYJNEJ 
DO HANDLU ZE WSCHODEJM. 

W Ministerstwie Przemysłu i Handlu odbyta się 
wczoraj konferencja w sprawie organizacji ekspor 
tu polskiego. W skład komisji weszli pp.: Bieder· 
man, Olszewski, Halinger, :Etinger, Slaboszewski, 
poseł Wierzbicki, Wartalski i SzydlowskL 

---:o: 

Zuchwały napad na tram-
waj pod Katowicami. 

Kierowca I wszyscy pasażero· 
wie doszczętnie ograbieni. 

Tel. wł. "Kuriera Łódzkle:o". 
Katowice, 17 lu.lego. 

Wczoraij wiecZ'Orem wydarzył się na 
Gómym Sląsku niezwykfo zuchwafv na
pad mianowi'Oie n.a framw.aJ idący z Karo
wiic do Mysfowic naip.adifa baruda raibusiów 
Steraryro\viawszy pod róż.ny.eh i !konduk
forów banda obrn.•bowata doozczętnie kie
r-0v.icę łramwadu oora'Z pasaże.rów, zabiera 
ją.c :irm pieiniąrdze, zegarki i biiZwterję. Bam
dyci zibiegli w lk:ierunlku Soisno1wca. P0'1i
oja prowadzi energiczne śledzi:wo za zu
chw1aJymi ba'llldy:tami. 

sensarnJne 0'esz1oman1e w zaron ~nem. 
Zastępca burmistrza obwinfo· 

ny o defraudacJę. 
Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego". 

Zak-Oipane, 17 IUJfogo. 
Wielką sensację wywołał-0 ?.iresztOwa 

nie 1Zastępey burmistrza Peinksy. Areszto 
Wl3Jłliie nastąpiło skutkiem obw.i!nłenia o de
fraudację. 

De Pinedo zatrzymany 
w drodze 

Wskutek uszkodzenia aero· 
planu. 

Telegram wlasny „Kuriera Łódzlrlego". 

Paryż. 17 lutego. 
Donoszą tutaj, że pułkownik de Pinedo 

ws.kutEik uszkodzeń w swodm aeroplanie 
nie mógt wczoraj wyruszyć z Bolo1!11y po 
mimo dwug<Jdunnyich, nadaremnych prób 
.wzlotu. 

MIASTA. KTÓRE NIE PRZEDSTA· 
WIŁY BUDŻETÓW. 

A!!'.encJa telegraficzna „Express" 

Warszawa, 17 1uteg-o. 
MiaJsfa Kraków. LubLirn, Łódź, Byd

gos~cz nie przedstawi.ty <lo1tą.d burd.żerów 
na wk 1927-28, acvko1Iwiek termin UP'tY
nąil w dniu 1-go lutego. W zv.niązllru z tern 
miti'ster spraw wew1nętrznych polecil wo 
jewodom naty;chmi·a:sf za;rzą.dz.ić ucihwa
lenie !budżetów. 
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Złote uśmiechy fortuny. 
TABELA WYORANYCH LOT.ERJI 

PAŃSTWOWEJ. 
ósmv dzień ciągnienia. 

Zł. 25.000 NT. 52750. 
Zł. 15.000 Nr. 20814. 
Zł. 10.000 Nr. 78093. 
Zł. 5.000 Nr. 7082. 
Zł. 3.000 Nr.: 6411, 34878, 52019. 
Zł. 2.000 Nr.: 18649, 19114, 54168. 
Zł. 1.000 Nr.: 1491, 1813, 2JC>50, 16126, 

24850, 24951, 25345, 38121, 71044. 
Zł. 600 Nr.: 829, 3820, 6007, 14900, 

19276, 24952, 30708, 38787, 47502, 55004, 
5935:3, 63770, 7'5327. 

Zł. 500 Nr.: 881, 1184, 12345, 14328, 
18724, 23152, 24218, 24998, 29141, 33066, 
45767, 52958, 53896, 63495, 69410, 70143, 
70152. 

Zł. 400 Nr.: 2700, 3007, 3667, 4772, 
5997, 9608, 10939, 11308, 12131, 12993, 
14158, 14536, 15804, 21954, 22172, 24597, 

c ••• iFfi+@ 

\ 
24692, 28945, 33807, 35522, 3564'5, 39055, : 
39859, 44817, 46191, 50044, 51369, 54623, ; 
57138, 603185, 61322, 61.393, 62861, 66169, I 

66659, 67852, 68355, 68821, 71360, 724~. ! 
73870, 73904. 

Zł. 300 Nr.: 217, 13:80, 1398, 1697, 1954, 
2330, 2538, 2633, 2878, 3238, 3552, 4397, 
4601, 5038, 6041, 6288, 6293, 6542, 6975, 
7597, 7661, 8552, 8679, 9724, 997'5, 10519, 
11392, 11404, 11588, 11658, 11910, 12080, 
13016, 13298, 14663, 15224, 15677, 15775, 
15779, 10043. 16896, 16981, 18.300, 18523, 
19688, 20763, 21127, 21378, 22252, 22388, 
24552, 24782, 25948, 25958, 26516, 26561, 
26761, 27112, 27641, 27651, 28500, 23577, 
29945, 29953, 29975. 30474, 3()620, 32306, 
33728, 36211, 37003, 37202, 37209, 37455, 
39223, 39232, 39916, 40269, 41244, 41360, 
41471, 41602, 4163:5, 43387, 46417, 46701, 
46943, 47006, 47649, 418201, 49034, 49290, 
49426, 50499, 50075, 51881, 52212, 52883, 
53155, 54.505, 54586, 54{)41, 55219, 5534-0, 
55591, 55605, 55894, 57291, 57761, 58828. 
58925, 59432, 59481, 61404, 61737, 63073. 
64176, 64464, 64735, 65712, 66232, 66238, 
66401, 67164, 67179, 67309, 67474, 68004-
68694, 71016, 71690, 71751, 72016, 72672, 
73218, 73389, 73461, 73951, 74512, 74516. 
74824, 75928, 762JO, 77835, 77962, 789?i6 

• -A' a aewmww 
Wykaz mniejszych wygranych . 

oraz stawek oglądać można 

ey 

w Kantorze wymiany 
Samuela Weinberga 

58 Piotrkowska 68. 
Wezelkie wygrane wypłacam ~atychmiast. 

o cze· piszą Inni? 
PRZEGLĄD RASY. 
WOJINA OELNA Z NlElMCAMI. 

„Oaz. Watrs!Z. Por." (17 b. m.) .podmje·: 
,;z. punikttt wd'<lzearla zarówno po.litycznego jalk 

i niezależności gos.podarcze;i, Olbr6t handłowy Pol
ski z a;a,g.ranicą byt wysoce niepok-01a.cy. Zawi
&łość nasza o<l Niemie<: byiła 019romna, kierunek 
eksipor'bu 1D;iezmiemie jedlflostroony. Przed wo.i
ną cellllą nasz WYWÓZ do Niemiec stanowił okoto 
potowy wartości ca1teg<> eksportu, przyWoo zaś z 
Niemiec w li". 1923 - 43,6 J>TOC. w r. 1924 - 34,20 
proc. w.ariości ca•fego •Dt111P011tu. 

W czasfo tej wojny wywóz do Niemiec obni
żYl siii: do 20 - 25 proc. wartości miesięcznego 
W}"W°ozu, doc:hod-ząc w in.ie~órych miesia.caoh do 
30 proc., WYWÓZ zaś wahal sl.ę pomif}dzy 20 - 25 
IPl'Oc. wartoooi całego .importu. Wartooć .przywo
zu z l\"tiemiee ttlegfa zmnieiszeniu (np. w czerw-
011 1926 T. 31,8 proc. wa.rtośoi .miesięcz.nego przy
WOZIU a; ir. 1923), niż wartość WYWQZIU z P<>łski do 
Niemiec (w czerwcu 1926 r. - 58,l proc. warto
ści miesięcznego wywozu w r. 1923). 

Teui pomyślniejszy dfa. P01ls~ wynik obrotu 
hacdlowe1go tłumaczy się charakterem wyworo 
polskiego.. Polska wywoq;i surowce, które moiga. 
z:na1dć z.byft na .rói:nych iry:nka-ch zagralf!iczn.ych, 
Niemcy eh1>ort11ją do nas -przedeW"Szystkiem fa
brylkaty, które wo'bec tende!l1cyj do ochro!l1y wła
sneli produkcji, a; trudem z.najduią nabywców. Dla
tego res.trykcie .niemieckie w stosunku d<> 'P"lod&w 
roJil'iczych nie mia•ly dla Polski :poważniejszego 
zmaczenia, wywóz nawet masta .i jaj w zwiększo
nej ~lości kierowa1I się nadal do Niemiec. WY
w~z drzewa do Niemiec ulergJ z.nl!l1'ieiszeniu, aqe . 
wogółe eiksporl zna:cznie się wzmógł do i,!lll1y•ch 
;państw. Ucierp:iał wywóz 111afty ·i nJeiktóry-ch ;pro
dulkitów ·naftowy.eh. DJa węgla śląs!ciiego i bez 
wojny -cel1J1ej rynek .niemiooki byfby w przeważce~ 
1mierze stracony. Przedsiębiorstwa górnicze /by
ły :zmus·zooe szu&ać lllO<WYch zagran.icz.ny-ch ryn
ków vbytu i dlJać o rynek: kraioWY, illieibezpiecz
na zawsze zaleiiność WYla.cwa od Niemiec koPalń 
gómośląskich, która byłaby na.rzęd.ziem pres;j.i 
niemieckied 7..-0sta·ta 1)rzerwana. To samo dotyca;y 
iprze.mystu hutniczego i rnetałowego, którego pro
dukcja przystosowana byita WYlącmie do wywo
ru gtó'Wltlle pólfabry;katów, do Niemiec. Nastąpi1fo 
pożądaine dążen.ie do wYZYSik:anf.a ryin1ku krajowe~ 
g<>, dostos-0wywa!l1ie się do jego zapotr·zebowania 
oraz xnalez.ienie !Zbytu w innych k.rajach. 

Niemcy stracily ·i jako :pośrednilk handłoWY i. 
jako wytwórca. 

Rezultatem dołychczasowei wojny celnej jest 
wzrastające ooiezałeżnienie S'ię oo Niemiec w dz.ie
dxiin1e wywozu i przywozu, nawiązanie •i :zacieś
n.ienie stosunków handlowych z inne.mi kra.jam.i z 
pomi:nięciem pośrednidwa illiemieckiego, poder
wanie la.czności przemysłu gómo.śla.skiego z N1em 
cami i przystosowanie się jego wytwór-czości d-0 
potrzeb kirajowych. 

Wy1uiikl te są ze względów poUtycznych i na
ro<l-owo - g<>spodarczych w pe.rspclctyw.ie przy
S2Jl<>OOI bardzo dodatnie." 

.~Rreczpospotita" (17 lb. m.) 
„Motywy, które Niemcy iPOdają dla GJ)OZO!'<>· 

wania swego postępowma z nami, przypom!ttłają 
nam murzyna z jego etytk.ieitą. Wedlug bowiem 
Niemiec woil1110 im lbylo wYda!ić z ich lkraiu 25,000 
whotników 'PO'lsikich, d~użej tam :zamies-zkalycl!, 
spokojnie pracujących i Bo.gu ducha wi-nnych, me 
w<lllno zaś Pols·ce odmówić prawa dłuże; u nas 
przeibyw-ani.a 4 o;bywatedom 'll!iem·ier:kilm, J)l"O~-· 
jący·c:h 'llas swem zachowa„n.iem się. I z tego robi 
s.ię powód do zerwa.nia z 'Il ami wkowań ! Czyż 
to zadste nie murzyńska mornllllość d P<MHyb ?" 

.,Epoka'' (17 b. rn.): 
,-„ „ 

,,.Cala dysl!rusaa zarówno w :pras.le l)O!.stifej )aik 
w !Prasie llli.emieckiei na temat ostatnich ·iincyden
łĆ'W prowadzO'lla, dowodz.i wyraźnfo, że chodzi.i tu 
o anteres żywotny goS'P·odairstw rna·r<>dowYch są
siadującyeh rLe sOlbą. państw, iktfue dla dobra swo- ' 
jego ~ powszechnego ustalić mają m1ę&:y sobą 
modus V>ive.nid.i." a 

UKRAIŃCY - NIE ROSJA:NlłiE. 
„Bpoka" (16 b. m.) pisze: 

,,Podn.iesio·ne uwa~ i zastrzeżenia z oowoou 
zJazidu rosyjskiego we Lwowie spotkaJy się z 
przychyfoą oceną na łamach dzienn.iika rosyjskiego 
redagowalflego w Wars.zawje przez p. PHosofowa 
p. t. „Za Swohodu". 

W artyUm~e redakcyjnym tego 'Pisma na temat 
zja.zdu Iwo-wskiego zupcl.nie słus:zn.ie podkreślo
no te ustępy uchwail „Rowiskiego Zjednoczenia 
Ludowego", których treść istotną sitanowi wykre
śloofo z Hczby narnd-0w-0.śd - Ukrarnców ·i Bia
f()Ti!.15!jlJ]ów, a także te, w których cer'.kiew prawo
sławna rostafa wzięta w monopd wyłącz.nie ro
syijsiki. 

Z 1J()wodu tych zupel.riie niedwuz,nacznych tt• 
chwat „Za Swoib-O<lu" zwraca uwa.gę, że zjazd nai 
wi<locz.n.iej zal-i-cza „Ukraińców ,j Białorusi·nów do 
plemioo rosyjslkich", a ceTkiew prawostawną uwa 
źa za w?asność narodowości rosyjskiej. 

Zdarzwo się tak, że akurat w parę dni p0 u
cliwa1fach lwowsJcich przW!yla do Warszawy de
legacja ludności ukraińskiei Wohrnia. Ztożyla ona 
dwa memo.rjały wla.d.zom państwowym i izibom 
poselskim. 

Cytujemy te m0010-rja·!y, aby między in·ne.Jtli 
i Rosyjskie Ziedn-0czenie Lu<lowe przypomnia~-o 
sobie o ist•n.ieniu narod-0wooci ukraińs·kiej. 

Ukra·iócy woJyóscy w porę pr.zy.pomn.ieli o 
swoich postulatach. Można mieć nadz.ieję, że duch 
równości konstytucyj.nej, o !którym mowa byla 
w <>statnim exr>0se rządowem w sejmie, ogarn:e 
wszystkie •reaJ.ne i aktualne kwestJe poszczegól
nych narodowości Rzeczypos.1>olitei Polskiej, a tak 
że - że o·ne pomiędzy sobą wbrew tendencjom 
Zjednoczenia Rosyjskiego nie będą usHowa1y pod 
porzą.dkować sobie swoich wsipółoibYWateli w ża. 
d·neff dziedzinie, a·ni szko1·nej, a:ni kościelnej. Ukra· 
ińcy nie są Rosjanami, do tego muszą przyzwy
czaić się obyWatele rosyjscy Rzeczy1><JSł>Olltei. 
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Lódź, 17 łutegO. 
Tałi, Niemcy przeliczyły sie na catei 

dn:ii. Zawiodły ich rachuby oo sprowQ
kOwame PoJsk! !'Wa veriid1,;11a taktyką do 
rwY'lśda Il r.rrarnłc pełnej sf)Olwju f umiaru 
równ0wa1.tł. z iaką w p00zucit1 słumnOści 
sweJ sprawy ~ą.ł rząd pOlski. Zawiodło 

ich stan!Olwisko całej nienm1 bez różnicy 
epjJnjł emopejsldeJ, która fedinomyślnie 
inaogół potępila J)l'7JeWlrobną grę ~/Hłrelm

' straisse i stwlen:t!Ziła wła§,nJe p0 stronie 
Memlec winę eza zerw.ainle rok.OV1aó. Na
próżno sr.zowilnistyczm1a prasa n:iemiecka 
, JWJ11111Yślała n.airOzm.ailt!sz.e zanmty oraz iin
SY!llUacł~ prrrecY\v J>Olisce. N.avróżno biu· 
iro Woliffa ww~ało kilam!iwe komuni
kiaity a dr. Lew<li..\1 jeszw;e wcz:ornj 1Z1WOłat 
koilferenei!ę z 'P'J"(Zede,farwicieiami prasy za,. 

grattriczm.eJ w Re+rHi,ifie. l1t.1 kt6Tei bezlskute
C!2'Jtilie usiłOIWat oczyścić l'!ZOO RiZle!SZY z za-
1·.zuitn tiendelł.C}~o 5'1ZYlraln3tw'iemi.a Polski 
ł ooloweg<> ~'\lla'dzemt do zeriwania 

I~ o ~t handlowy, W dłu
gich tyiradach p. Lewaki wy-iw007.l!1, iż 
PI1źYS~ miini!Sltlrow m:cłooofis.tyoz. 
n~h do ~ nie milało i nłe ma żad
nego ,z:wtąrz.tu z obecnym krytiy5001 w ro
kOwmiach poiSJro • nieindJeckłch ei.raz, t.e 
iUle Nłe-mcy, lecz Polska praglł!c:-"f.a i była 
zaiEnteresowana w zerwamu rokowań i że 
life Niemcy, f.e.cz Połska ~a wY
ramłe I otwarcie w~ę cełlnlą (?!). P. Le
rwałd ośwfadczył dalej. że cały przemysł 
oiem5eclc1 pragnie traktatu z Potsłrą, a tył„ 
iklO rw kołach agrarnych łsfitlkie pewna 
~ o to, by traktat n5e imzyniósł uiem
n:vdl Slkuitków dła !)'ł"OdUIOOł1tó:w rolnych w 
Memc:recb. W P>Cłsoo natomiast rra trak
Qłem rwYIJOl'Wdadaj,ą się tylko koła więk
szych ; mnieiszyclt właściciel z1emskich. 
natc.miast cały l)ł"Zemysł tJOłski Jrzeci'Wlły 
!est, f metyJko przem'Y8f, ale także część 
kół nzą.dowycb, jak t1'P. polskie Minister
stwo Skartm, kitó:re rizekOmo obawia się 

ie /frakltat dłolprctwadali do biernego bilansu 
handlowego i spadku rTJotego. 

Te ·wiszys!lkie iednak niemieclde wY
i;t1k:i zmącEria prawdy spełzły na nkzem. 
świat coraz więcej omem OCZy llla WZt'a
stałącą ·zachłanność I agresy.wność Rze
szy, 17.aChęconef dotycbczasowemi JJiO'WO
dzenłamł SIW~ dwulk<liwei po!ttyki. Po
stawa prasy ~fsldeł w zatanru ostat
otm 'WYlW1CJllała też niemałą konsternację ; 
iwścl'2kł0ść w Niemczech, powcdtliąc na-

, 1weł groźby ze strony oficjalnych ster nie
mlookiclt 'W'Ydakllt1hl z gr.ani~ Niemiec .,o.. 
S17JC.Zegółnyeh k~en1tó.w. 

Oficj,a!ny organ Ausiwaertiges Amt -
„De<U!łsche Diplomatlsche Korrespom!enz" 
atakuje ostro berlińskiego łrnrespo.ndenta 
..,L 'Ech<> de Par.o" za artykuły, JJOśwłeco
ne powyż,sizemu teimtowl 1 domaga się 

usunięcia tego dtzilenni'kair.za rt. Niemiec. 
StaJoowilsko to krytykuje w dosadnych 

słowach prasa Ol))'O'Zycyjna. Socia!is.tycz„ 
ny „Vonraerts" twierdzi, iż pogwiałcenie 
imzez rząd nłemiedd praw wolności m-a
sy odblie się ffłk naifata1!1liiejszem echem 
w opinji eur011ejskie!. 

Mrarą na!irank1i, wszcizetei vr.zez czyn„ 
md niemieckie prze.cliwko objektywntym 
k'ores.J>Onde:ntom oism obcych, jest tele-
2ram włosktef{o korespO!tMleinta „Deutsche 
Alb~emeł1Ue Ztg.'' o tern, li „COll°rle.re del
la Sera" zamlieśoił tak tend.iencyjne SJmt· 
w<>7.danie -0 przebiegu koillfli:ktu., ż:e „chy
b a visane owo było w p0setstwie p0tskłem 
w Berlinie.'' Dziennik domaga się :repre
sy.t prasowych. 

Świadczy to d0>woome, iż w Berlinie 
zac.zynają pod wpływem złości meco tra
cić głowy. Riepresje pr.zecirw korespon. 
de.ntom zag.r3Jllłcmym za ich obiektywne 
a siprawfodliiwe potrak!Qwainte problemu 
stosun1ków polsko - niemmeckich stainowito 
by I!Jiebywały fakt p0gwaitcenia w<>tności 

(prasy i ~mkać moglOJ>y IJII'leCedeMÓW 

chyba tylko w zaprzyjaźnionej tak z pru. 
skimi junkrami bołszewkkici Rns~!. •• 

Jak przyznaje to nawet „Deubche Ta
ges:zeiti~tł'2". sytuacfa p<Joiitvcmia i v.ospo
darcza Polski jest dziś trwalsza. niż !de
dyki<>Jwłek. Jasina i szcT.erzc pa-!<C'iowa 
polityka Rzecizypt"·spaHtd zys.łmie sohie 
coraz szersze uznanie wśród mocarstw 
świata. Poz-Ostawiona własnym siłom w 
tym czatSie r;rdy z Amery?d sipłyWał na 
Niemcy złoty deszcz w J){J!Staci 800 mil
jooów dolarów p0życzek, Polska ustabi1i
rowiata swói budżet, ure~l!lOWata f!·nałt'Se, 
posizczycić się może świetnym bilans.em 
płatnk:xym i czynnym bilansem handlo
wym. POd wzg.1edem g01Spodarczym zda-
1gmy egzamin pracy i zaradczośd w do
staifecrmej chyba mienzle, aby obec.nie z 
podnf.es!Oinem cmłem patl"zeć w przysz" 
łość. DiZliś. st2:f'.a

0

ąc się o p<>iyczkę inwe
stycyjn~. rue pnychOd:zimy tak, i:i:k to 
C'ZY!łlllhr do niedia-w:r.a Nkmcy, w re-Ił ba.n. 
kruta, gr<>:żącego, iż wraz z sobą będzie 
usitował pe-grzebać i Innych. Cbc\'!mY 
zwiększyć inteinsy1wmość twóroeych wy
siłków narodu n!etyl.ko dla dobra wła...ąie
go, lecz ku ])'OIOO!esłeniu zararem wytwór
crLOścl oraz dobrobytu ogólnoludzkiego. 
Mamy wszelkie dane do nadzicl, iż te po-

I 

stttlaty Polski zostaną mvriględnłone 

wbrew sz:k<ldnkzym intrygom teutoń

skim. 
Urueu.ależuiona obecnfo w zupełności 

od ROSl)Qdarczej hegemonji Niemiec, Pol
ska może iZe sp0kojem oczekiwać, aż ci, 
(;() spowodowali :rerwa:n!e rokowań, zro-

zumieia swój błąd i wyst~ą z iuicfaty. 
wą ich wznowienia. Ale wówczgs wt 
Polska p0sta,vić prze.óewszys.tkfom ż~da. 
nie aby te pertraktacje na vrzY".>!ZłOść to. 
cxyły się nie w BerHrile, w m-105forze 
zionącej pruskim szowinizmem, !ecz Vf 

Warszawi~. Cz.es.ław Gumko"'·skł. 

Niemcy zerwali ostatecznie rokowania handlowa. 

Dr. Witold Prądzyński, przewodniczący delegacji polskiej do rokowań 
handlowych z Niemcami (po atronie prawej) i delegat Niemiec. p. Lewald, 

' , 

SWITY POLITYCZNE. 

obliczu za ni ń eh 
~'U~ister Zilleski o pa~cie polsko - sowieckim. - Polska a ruemcy. - O wsp6łpra~y 

polsko· czeskosłowackieJ. 

Mfu:tiste-r soraw zag.rani:c1Jnvic.h. P. Za
leski, udzie1il w tych dniach wyw1adu 
warszawsk.iemu kores.pondentow;i dzien
n!b „Frage.r Presse" l aJ.encii •• Cento
mess" <l'r. :Flatfi. nai temat aktuą,Jn:vich za
gadnień Polski.ej oolltvkl zagranicroej. 

Na pyta1n;ie. co sąd:zf o za~ad.nleniu p.ak 
tu oolsko - sowieckiie..1w. pan mil!lister odpo 
wiedz.i!a:l, co następUJ}e: 

„KJ1kakrotnie iuż koirzvstalem z róż
ny.eh SPOOobnośd. by za-roaczvć sw0t.ie 
przekonanie. iż regjonal•ne paktv i:rwarM.
cvine oowinm.v s.ię przviczV111ić w. s'D'Osób 
kaipita:Lny do zahezp.i-eczeni:a i ntrwalenia 
Polkom w Emoole. Jes.t pamt nooewno wia 
domo. że w t:v:rn kierunku Mz.ie też ak<cia 
Po1.skiego Rząd1J1 w przy2,10tow.amiach Kon 
fereooH Rozbrojeniowej i że ta teza polska 
ros tafa .przyjęta. Pakt polsko - so•wieckl, 
uważam, byłby częścią taikiie.w systemu 
paktów reii:dona.lnvch. Dlate.!!O. wobec te
g-o z;ag-adnienia" poHtykai •Polska niezmien
nie trzyma ste oog-lątdu. któremu przed 
mies·iąicem daitiem wwaiz wobec Komisji 
spraw z.a;g-ranicznvch w Sejmie. Nadal nie 
chcę wferzvć. bv 01śwladcze~1i.a. z oocz[\'t
k:em g-rudinla zło·żone .JJ'rzez o. Cziczerhia 
wobec :prasy w Ber1inie mo.dv .pirzesadzać 
nega1tywnie możliwości paktu oo•lsko - so
wieckfesro, którv. porwta!rzam. oos-ia.<lałhv 
znaczenie nłezylko dla stron kontraktll!.ią... 
cvob.. ale dla całej Europy''. 

W <Wszym ciągu ip. mi1nisferr Zal'eski 
omówH swawę stosunku ewentuabeg-o 
Paiktu polsko - sowiecroiegio do orzviirotowa 
nego va.km Pa1frstv.r BaJUyicJdoh z Rosi]ą. -
„Paikt poi~sko - sorwiie·ckl .iest. - zdaniem 
pama mit!1istra. - :pożada:nvm przedewszy~ 

stkiem dfaie.iro. że bvłbv rea•Lnem wzmo
oniooiem J?:waranci1 pokoiru na Wschodz;le 
Europy. Paliska sama dla sf ebie J?.'\Varnn~ 
cie takie od strony wschodnie.i iruż posia~ 

da: w Postaci Tiraktatu Rvskiezo. który byJ 
WYl!llkiiem umiarkowa<tli.a ,; dehokf ego prze 
konania obu stron. że tvlko omurcie tego 
tmktafu na trwałych oodsta.wa1ch zapew'lll 
obu p·aństworn ookoiowe wsDólżvci.e. Mi
mo trudności. na iak·ie wykonanie Trakta
tu Ryskiego w n•i,ektórycll s:ucze~ólach ie-

szcze na:potvk.a. mam ;peline za!lfa111ie. że 

Rząd Zwia,,zku Repruiblik Sowieckich tak, 
jak Drzv zawiernrriu traktatu. tak też i naM 
d:rul uważa R"o zai taka trwa.ta zwairancję 
ooko:tu mfędzy Rosją sowiecka a Polską. 
N.owy ewen:tua1ny pakt polsko - sowJiecld 
bvłibv rozSiurzeniem tvich w<lstaw i z ca. 
lerl swoje.i naitmy tączvtbv sle maiter:i:tlini.e 
z naktami ipaństw Bartvckich z Ros.Ją. To 
iest tą.crność celów i .znaiczenia. bez k.tóreij 
trudno sobie wyobrazić zwwarcie tvch pak 
tów. a także ich skuteczne oc!dziafyWanle 
w kierunku stwo•rzenia .aitrrnosferv vrawdzi 
wie ookojowej w .catej tej wtaci Europy. 
Nie :przesądzamy zresztą formv. w ja.klej 
owa ląicz,ność zostafaby u:rooczvwist!iiiQ
na". 

Na py'tam.i·e: w jakiem stadium znajdują 
sie Draice przv.l!otowawcze do Dertraktaa!i 
o umowie handlowej oolsko- sawieckiei. 
parn minister odPowiedzfał: 

„Rząd Polski przyig-otowa·t .iu,ż komp•te't 
materjaJów dto rokowa·ń o urnowe haindfo
wą z Sowi-etami. PirawdoDodolmie takii·e 
same .ma•ce przygotowawcze i11ż są prze
prowadzane w Moskwie. D1a obu państw 
hvfohv równie poiżądanem.. bv rodrowamfa 
rozpoczefv siie i domowiadizlłv do oomy§l
neg-o wvnlku. a{e musiimv sobie P<Jwie
dzi.eć. że wobec różnic w ustroju obu 
p.aństw beda mocno skomoHkowane, co 
Il'.iO ·że odwlec zakoń;cz.en,ie s.orawv". 

.. Nas1ęJPIIle pytanie <lotvczvfo _stosun
ków polsko~ niemieckich; 

- Wytyczne polityki polskiej ._. dtO

sunku do Niemiec - odpowiada p. mini
ster - zostały wyraźnie określone w 
szeregu .moich przemówień, a Jinja ogólna 
wychodzi z założenia, że splot interesów, 
łączących Polskę z Niemcami, wymaga za 
równo dla dobra obu państw, jak i dla. sy
tuacji międzynarodowej, aby między tymi 
krajami istniała trwała i pokojowa współ
praca. 

Ułożenie się sił politycznych wewnątrz 
Rzeszy, którego wyrazem stał się nowy 
gabinet, jest kwestią wewnętrzną tego 
państwa i dopiero, gdy nowa konstelacja 
polityczna na wewnątrz kraju zacznie się 

odzwierciadlać w jego poczynaniach na 
zewnątrz, będzie można sprecyzować swój 
stosunek do jego linji politycznej. Pod tyrr. 
kątem widzenia z żywem zainteresowa· 
niem będziemy śledzili dalszy rozwój sto. 
sunków polsko-niemieckich, na które 
wpłynie w dużej mierze również ustosunko 
wanie się nowego rządu do poszczególnyc 
negocjacji polsko-niemieckich, a zwłaszcu 
rokowań o traktat handlowy, mający poo 
łożyć podwalinę pod rozwój gospodar· 
czych stosunków obu sąsiednich państ ·. 

Man nadzieję, że zdająca sobie sprawę 
z wagi mome t6w gospodarczych opinie 
publiczna w Niemczech zdoła wziąć gór 
nad pewnemi tendencjami o podkładzie 
politycznym, nie mającym nic wspólnego 1 
traktatem handlowym, które działają prze. 
dwko porozumieniu w tej dziedzinie. 

- W tych dniach przybywa do Polski 
nowy posel czeskosłowacki. Jakie j 
zdanie pana Ministra o wpółpracy polsko
(;Zeskosłowackiej w ostatnich czasach 
względnie o najbliższych wspólnych za. 
daniach? 

- Republika czeskosłowacka i polska 
weszły w okres normalne30, a nawet przy. 
jażnego sąsiedzkiego współżycia. Trz1 
większe umowy i szere~ mniejszych USU• 

nęły, ku wielkiemu naszemu zadowoleniu i 
ku znacznej obopólnej korzyści, Hcz"ne vi 
poprzedniej epoce powody tarć i nieporo. 
zumień. 

Nowy poseł nie napotka już na swej dro 
dze przeszkód i trudności, przy których 
usuwaniu je~o poprzednik tak usilnie i 
lojalnie współpracował z rządem polskim. 
Pan poseł Girsa znajdzie w rządzie pol· 
skim i w naszem społeczeństwie najlepsze 
chęci i najszczerszą gotowość współprac~ 
około utrwalenia sądedzkiej przyjaźni : 
zacieśnienia polsko-czeskosłowackich sto· 
sunków. Otwiera się tu szerokie pole VI 

dziedzinie współpracy materjalnej, kultu· 
ralnej i ideowej, na którym inicjatywa wy· 
bitnych jednostek może zdziałać niezwykle 
wiele. Współpraca zapoczątkowana na 
terenie Ligi Narodów zaznaczyła się tatr 
już bardzo dodatnio, co było następstwerr 
ważnych równobieżnych interesów obt 
państw. Nie mam najmniejszej wątpliwości 
że życie społeczno~kulturalne obu naro· 
dów z zacieśnienia stosunków ideowych 
wydobędzie dla siebie znaczne walory. 
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Akcja podwyżkowa w przemyśle . włókienniczym.· 
• 
Ządanla włó nlarzy łódzkich rozszerzają się na prowincję. 

Wczorajsze narady da legatów fabrycznych trzech związków zawodowych. 
W sali Okręgowej Komisji Związków 

Zawodowych odbyło się zebranie delega
tów fabrycznych wszystkich trzech związ
ków zawodowych w sprawie akcji podwyż 
kowej w przemyśle włókienniczym. 

Jako referent wystąpił przybyły z War
szawy przewodniczący zarządu głównego 
poseł Szczerkowski, który przedstawił 
prze?ieg dotychczasowych narad ze związ 
kami. 

Robotnicy postanowili bezwzględnie do 
magać się podwyżki, ponieważ płace ich 
są niskie, a drożyzna systematycznie wzra 
sta. 

Co do sytuacji w przemyśle, poseł Szczer 
~owski jest zdania że nie jest ona zła, gdyż 
towar obecnie jest rozchwytywany. 

włókienniczym są niskie i daleko odbiega 
ją od zarobków przedwojennych w stosun 
ku do siły nabywczej, 

2) że drożyzna artykułów pierwszej po
trze by wzrosła znacznie wyżej, aniżeli 
wskazuje to wyliczanie komisji statystycz 
nej, 

"3) ie koszta robocizny stanowią zniko 
my procent w ogólnych kosztach produk
cji i podwyżka płac nie powinna spowodo
wać podrożenia towarów włókienniczych, 
4) że koniunktura w przemyśle jest dobra, 
czego dowodem są fabryki czynne na dwie 
zmiany oraz stosowanie godzin nadliczbo 
wych. 

Wobec powyższego zebrani domagaią 
się bezwzględnego przyznania podwyżki 
do płac robotniczych w wysokości żądanej 
przez związki zawodowe. 

Zebrani domagają się również uregulo
wania zapłaty za dzień sobotni w stosunku 
8 godzin przy pracy 6 godzin. 

Zebrani doceniają powagę chwili i ro
zumieją, że czeka ich ciężka walka o urze 
czywistnienie postulatów i gotowi są w 
każdej chwili na wezwanie zarządu główne 
go stanąć do akcji strajkowej. (b) 

WIADOMO!CI BlflACf lf STOLICY. -
BUDOWA DOMÓW DL'A1 PRAOO\m

KóW KOLEJOWYCH. 
P. Minisfor Komun~kacji, inii. Raimodi 

doktada wsz.e1kich starań, aby w grani:.. 
ca!Ch .moż.Mwości J posiadałlych kredytów 
w jaik na.ilkrótszym czasie zff i!kwid1ow~ 
klęskę bralku mieszkaiń dl!a prncownik6w 
ko1IeJowych, to też fa wa!ina lkwesrja zo
stala róW1I1ież wzięta ,p'Od 11w.aigę w planie 
robót inwers1t}"cyjnych na roik :bie.żący. 

Przew,ildziaina jest !budowa kiJ1kunasfu 
'i:iomów mieszkalnyiah w łych dyrelkcja·ch 
w lktórych 'bra1k: mieszkań dfa pracowni
ków lkolejowy.ch inajbarozi1ej się daje 'Od
czuwać, a wJęic w dyrekcji: W!ileńskiej. ra 
domskiej, lwowskiej, kra!koiwskiej, gdań
skiej i stariis·tawowskiej. · 

ORDON - SOSNOWSKA EMERYTKĄ. 

. Zna'11.a artystka, ulubtenica pub'licz.no
iści, ip. Ord'Om - SosnoW1Ska ziosfata decy
zją .prezyidjum :rf!agistrntu przeniesiona na 
emeryfurę. Artystce zaliczon'O 17 fait J)Ta 
cy scen.icznej w teatra'Ch warszawsikicl:t. 

Przemysł włókienniczy zastosował się 
do obecnych warunków, nasyca rynek we 
wnętrzny, a resztę eksportuje, dowodem 
zaś dobrej konjunktury jest praca na trzy 
zmiany oraz ostatnio odbyte konferencje 
w Ministerstwie Pracy w sprawie przedłu
żenia godzin pracy w farbiarniach. 

W alka społeczna z gruźlicą. 
Drugi kuPs uzupełniający dla lekarzy. 

. MiesięcZ111a emerytura wyniiesie wo.hoc te· 
go oikoło 500 zJ'. 

Przędzalnie pracują bardzo intensywnie 
.- i daie się nawet odczuwać brak przędzy. 

Taka sytuacja usprawiedliwia zupełnie 
zdaniem mówcy żądanie robotników, które 
przemysłowcy mogą uwzględnić bez usz
czerbku dla siebie i bez podniesienia cen 
towa~ów a przez podwyższenie płac zwięk 
szy się siła nabywcza mas. 

Co się tyczy ewentualnego strajku, to 
należy przygotować się do walki i 95 proc. 
klasy robotniczej przygotowane jest do 
niej nietylko w Łodzi, lecz i na prowincji. 
Z Białegostoku, Bielska, Kalisza nadeszły 
pisma z gotowością poparcia akcji. 

Umowa, jaka zostanie zawarta, musi o
bowiązywać we wszystkich ośrodkach 
przemysłowych Państwa. 

Z tych też względów zarząd główny 
wysłał do wszystkich miejscowości wezwa 
nia i polecenia, by wystawiono tam żąda
nia narówni z Łodzią. 

Podczas obecnej akcji związki domagać 
się będą prowadzenia pertraktacyj przez 
a:ainteresowane strony. 

Wreszcie referent wskazał, że do obec 
nej akcji przyłączyli się i pracownicy biu
rowi oraz majstrowie przemysłu włókien-. 
niczego, dzięki czemu przemysłowcy w 
wypadku strajku nie będą mogli posłu~i-
_wać się siłami zastępczemi. ~ 

Po tym referacie wywiązała się dłuższa 
i burzliwa dyskusja. 

Po dyskusji przyjęto jednomyślnie rezo 
lucj~ następującej treści: 

„Zebrani delegaci i poborcy przemysłu 
włókienniczego, po wysłuchaniu referatu 
o ogólnej sytuacji w przemyśle stwierdzają: 

1) że zarobki robotników w przemyśle 

• •• 
obowiązku widok szczęścia, k"fóre zapanu 
je zn'Dwu na st.a•rem zamczysku po zamie
szkaniu tam slkojarzonej przez niego mło
dej pary będzie dla lPellegrina ogromną 
nagrodą. 

Oto hisforja jedna z wielu, tak często 
powtarzających się w czasach dzisiej
szych. Dorobkiewdicze, potrząsają-cy '.k.a:b
zą z.lota pe.fną, pragną og-losić swe pano
wanie nad światem. Wpływ Ich sięga da
kko. Ha, tmdno ! Złoto otwiera szeroko 
niedostępne .niieraz dla innych wrota. Na' 
sz.częście z·lotem nie wszędzie traifi.ć mo
żna. Ogarnięte szczerą · mitoiścią 'ludzko
ści. prawe i szlachetne serce, przejęte 
\Vznioslcmi ideatrumi Chrystusowemi nie 
da się z.t:angrenować. I ono stanie się o
stoją Dobra. To jest osta:teicz.ny wnios1ek 
dajacy się wysnuć z powieści Va'Utel'a. 

Ten ostateczny wniosetk każe się jc
d r..aik dom:y1ślać, że nie ·o samo tylko przed 
sta \\ ienie powojennych stosunków chodzi 
fo autorowi. Wolno ·przypuszczać, że miał 
on nawet na c~lu silne podUueślenie wa.ż
nośc i roli dusz 1rnsłcrskLej. Rzecz jasna, że 
może ją !'p e !n i ć nale•życie . jednostlka, prze
j ę ta do ~dębi zas<:<lami chrześcija.ńskiemi; 
muszą one stanowić treść wewnętrzną jej 
życia. a nic mo1ra być jedynie zew.nętrz
nym patosem. To jest conditio sine qua 
non. Jakżeż biegunowo różni się prawy, 
szla1rh etny a szczery i prosty proib'oszcz 
k s. P ellez rin, i slodki, uprzejmy aite oblu
dnv i fa lszu pefen Moosinior Sibne! 

Rzeczą o czywiście artystów będzie 
l.\'Szys i,k ie te \Yalory i my.ś li na jaw wyda 
być. Trzeb.a przyznać, że .naszym sie to 
~v zupetno•ści udaito. 

Polski Związek Przeciwgruźliczy przy 
poparciu Ministerstwa Spraw W ewnętrz
nych (Departament Służby Zdrowia) orga 
nizuje Il Kurs Uzupełniający dla lekarzy 
mający za zadanie przygoj:owanie lekarzy 
dla instytucyj przeciwgruźliczych, a zwła
szcza dla lekarzy mających pracować w po 
radniach przeciwgruźliczych. 

Obecny kurs 3-miesięczny będzie miał 
charakter ściśle praktyczny. Każdy ze słu 
chaczy Kursu będzie miał możność prak
tycznego opanowania Kliniki gruźlicy (w 
całej rozciągłości) przez odbycie praktyki 
(Stage'u) w zakresie gruźlicy wewnętrznej 
chirurgicznej i dziecięcej w klinikach Uni
wersytetu Warszawskiego i na oddziałach 
szpitalnych. Nadto każdy słuchacz zazna
jomi się dokładnie z techniką pracy w 
Warszawskich Poradniach Przeciwgruźli
czych. 

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych i 
Związek Przeciwgruźliczy, pragnąc ułat
wić pewnej liczbie lekarzy odbycie Kursu 
wyznaczyli dla 5 lek.arzy stypendia w wy
sokości 750 zł. dla każdego uczestnika. 
Nadto 10 lekarzy będzie mogło odbyć Kurs 
bez żadnej opłaty za udział w Kursie, 

Kurs ten rozpocznie się dnia 14 marca 
roku bież. 

Pierwszeństwo w otrzymaniu stypen
dium będą mieli lekarze, wydelegowani 
przez Towarzystwa Przeciwgruźlicze, De
partament Służby Zdrowia i Ministerstwa 
Pracy i Opieki Społecznej. 

Podania należy składać pisemnie, po
cztą lub osobiście w biurze Związku Prze
ciwgruźliczego (Chocimska 24, Państwowa 
Szkoła Higjeny) od godz. 10 - 3 do dnia 
1 marca r. b. 

Przy podaniach należy dołączyć: 
1) krótkie curriculum vitae z podaniem 

dotychczasowej działalności; 
2) lekarze delegowani przez wyżej wy

mienione instytucje, winni złożyć zaświad 
czenie od tej instytucji; 

3) Zobowiązanie do czynnego udziału 
w akcji zwalczania gruźlicy, przynajmniej 
przez 2 lata po ukończeniu Kursu. 

O przyjęciu na kurs decyddwać będzie 
Komisja Organizacyjna na posiedzeniu 
dnia 2 marca r. b., poczem natychmiast 
wszystkim kandydatom wysłane będą za
wiadomienia. 

W skład Komisji weszli: Prof. Dr. Wi
told Orłowski (przewodniczący), dr. Kazi 
mierz Dłuski i dr. Stefan Rudzki. 

Po ukończeniu Kursu wydawane będą 
odpowiednie świadectwa. 

Ju~ileuuowa wy~tawa foto1rafii arlnfyunei. 
10-lecie Klubu Mi/ośników Fotografji. 

W sz.airem fabrycznem mieście obcho
dzi jubileusz 10-ciotJetni swego istnienia 
Klub Mitośników F'Otograifji n.a czele które 
go Old początku z.atlo,żenia stoi p. R. Kiir-

Na pierwszy plan wysunął się p. J. 
Wosk'Owski. Artysta ten ma szczęśliwy 
da!r indywidualizowania kreowanych 
przez się postaci. Każda z nich jest jego 
wyłącroą wfasnością, indywidualnie po
jętą i odczutą. Postacie. oidtwarz.ane przez 
Woskowskiego - to jego typy. Takim ty 
pem jest te.i ks. Pe11egrin w kreacji p. 
Wos!kowskiego. Trudno 'wdawać się w 
szczegóty gry airtyrsty. Zapewnienie, że 
gra byita pra\\"l{fziw.ie artystyczna, że z 
roli ·wydobył wszystko, co się wydobyć 
dato . zrupewnienie, poparte gorącem uzna
niem widowni, fiiech łemu artyście wystar 
czy. Dobry rówinież typ dorobkiewicza 
Consineta da.f p. Szubert, a godną jego par 
tnerką była p. Ziemibińska, która z praw
dziwą werwą ode.grata rolę b. artystki ka 
baretowej, tęskniącej nawet jako pani 
zamku Sableuse za daw11em. swobo.drnem 
życiem. Mniej szczęśliwą rolę dla sie:bie 
miała p. Dębicka. ro też postać Oooi, mło
dej panienki, siiostrzeiniicy Consineta, wY
padfa słatbiej. Również p. Ziembiński, ja
ko Piotr, mia:! za mato życia i emocji. Py
szny typ naitorrniast stworzyt p. Grnl!cki. 
oddaja,cy rolę obłudnego Monsiniora. Z 
pomniejszycli ról wY·różoita się 1p. Łapiń
ska, ja!lro pyszna gospodyni probosocza, 
r..adto p. Rodowiczowa, ja!ko panna Badi
nois. Reszta artystek i artystów, mają
cych ;pomniejsze rnlie, wywdąza.ta się na-
1eżyde ze swego zadania. 
- - Cailość byta widocwie sfarnnnie przy
goitowana talk po<l względem artystY'CZ
nym, jak i z ewnętrzn ej oprawy - to też 
wrażenie zostawiła kon~cdJa nader mile. 

Kazimierz Ożóg. 

bitz, a promotorami wcze,śniejszymi byli 
pp.: H. Orohma•n, Alfred Pippel, Rysz.ard 
Szymet 

Już choćby p-01bic.żny prze,gląd wysfu
wy, w której pO'Za łódzkim Klubem, biOll'ą 
udział najzna1komitsi przedstawiciele foto
grarfJi polskiej, jak Bułhak z Wilna, Ku
czyński z Kraik:owa, Wolski z Poznania, 
dr. Mikola·sz ze Lwowa i pp. Huberowie 
ze Lwowa, a Dederko i Barzykowski z 
Warsza wy - wskazuje, iż tódzcy Mitoiśni 
cy nie odbiegają od wysokiego poziomu , 
wystawionych z calej Polski nad1epszyich 
prac. 

Łodzianie: Kap, Jekimook<J, ini. Wście 
klica, pp. Oertner, Rode I inni wyffrnzują 
swoje własne duchowe oblkze, a zwie
dzają-cy wyslawe laik ze zdumieniem przy 
chodzi do wniosku, iż airtystycznie pojęta 
fotograrrja dać może nietylko moment re
ailistyczny, lecz i duszę krajobrazu czy 
charalkter posta!ci. 

Olbrzymi rozwój le,chniki optyczne.i i 
fotograf;cznei utatwia pokonanie dotych
czasowych błędów, zanechainizO!Wlamej i 
bezdusznej fotografii. 

Talk pojęta fotograifja sl'aje się pomocni 
czym aparatem artyS'ty, oraz praktyczną 
s?>kotą estetycznego wyszkolenia. So
czewka f-Otograifkzna - to ty'lko szerzej 
rozwarta źrenica oika Judzkiego, która za
równo podpatrzyć moie brzydotę codzien 
ności jak i prze.iawy piękna, do którego 
poznamia wiedzie Jedynie talent artysty. 
Od stopnia poczucia artystycznego i cha
rakteru zawistą jest duchowa 'treść na
śv.r.i,etlona na kliszy, lwb wyrysowana w 
sz:kicowniku artysty ipJaslyka. Waika z 
różnorodnyim technicznym ma•te.rjaitem, po 
budza do pokonywania ujemnych cech sza 
błonowej fotografj i, a doprowadza czesto 
do zwycięstwa Piękna w tych fonnach ja 
kic daią wystaw ione prace lódz,kich Milo
"ników Fotograifji. 

W SPRAWIE ,.POCHODU KRóLEW· 
SKIEOO'' W. SZVMANOWSKIEOO. 

W świecie arlvslvcznym obiegaiją wie 
ści, że p. Wadaw Szymanowski, antor 
pomruika Chopina w Warszaw.ie, czyni u
silne starania u wladz i osó1b prywatnych 
w sprawie uzyska'llfa decyzji co do wyiko
nania projektu „Pochodu kr6lew'Skiego•'1 

lktóry swego czC!JS'U rrniat być ustawiony 
na Wawe'ltt w Krakowlie. 

·REWIZJA PROGRAMU SZKÓL HAN· 
DL OWYCH. 

W związiku z projektem usfawy ramo
wej o usrr1oju szko'11n°i>Ctw1a w P'CJ[sce, Wy
dziaf Szkól Handlowych w Min. Ośwd,afy 
zająl się rewizją programów szkót h~m
<l'Io \\"Y'C'h. 

Sfery naruczyci~lskie ma}ą .prześwilad
czenie, że decyzja w tej tak ważnej d1la 
szikalniietwa handlowego spraw.ie, nie za
padnie bez ws,póludziatu za.iniferesowa-
nych sfer rrnu:czycielskich. -

ZWROT ZABYTKÓW PRZEZ NIEIMCY. 

W zw.iązJrn z zerwairui•em rokowań ,w 
BerUnie wrócif do Warrszarwy p. St. Tur
czyński, dyrektoir zbiorów pM.stwowych. 
Na1leży za.znaczyć, że diedegaicja polska w 
dzi.a1le zabytków napoilkaifa w rdkowa-
111iaich z Niemcami na poważne trudności. 
dr. Turczyńs!ki ni1e frad jedn.alk nadziei. że 
:rakowa.inia w fym dziale zostaną ~rófce 
wznowione. / 

MAGISTRAT A KASA CHORYCH~ 
WARSZAWIE. 

. Mag.is trat zil\ożyl wczoraj s!Kargę w są- , 
dzię apelacyijnym na decyzję są:du 'Okrę
g-owe.go, który odrzucH wniosek mllgistra
tu o za.w.ieszenie wyikonalności decyzji za 
irządu Kasy Chorych o obowiązku miasta 
przymusowegD ubezpiciczenia 'Praic'owni· 
ków miejskich w Kasie Chorych. 

Jeodnocześnie w sądzie oikręgowym roz 
ważaoa będzie skarga magistratu na de
cyzję zarządu Kasy Chorych o naruszenie 
wedtug zdania magistratu ustawy o ubez 
!J)ieczenia·ch. 

WOJEWóDZKI ZJAZD NAUCZYCIEL
STWA. 

W związku z wysunięciem przez Min. 
Oświaty na plan pierwszy w obecnym 
okresie zagadnień, związanych ze sprawą 
ustroju szkol~ictwa powszechnego, zwo
łany zpstał z1azd delegatów ognisk Woje
wództwa Łódzkiego zaw. zrzesz. naucz. 
s~kół powszechnych Rzplitcj Polskiej. Na 
z7azd ten przybyli przedstawiciele organi
zacyj i związków nauczycielskich. W dys
kus1i poruszono szereg spraw nauczyciel
skich. Głównym punktem obrad była 
dyskusja nad referatem na temat „Nauczy 
ciel. szkoły pow~zechnej w dobie obecnej". 
Po dyskus11 przYJęto szereg rezolucyj i wy· 
brano zarzątł oddziału wojewódzkiego. (~) 

OPŁATA STEMPLOWA OD UWIERZY· 
TELNIEŃ PODPISU. 

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło , że 
uwierzytelnienie podpisów przez władze 
samorządowe nie podlega opłacie stem
plowej. Uwierzytelnienie podpisów przez 
sąd również nie podlega opłacie stemplo
wej, natomiast oodlega opłacie sądowej. O 
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_ ----------------------------....;~~r~.~48~-WIEC PRACOWNIKóW UMYSi.O
WYCH W PABJANICACH. 

Wczoraj w sali Domu Ludowego w Pa
bianicach odbył się wiec pracowników 
umysłowych Związku Handlowców Pol
s~ich, na którym przemawiali ·pp.: Dabule
w1cz z Warszawy, Wawrzynkowski i He
wowski z Ło?z~ i inni w sprawie podwyżki 
dla pracowmkow umysłowych, zatrudnio
nych w przemyśle włókienniczym. 

Mó~cy wskaz~ali, iż pracownicy u
mysłowi we spommanym przemyśle otrzy
mują tak nikłe zarobki, przyczem prze
mysłowcy od dłuższego czasu nie dają im 
żadnej podwyżki, która jednak . należy im 
się sł~sznie na równi z robotnikami iizy
czne:m1. 

Po dyskusji przyjęto rezolucję, w któ
re; pracownicy umysłowi domagają stę 
podwyżki w przemyśle włókienniczym na 
równi z robotnikami fizycznemi, przyczem 
do akcji podwyżkowej phystępują razem 
z robotniczemi związkami zawodowemi. U 

Mł. YNY ł.óDZKIE I OKOLICZNE PRZE· 
żYWAJĄ KRYZYS. 

Wskutek słabych obrotow, ~wywołanych 
przeł.adowaniem rynku mąką i nadpro
dukqą wytworów zbożowych, niektóre 
młyny łódzkie finansowo słabsze, ograni
czyły częściowo pracę i pracują nieregu
larnie, przeważnie na jedną zmianę. We
dług opinji sfer zainteresowanych nie be:Ą 
wpływu pozostaje również nadmierne 
obciążenie młynów wysokim podatkiem 
obrotowym. Z drugiej strony stawki celne 
na mąkę zagraniczną są tak niskie, że eks
porterom opłaca się już przewozić mąkę 
do Polski. Przywóz większej ilości maki 
rosyjskiej, która już jest w drodze, nie
wątpliwie odbije się na naszym przemyśle 

· młynarskim. (O) 

I z SBl(CJI DO w AU(( z JAGLICA. 
. Dzia1tailniość Seikc,fi do Waiki z Jag:licą 
przy Wdziaile Zdrowotności Pwbliicmej -
{Gdańska 83) w ciągu pLerwsziej po·l'()wy 
1t1.rtego r. b. p.rzetl!stawia~a' się ja~ nastę-
1puje::' 

Zgloisi1o si1ę oo 'z:l;Jaidan.j.~ 244 osoby, w 
teim 1618 chrżeiś·cia:n i 76 żydów. Zarej·e
strowaino i skieriOiwaino do Ieczend1a 14 o
s'l5lb; zairetfeistriowia110 d<l!wmyich zachoro
walń 21; udzJekmo po1rnd' w, .arnlJIUllator
jum sekcj~ 97 osobom. 

KOMISJA DYSCYPLINARNA DLA NA
UCZYCIELI. 

- W myśl now~j ustawy Kuratorjum Łódz 
kie okręgu szkolnego organizuje woje
wódzką komisję dyscyplinarną dla na
uczycieli wszystkich kategoryj. Do ko
misji ~pływają już wszystkie nowe sprawy 
z całego okręgu szkolnego. 

Przewodniczącym komisji dyscyplinar
nej dla nauczycielstwa będzie sędzia okrę
gcwv p. Lodziewski. (P) 

SALA Pll..JIA!MONJL 
. _, 

Balet warszawski. 
-:-

lstoitą fa!Iica jes:t rytm, uzmys1aiwiany 
odp<>wiedniemi ruchami rąk, nóg i ca.f1ego 
dala. Isfatą fa.tka: z.es.pol101wego jest har
,monijne ugrnpow:alllli.e ,posz.czegó"lny:C'h faz 
jego ,i, harmonijne zgmpowanie .. p:larstyicz
nych śro1dlk:ów wyiraizu w lderun:k:u ja[{ na;j
większe:go ry:tmic:mego poidnieicerui:a, kon
troilowaoe.go przez slkupieinie i śwfadamość 
ce'lu. Istotą tańca s.a1owego jest niiefyllko 
to, co podnosi w:artoś·ć 1prooukcii zesipofo
wed, ai!e przeidew1s-zystki1em pla'śtyic·zność 
.indywiidu:a1lnJe prze'Żywa111ego ohraiZtu ryt
miczne.go {)lfaZ swoboda rfu111e1cznyioh kom
binacyj i poimystowość w maha;oh. Nie
odzowną cechą amstycznego tańca .tesit 
ró.ż1rnoirodność: jednl05fajne, powtarzające 
się jako pewne lk:omu111aty, ruchy - męczą 
widza. . 1 _ 

Wkrnczanie aika.diemizmu do ifa1ńca jak 
wsze~kiei.i innej de:.iedz:i:ny situlki odtwór-

' cze'j sprowadza go dio rzędu SU'chyic'h d 
bezplodnyich roizw.afalń na zadiainy temat. 
Terna>tem w tym wypadku jeis·t jaikalk:ol
wi·erk kompozycja muzyczna - przewaiż
ITie malej wa.rto1ści - re:ailizQwaina z.d.a:w
'kowemi. przepisowemi „ipais" nóg i bez
barwnrn gestykU'laicją rąk Akademizm 
stwarza z żywego organizmu ma1rtwą mu
mję. którą C'hwi1owo z ibraiku większyC'h 
przeszkód prżvwrócono do życia w:ido
mego czy to diź\v1i ·ękowe:go, plastyicznego 
czy poetyckiego. 

W po.i~ciad1 cywi'll:ww. świaifa: ta'ńce 
organicznie 1fączy się z muzyką, będąie je
<l n">cześ n.i e wi'domym jej obrazem. Do
t}iChczas nikt nie wyobrażał sobie tańca 
bez muzyki, gdy tymczasem wiei]kJ.e za-

ś.tp. 

A.NTONI HEPPEN 
Dyrektor Tow. Ubezpieczeń „SNOP" 

b. członek Rady Banku Polskich Kupców i P.rzemyslowcó w 
· · · Chrześcijan w Łodzi 

zmarł dnia· 16..go lutęgo 1927 roku. 

k 
W zmarłym -s~raciliśmy człowieka o nieposzlakowanej prawości 

chara teru. · 
Czdć Jei{o . zacnej pamię~i. Rada, Zarząd i Dyrekcja 

Banku Polskich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Łodzi. . 

•. tp. 
A NT O N I H E P P .E N 
członek I 11aloży~łel StowarzysŻenła Polskich Kupców i Prze

myełowców Chrześcijan w Łodzi. 
Cześć Jego pamięci. 
Złożenie zwłok ·z. kaplicy Św. Krzyta nastąpi w piątek o godz. 2-ej 

po poł. do grobu rodztnnego, na starym cmantarz1.1 katolickim. 
Zawiadamiając swych członków, prosimy wziąć udz:iał w smutnym 
óbrzędzie. · · 

Zanąd Stowarzyszenia Polskich Kupców 
I Przemysłowców Chrześcijan w Ł.odzł. -

Wszystkim, którzy oddali· ostatnią posługę drogim nam zwło~om, na
szemu ukochanemu 

' ,.Tp. 
RElnHOLDOWI LIEBIGOWI 

wyrażamy naue z głębi zbolałego serca płynące .Bóg zapłać". 
Prudewnystki,em dziękujemy Wielebnemu Dachowleństwu, tułeJ1zemu Zgromadzeniu 

Cechu Piekarskiego i m. ł.ęc1ycy, Ozorkowskiej Straży Ollniovej Ochot;iiczej J Stowarzyne• 
nlu. Śpi~waczemu .Lutnia". panu Brzezińskiemu, &łót; jako przyia.clel -: cdą oflarnośei, przy· 
słuzył się nam podczas choroby ł pogrzebu, wsay1tk1m krewnym 1 znajomym i wszy1tkim tym. 
którzy pbybyli z bliska i z daleka dla oddania hołdu :smarłemu, jak równie! za złożone lic.c
ne wielice. 

' W nieutulonym żalu RODZlnA. 
Ozorków. dn. 14 lutego 1927 r. · . I 

li 
Weksle hipotecznie zabezpieczone. 

Przerachowania według stawek, przeividzianych dla 
hipotek. 

Bank Związku Spółek Zarobkowych Jak wiadomo „lex Zoll" przewiduje 
był w posiadaniu weksli przedwojennych dla weksli przedwojennych stawkę przera 
p. Tendowskiej, zabezpieczonych kaucją chowania, wynoszącą 10 procent. Na tern 
hipoteczną na nieruchomości. tle dochodziło do sprzecznych wyroków, 

srosowanie mar m:uzyka ibe,z taińca. Ale 
lf:a:k, jalk mohy rytqrkzne pięk11ego ciała 
htdztkiego muszą być dopef1nieni1ern mc'hu 
imie.n.nych d·źwię.ków kompo;zycji muzy
cznej, tak też o<lwroinie, rytmika dźwięko 
wyoh kombinacyj może być dopefai.eniem 
kombinacyj pfastycznyich. Ostaitn:i przy
kł:ad jest uiezmiernie rzadki - s·potykal 
się w starnżytnej Gre1cj.i i inie iprzyjąl się 
w cza1sa1ch n-0wo·żytnych przynajmniej w 
Europie. 

Godząc &ię na ws.pótrzędoe trwa:nie ru
chów dala z ·d!źwięk komb.im11cj. musimy 
przydąić pewien sp·rnwdzian doskona·lośc.i 
~ego wspófrzę-dnego is:tt1ie1nia. 

Prze<lewszys·ukiem tam, gdzie n-i.e koń· 
czy się fraza muzy1ćina nie naJe:ży uprze
dni10, czy w opóźnieniu ko·ńczyć frazy pla
sty.czno - . tanecznej j naiodwrót; żywość 
ryifmów ta>lleicrnyc'h odpowiadać w.inna 
żywości mchów, jaik również me.lancho
li:in.e rytmy - mchom me:lanchiolijnym, 
~aiduma1nym i skupiQinym w wyrazie. -
Wręcz przeciwne: zrozumłenie !kompozy
cji muzycznej aU'bo . znieiksztaka ją, a:1ho 

· uiemnń.e wip·tywa: fla 1piękino wyrnzu w p1a
sfyce tainecznej, ni·ezafoż.nie od muzyki. 

Na ta1t1eicznv:m zespoile Baletu War
szawskiego gromadnie sik:upi,ty się grze" 
chy baletu przezna1czonego dlla 0ipery. 
W.toiska, niemiecka czy jakakolwieil( in.na 
opera w.ymagala i wymaga udziaiłu bale
fu 1 numeru la.n.ocznego popisu. 

W XIX wieku· oper.a nie mogla się WY· 
rz:ec ba:lefu. Dyn~!k:cje !eaitrów sktanialy 
się do utrzymyw.a,nia stai!ego zespoilu l:an
cerelk: i tancerzy, wychowywanych na 
skrajnie przestana.tych zasadzie wiidowi
skowydr form uzewtl1ętrznia111i.a swe.go fa
lenfu. 

Ta charakterysty;czna cecha bezwzglę
dnego udz.iailu ba[ieJowych sit wyWarła i 

specyrfi.cŻne piętno na .produikcji estrado
wej w s.aH PHharmo.nji, który odibif się i 
na Ba1lecie Warszawskim, którego kory
feuszami są: p. tt. Szmo1kóW1I1a, J. Szy
mańska i p. P. Zei.lich. 

Zespół fon nie tańczy nic godnego u
\1.ragi. Ciąg.le komuna~y j z<la:wkowe fra
zy taneczo e. Poza hoiryzoll't operowej 
produkcji zespół ten niie sięga, rozpmzą
dza·ją1c jedna!k wie:Jkiemi. zas01bami ta:necz
nej techniki, którą orfoieWCJJĆ n1J01że nie W 
jed11ym z europejsikich kradów. 

Zaznaczyć należy, że pod względem 
tec1rnicmy.m zes:pót ten należy zaliczyć 
do naj.Jepszych w Po[sce, j1ednalk pod 
wzg1lędem wyrnzu .pfastycznego pozosfa
\Via wieie do życzenia. Po pierwsze p . 
Sz.11101lcówrna w sofowych t<eńcaich mogla 
się z.dolby:ć na więcej orygina:lna.ści, n.a 
którą ją s.fać, oraz p. Ze.illich na pewną fi
nezję, uie za1ś na nierytmi,czne kroczenie 
Po ogrankzo111ej p-faszczyźnie estrady fil
haTmonii. 

Ogólnie łJi.orą.c .produkcje WCJJrszaiw
sk.liego Baletu obracają się w ramkach 
zdawkowych ef.elk:tów operowych. Ze
spól w Jdernnrrm samodz.ielnej e·gzystencji 
ni·e ma żaidnyc.h da·nych. Komuna,fy oipero 
wyich zwrotów - za:bHy w nim inidywi
du.ai1n:oiść. I gdyby przvsz.ta ·mi ochota 
porów.nani.a z.espo.fu z Wa:rszawy z ze
spolami taineczne.mi z zagranicy, ocena 
wy.padtaby ujemna. N.ie pragną1c krocze
nia drogami porównawczej ekspertyzy -
zaznaczam, że - fanecz(]y zes.pół Bailetu 
Vv'airsz.awskiego o:dznaicza się przedewszy 
stkiem v.rybitnem opainowa.ni·em fanecznej 
fochnilki u p. Zei~ic:ha i p. Szmdlcówny o
raz Szymańskiej, która zdradza.ta · p.ięfno 
indywidu.afr1eg'O inl:erprnfow.a111ia fanocz
no - muzycznej ko1111p.ozycji' chQCia.żby w 
Tur,eckim ma•rszu Mozarta. 

/ 

NIEKTóRE ZAKŁADY NAUKOWE 
Pł..ACić BĘDA PODATEK OBROTOWY. ; 

Na terenie Łodzi istnieje szereg zakła
dów naukowych, które nie oosiadają wła
ściwej koncesji władz szkolnych, a tylko 
t. zw. przyjęcie do wiadomości, które wy. 
starczające jest w µiyśl ustawy z r. 1917 
która zezwalała na tworzenie zakładó~ 
naukowych po przyięciu do wiadomości 
ich istnienia przez władze szkolne. 

. Jak się w związku z powyższem dowia
du1emy, władze skarbowe zamierzają w 
najbliższym już czasie uznać te zakłady na 
ukowe za zwykłe przedsiębiorstwa prze
mysłowe, obowiązane do wykupywania pa 
tentów wyższej kategorji i do opłacania 
podatku obrotowego. (P) 

POMOC LEKARSKA DLA BEZROBO· 
TNYCH. 

W swoim czasie związki zawodowe 
oraz orga~izacje . pra~ownib:ów umysł o_. 
wych Łodzi zwróciły się do Min. Pracy z 
postulatem wprowadzenia pomocy lekar
skiej dla bezrobotnych. Sprawa ta ma 
być załatwiona w ten sposób, że obejmie 
bezrobotnych i ich rodziny, w stanie cho· 
roby otrzymają one pomoc lekarską i le. 
karstwa. Akcja ta mieć będzie charakte1 
doraźny i opierać się na funduszach pań. 
~twowych. (e) 

ZJAZDY DYREKTORóW. 
W piątek i sobotę odbędzie się Zjazd 

dyrektorów Seminarjów z Województw! 
Łódzkiego, Warszawskiego i Lubelskiego -. 
w Warszawie, dla omówienia nowego pro
gramu nauki w tych uczelniach, z udziałem 
re.prezentanta Ministerstwa W. R. i O. P., 
który wygłosi odpowiedni referat. 

br.iwiem . niektóre sądy w sporach o zasą. 
dzenie należności z wekslu, zabezpieczo
nego kaucją hipoteczną, zasądzały tylko 
10 procent w złotych, a to ze względu na 
to, że zobowiązania na nich oparte nie ma 
ją charakteru pożyczki hipotecznej, inue 
zaś sądy stosowały przy przerachowaniu 
tych nal-.::żności par. 5 i 6 rozporządzenia 
z dni? 14 maja 1924 r. i uważając, że zabez 
pieczenie kaucją hipoteczną nadaje wie· 
rzycie1owi charakter pożyczki hipotecznej, 
zasądzały taką samą miarę przerachowa
nia, jak dla hipotek. 

Sporną tę sprawę rozstrzygnął ostatecz 
nie Sąd Najwyższy, wydając we wspomnia 
nej sprawie Bank Związku Spółek Zarob
kowych contra p. Tendowska, orzeczenie, 

• mocą którego zastosował ~kalę przeracho
wania tej należności, pochodzącej z weks
lu przedwojennego, zabe.zpieczonego kau· 
cją hipoteczną na nieruchomości fabrycz
nej w wysokości 50, a nie 10 procent. 

--:o:~ 

Pod wzgiędem kostj'umowy.m wySfęp 
baile:tu nie byt bez zairz.utu. Po piieirwsze 
nie na1J.eży ,prodUikować się w pończod1acll 
z widocznemi podwiąZ'kami itam, gdzie n
dzdal w produkcji b.ierze cala noga od sto
py do na1sa<ly uda. Dysproporcja kostiu
mu jest wite.dy poigwalce.niem elernentar
flY1Ch ' praw estetyki wyglądu nagieJ .J>O· 
wiernchni ludzkie.go cia:ł.a. W 'tym wypa<l 
ku należy zastąpić poń·czochy a~bo rupeł· 
nym tryilrnrem, albo na1goś.cią, !która "' 
większym }esz.cze stopruu 'licuje 'Z tainecz· 
ną produkcją. 

Zes1póf czierecih taincereik w zbioro
wych fańca1ch nJetimiejętnie z:eispdlil na
gość ud z 'Oibuwiem sitóp. Tą drogą po
wstała dygresja zilJYif kontrastowych 

.pfam. 
Do u:lubionych zwrotów ba:leitu 

naJleży sfawainie na palce - . częstokroić 
kroć pozbawiom~! se.nsu. W . występie p. 
Szymaińsikiej nb. wyposażonej we wsz~
kiie zdobycze tanecznej tec:hniki z.wroif len 
wyichodzil d10,syć sympafycznie. W in· 
nyC'h numerach programu rnz.i1t z<la'Wko 
W10ścią i komunałowemi zw.rotarrni tafleci· 
ne:J składni. 

Ogó1nte b.iorąc, zes,po1towi fomu brałl 
pomys1lowości i róż.norodirmści form ora? 
na cafoksztakie prodwkcyj zlbytn:io ciąża 
grzoohy prz.estarza,fych form w fa1necz
nY'C'h numerach opery. 

* * • 
Sprostawa!lllie: W 42 numerze Km· 

jiera Łódzkiego", str. 8, zakradla się de 
recoozji omyłka. W wiierszu 28-ym za
miast „na i1eidnym z taki·ch" - W'iit11n10 być" 
„na .jednym 21 !konikursów w Rosjt." 

Szymon Waijerwskł. 

---:o:~--... 
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o poty a łże ranu. 
Chaplin o swym rozwodzie. 

Zła żona-to nieszczęście.-Zwierzenla wielkiego komika. - rłienawlśf kłamstwa. 
Teror maH:e111stwa. -500 tys. dolarów za wolnośt. 

wt) Współ'praicowmik jednego z dzien
ników amerykańskich miał okazję odbyć 
z Chavliinem bezpośre<lf'! io przed .iego 
c11orobą deka wa. b!lirdzo rozmowę na te
mat gloiśnych ·1ak dziś stosunków ma,~żeń
skic'h z-.nakomiteg-0 airtysty fitmowego. 

Na samym wstępie Chaiplin oświad
czy.ł, że żona nigdy go nie kochała i za
wsze oszukiwa·ła. Kiedy przy rozejściu 
się Cha·pl.i:n cfiairowat swej żonie 500.000 
dotlairów, ta zaofiarowaClej SIB111Y nie chcia
ła przyją;ć, mówiąc, że to za mało, że -
„chce <:a,tv· majątek Ohaplima'.' 

- Sam nie w.iem, co ma.m zrobić 
mówi Cha·plin - moje nadzjeje szczęśli
wego pożycia matieńslkiego i ojcostwa zO
stały zniwecZOtnie. Poz:ostaiła mi tytko kM"
jera. ale i ta }est zagrożona. 

Cha·plin tw.i·erdzi, że żonę swą poślubił 
z miłości i teraz jeszcze szczerze kocha. 
Zerwać musiał z nią dfatego, że z;i.klęita 
się fa.tszyv.ie na swe dzieci, mówiąc: 
„Nie:ch .mo.ie dzieci umra, Je.żeli to nie pra
wda. ż,e widziałam cię ohejmujące:go Mer
ne Kennedy"'. A byto to ktamstwo, gdyż 

, ~Chaplin Memy Kennedy nigdy nie obej
mowa.t. 

Nie prawda jest - zda.niem Chapl;na, 
że Lita go k<Jchata. Twierdz.iifa to '\\W.a
\\'idzie na początku ich znajomo·ści, rule któ
reg-oś dnia wprost mu oświadczyta, że ko
cha kogoś i•r.tieg"O. Musi•sz się ze mną oże
nić - powiledz:hifa wte-Oy urocza Lita -
bo inaczej pój<le do prokuratora. Nietylko 
ty zriesztą robisz ofiare. Wyrzekam się 
dla cie1bie czfo\v.ieika, które.ito kocham, po
n;.ewa:i jesteś odpowiedzia.Jny za mój sta;n, 
Chaplin ubolewa wielce, że żo·na ,ieito ni
gdy sie z tern nie kryta, iż synek Charles 
urodził się w 7 miesięcy po śluibi-e. Me.ż
czvzną. które.g-o Lit::t nodówcz.as ikochaita, 
bY'f nie-jaki IiiHco. Wychodząc za1111ąż -
zerwa·fa wprawdzie :re swym knc.ha1nikiem 
a~e już ~1krótce po ślubie zalk:oc'hata się w 
Ern.i'e Tumbler. 

Decyzję swą co do pośluibie.nia Uty 
Chapliin po-wzią·t pod wntvwem je.i matki, 
która zawsze mu wowi.ada.ta, że Uta go 
uwie1lbia. „W owym cza.sie myśla·tem o 
matżeńsfwi·e. Miatem dużo p.ienięd:zy -
przeszto miiJj()1t1 dolairów i mairzytem o 

OBORO~ MEREDITIL 
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Evan Harrington. 

dzi,ecia1ch. Lita z matką często mnie od
wiedzały. Lita by.la fizyicznie ro<zw.iniię
ta, a .ia m,Yślatcm. że ma więcej, niż 15 
lań'. Ośwfa.ckzyta mi, że cihda1laby mieć 
dzieci i pokocha-tern ją.'' 

$lub odbyt się w Oaymas. Chaplin 
był szczęśliwy, gdyż żonę swą ubóstwia~ 
i myiślaI, że i ()(la szcze·rze go !kocha. Je
dnatkże już \\."krótce Lita przestała „uda
wać mHość" i oiśwfa.dczyła. że '!)Ożycie 
małżeńskie z Chaip1i1nem nie sprawia jej 
na.Ymniejszej przyjemności.. Po przyjściu 
na świaif drugiego dziecka, Lita nawią
zata P'fZyjaźń z Ernem Tumblerem i za
częta roZ'Siewać p1otlki o rzekomyc·h sto-

Wiadomości z 
OSZCZĘDNOSCI SOWIECKIE. 

W!) Oficja·loa sfa.tystyka sowiecka wy
kawde. że tegoroczny bi'la;ns gmdiniowy 
popraw.il się w porównaniu z zeszło·rocz
nym, czie,g-o dowodzą następujące cyfry: 
eiksp'Oitt 1925 r. - 32,7 mHjonów rubli, 
1926 r. - 76,5 mil.i. rb.: impptt nafomiasf 
w 192.S roku - 56,2 milj. nb. w 1926 r. -
34,7. milj. rb. 

Oszcz~dn<>·ści te jedna:k pomawiają tu
dność tamtejszą oa}niezbędn.iejszyich czę
sto pro<lll'któw, zesZ'kiiroczne bowiem cy
fry .importowe stanow.ity zaledwie 28% 
przedwojennego wwozu. 

DZIELNI STARCY. 
w) „Ze szczytu tej ... drużyny golfowej 

wiele wieków patrzy na młodzież sporto
wą", można byłoby powiedzieć trawestu
jąc słynną odezwę Napoleona, w stosunku 
do szeregu graczy, tworzących doskonały 
pod każdym względem skompletowany 
klub ~ry w popularnego golfa. Czynnymi 
członkami bowiem są: 11król naftowy'', 
• John Rockfeller - 87 lat, generał Adal
bert Ames - 91 lat, pastor John Woelfkin 
- 83 lata etc. etc; Drużyna ta bierze 
udział w zawodach, odbywających się 
obecnie w Ormond-Beach (Floryda), i jest 
niebezpiecznym konkurentem bez porów
nania młodszych graczy. 

- Ona? - powiedział Evan bezsilnie. 
- Czy po!twolisz jej wejść, Luizo?" -
miał nadzieję, że chodzi o Rozę. 

- Zgodziłam się to ukryć - odpo· 
wiedziała hrabina. - Och, czegóż nie po-

.btof7sow_,. przekład z anslelslder święcam dla ciebie! 
.zotn P01JfawsłdeJ. Odwróciła się od Evana, i ku jego zdu-

mieniu, wprowadziła Juljannę Bonner. 
(Ciąg dalszy). 

Wybac?:cie mu, pros~ę! Rozkochani - Parę minut! pamiętaj! - powiedzia-
młodzieńcy doznają podobnych wrażeń! ła. - Nie więcej! -
Zazwyczaj Evan miał do1:1':i.teczne zdrowie Wtedy Evan znalazł się sam na sam z pan 
go rozsądku i był tak prozaiczny, jak tylko ną Bonner, i zrobiło mu się niemiło. Mło
ludzkość mogłaby tego żądać; ale tego da ta. dama miała niespokojne, błyszczące 
ranka upadł straszliwie, a w mózgu jego oczy 1. z~arszczkę na. cz';>le, co ni;suwało 
szalała tylko jedna myśl o młodej dziew- I mysl,. ze jest osobą,, cieTI?ią~a n~ meustan

-czynie. Lepiej, zaiste, i „bardziej po ne bo.le gł?wy· Nie mowi~a. me, a. gdy 
mę~ku" stałoby się, gdyby upadł i nabił oczy_ ich się spotk~ły, ?pusci.ła swo)e w 
sobie na czole potężnego guza, westchnął sposob, który czY!lił milczenie zbyt wy
-- i raz z tem skończył. Ale musimy mu mownem. Co czu}ąc, Evan zaczął: 
pozwolić iść własną drogą - Nie potrzebuję panią zapewniać, że 

We drzwiach spotkał~ go hrabina. to j~ po~inienem panią pielęgnować, a nie 
~ eszła do pokoju bez słowa i uścisku, a paru mme? . . . 
kiedy zaczęła mówić zupełny brak Panna Bonner ~ ?dpo~1ed~1 podmo~ła 
eufuizmu o wiele lepiej niż gniewny wzrok oczy, poczem opusc!ła }e, 1ak wprzod, 
i niecierpliwy chód, malował jej tłumione szepcąc: - C,~Y. zrobiłby to pan_? . 
wzruszenie. Evan przywykł do jej humo- - Oczywis.cie! g.dyby pam uczyniła 
rów i jeżeli w pewnej chwili podobna by- łaskę, wyb1era1~c mme! , . , . • 
ła do zimorodka, w następnej zaś do petre- Pa~c~ młode} d~m.Y zacz~ły ~rzec 1 nte· 
la - nie wzruszało go to, gdyż wiedział, sp?kc;>jme poruszac się na piersiach. Nagle 
że obcy pozostanie wpływom, którym ona zasm1ała s1~: . . . . 
podlega. - To się .n~e moze .stać_! Nie Zy-''?ln~ą 

Hrabina zgromiła go surowo, że nie od- pan~ z pa~sk~e} obecnej sł.uzby,. ~opo~i nte 
czuwa potrzeby wypoczynku, i nie wyma- staniesz się niezdolny do zadnej mneJ! 
ga dla siebie sympatji. Powiedziała mu - Co pani chce przez to powiedzieć? 
że wszyscy Jocelynowie - co do jedneg~ - spytał Evan, myśląc ra-czej o jej nie
- zawarli niegodne przymierze w celu dźwięcznym śmiechu, aniżeli o słowach. 
zniszczenia rodu Harringtonów i że Karoli- Nie otrzymał odpowiedzi; więc przykre 
na uległa już ich atakom; że Jocelynowie milczenie zmusiło go spojrzeć w okno, 
pożałują tego - i to prędzej ~iż się spodzie choćby dlatego, żeby ulżyć myślom. 
wają; że jedynym przyjacielem, jakiego Wody płynęły niestrudzenie ku ocze
Harringtonowie mają w tym dornu, jest kującym na nie złotym równinom. Nisko 
panna Bonner, którą Opatrzność hojnie wiszący miesiąc pałał poprzez listowie. W 
wynagrodzi. Następnie hrabina porzuciła oddali, dokąd sięgał zalew, samotna, wy
dramatyczną postawę i szepnęła głośno: smukła osika strzelała ku rozis_krzonemu 
„Słuchaj: jest tutaj. Jest tak niespokojna. niebu. 
Bądź wspaniałomyślny, mój bracie! i po- - Czy pan cierpi? - spytała panna 
~ól, niech cię ujrzyl Bonner, przerywając jego marzenia-

s·un.lrnch swego męża z Memą Kenine!Qy. 
Od tego cz.asu pożycie maf.:heńskie byto 
dla Oha.plioa n.ie do zniiesie.nia, Wl()lboc cze
go postanow:i.f się rozwieść. ChaJrilie o
fiarnwar Lici•e 500.000 dola-rów. Więcej 
da1ć nie móg>f, gdyż j)l()itrzeibowat 900,000 
dofarów na nowy fillm. Lita i ma·tka jej 
początkowo tairgowaty się z Cha:p'1i.nem, 
V.'T.esocie sprawę tę prz.eikaz.a~y prokura
torji państwo•wej. 

OhaipHn twi·erdzi. że cata akcja Lity i 
jej matki jesf legalnie prow:adz.onym szan 
'f.ażem w celu wyd<Jlbyicia od niego możffi
wi1e nadwiększej sumy pieniędzy. 

--:o:---=---

całego świata. 
SŁOŃCE J.EST ZIMNE. 

w) Znany profesor wił'uski rum·ondo 
Vicettinj , zajmują<:y -;ię specjailnie a;Stro
nomi.czną chemją i f.i?.yiką, doszedł do zdu
miewających Wllliosik6w, że s.lorńce nie pro 
rnleniuje, a1t1i ciepła a.ni narwet śwratra. 

Ogólnie iprzyję'f.a. hipoteza, że słońce 
jest cia.łiem kulistem, skladającern się z 
rozżarzonej materji, wytlaje się panu Vi
cettini'emu nader wąt:piliwą, gdyż }est on 
zdania, że tysiące lat przebywania w 10-
dowato-zimn ej atmosferze musiało \\tlJ)ty
nąć na ochfodzenie zupełne słońca. Jest 
ooo - jaik twierdzi uczony w.toski - dziś 
już ciemne i z.i:rnne, promienie zaiś depta i 
swiatla, !kfór}'1t11 zaiv.ndzięcz:anny naisz byt 
ziemslki, _ przypisaić nafozy jedynie chl<>
dnyrn e1e8.<:trycznyrn falom, pochodzącym 
od &l'o-ńca. ,,Prą<l elektryczny również 
ani nie grzeje, and o.ie śwdeci, zjawiska łe 
są rezuiltatem 01P0'11l, naipotyikanego przy 
prz1eipuszczam.i·u go przez z.ty prrewodn·ik; 
taoc samo ma się rzecz z chtocbremi failami 
ele1ktry1eznemi stooca, wydzieilaijącemi cie
p.to .i świaitto przy zeilJknięciu z aitmosferą, 
będącą złym przewodndki·em". 

- Nie - odjeżdżam. I być może -
wzdycham bezwiednie. 

- Lubi pan tę okolicę? 
- Nigdzie nie byłem tak szczęśliwy! 
- Pomimo obecności tych okrutnych 

chłopaków? 
Teraz Evan zaśmiał się. - Nie uważa

my młodych chłopców za okrutników, pan
no Bonnerl 

- Czyż nie byli nimi? Wykorzystać 
w ten sposób to, co powiedziała im Roza. 
To podłość! 

Powiedziała teraz więcej, aniżeli pra
gnęła, być może, gdyż zarumieniła się pod 
jego pytającem spojrzeniem i dodała: 
- Chciałabym móc powiedzieć o Beckley 
to samo, co pan.„ Czy pan wie, że nazy
wają mnie cierniem Rozy? 

- Panna Jocelyn z pewnością tego nie 
mówi! 

- Z jakim zapałem pan jej bronił Ale 
czyż nie jestem - niech mi pan 'powie - -
czy w towarzystwie Rozy nie wyglądam, 
jak cierń? 

- Jest między paniami tylko jedna 
różnica - pani choroba. 

- Choroba? Ach, taki I Roza jest 
o tyle lepiej urodzona! 

- Jestem przekonany, że Roza o tem 
nie myśli! 

- Roza ?Il Och! 
Wvkrzyknik, odpowiednio rozciągnię

ty, maluje uczucie dokładniej aniżeli naj
logiczniejsze uzasadnienia. Chociaż Evan 
dopominał się tylko o chustkę, którą zdo
był, na dźwięk ów serce w nim zamarło. 
Panna Bonner przyglądała mu się badaw
czo i skoczywszy naprzód, powiedziała 
ostro: 

- Czy mogę panu coś powiedzieć? 
- Może mi pani powiedzieć wszystko, 

co pani zechce. 
- A więc - czy się pan obrazi o to, 

czy nie - radzę panu opuścić to miejsce. 
- Odjeżdżam - powiedział Evan. -

Czekam tylko na to, żeby móc pani przed
stawić jej nauczyciela. 

INC OO NITO WELLS' A. 
w) Oficjailna Agencja Reuiter'a dooosl, 

że wtadze miaista Oraisse na potudrriu. 
fra1ncjj zwrócily uwaigę na oLbrzymie i1lo- , 
ści koirespo•nidenc-ji, otrzymywanej co
dzienni1e przez peW111eg-o cudzoziemca, -
przebywającego- czosowo w tej prowin
cjrni:lnej dziurze.. Policji wy.dato się to pO
de}rzaJTJem, olbaiwiano się jakicliś knowM 
rew1o!Jucyjc10 - politycznyich w stylu Ric
ciońti OaTi.baldi, pur.k. Mada .i t. d. 

W'Obec tego, że inwd1gilacjai nie wyilra_
za1ta nk wgra.ża.jąicego bezpieczeństwu 
kraju, komisarz zw:rócit się \V!P'f'OSt do .,et
rainżera" z proiśbą o udzieilenie mu wyja
śnień w sprawie O"\\riej koirespondenicJi. -
Wtedy do·p.i·ero wykryilo się, ie „podejrza
ną oso'bisfością" jesl znakomity a,ngielsld 
pisairz WeHs, który schroni~ się do Ora-sse 
by móc s-poilcodfiie pracowaić nad swoja 
n.aijno1wszą po.w.i-eści ą. 

NOWY METAL „SOLIUM". 
w) W 1907 roku wygłos.i~ .inży;ni~ 

ainirie'lski, Ke11ey, odczyt, w którym dowo
dzit konieczności wyina1lezienia meta1lu, 
.zidOilnego za1chować swą formę i wtasno§
ci nawet przy oagrzainiu go do biatOOc.i 
oraiz odpornego •na· dzlalami1e kwasu azoro
we.go. 

Obeicnie, po 20 falach, udaito się panu 
Kelley stW'D't"zyć meital, ochrz:czotny prze?. 
niego mianem .,soilium", !który jest tward
szy od sta~i, ba.rdz.ie.j g.iętlki od otow.iu i 
zaJS1tęipuijący w wielu wypadkaich platynę. 
Wynafazca 'twierdzi, że „sołitum" wywo
ra przewrót w przemyśle rnetałurgicz
nym. 

I KINO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. - -

I 
Dziś l J>złś I 

wzr~~~~~~~~ ~R~~~j~ 0!~~~:~tka 
w 9 aktach. 

W roli głównej czaruiąca 
Lili Damłta. 

Ceny miejsc: W dnie powa:r:ednle na 
wszystkie seansy. zaś w sobotę. niedalelę 
i §więta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 l!r· II m. 30 l!r. III m 20 l!r • 
W toboły, niedrlele i święta od godz. 3. I 
oo ooł I m. 80 itr. II m. 40 ~r.TII m. ~r. 30 

Pamiętajcie o inwalidach 
wojennych I . 

Utkwiła w nim oczy, a głos jej miał 
głębokie brzmienie, gdy odpowiedziała: 

- Pan Laxley, pan Forth i Harry jadą 
jutro do Lymport. 

Evan wpatrywał się w postać, które? 
cień od brzegu strumienia padał na dom. 

Podniósł się i ujmując dłoń panny Bon· 
ner, powiedział: 

- Dziękuję pani. Być może, pojadę z 
nimi. W każdym razie - wyświadczyła 
mi pani wielką przysługę, której nie za. 
pomnę. 

Wiedziała, że postacią nad strumieniem 
była Roza. Opuścił drżącą wilgotną dłoń 
panny Bonner, a ponieważ stał nierucho
mo, ona zwróciła się ku drzwiom, raz je
den rzuciwszy oczyma w ślad jego spojrze
nia, biegnącego w poświatę księżyca. 

Za drzwiami słychać było szmer. An
drzej przyszedł posiedzieć ze swoim dro· 
gim chłopcem, ale hrabina spotkała go i 
zajęła sobą, ciągnąć na drugi koniec kory· 
tarza, gdzie pozostał, słuchając jej na
pomnień. 

- Jakto, Van! - zawołał, gdy Evan 
zblizył się do niego. - Sądziłem, że jesteś 
pogrążony w głębokim śnie. Luiza mó· 
wiła„. 

- Głupi Andrzeju - przerwała hra
bina. - Czy nie widzisz, że chodzi jak we 
śnie? - Zostawiła ich z lekkim śmiechem 
i udała się do Jr1 ''lnny1 którą zastała we 
łzach. Hrabina zdawała sobie sprawę .. e 
skufeczności odrobiny żartob~iwego kłam
stwa, które nokryło by jej odwrot z każdej 
ryzykownej wycieczki. 

Evan szybko uwolnił się od Andrzeja. 
Znalazł się pod blademi gwiazdami, idąc 
ku wielkiemu ognisku na W schodzie. Chło 
dne powietrze oświeżało go. Szedł po
prostu dopominać się o swoją własność, 
zanim odjedzie, i nie miał powodu obawiać 
się, co kto o tem pomyśli. 

Chusteczka! Mężczyzna może zdobyć 
ją pięknym gestem i w bardzo szlachetnym 
domu, nie potrzebując rumienić się za 
siebiel 

(C. d. n.ił 
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Z POBYTU P. PREZYDENTA RZECZY· 
POSPOLITEJ W LODZI. 

IPodlcza:s one,gdaijszego przeja,zdl\l p. 
Prezydenta Rzeczypos·poili:tej przez Ł6<l.ź i 
pow.i:tan,i.a na stacji Łódź - Kailiska - w za 
stępstwie ba·wią•oego w sprawach miej· 
ski.ah w W a'rszawie p. \.V:ice--prezydenta 
W. Grosrlmwskiego - prezyd:jtum miasta 
re'Preze:ntowal p. ta:wnik I. Kulamo.wicz. 
Nadto z ramienia Ma~jstraitu obecni byili 
pp. ławnicy: Z. łiadkows:ki i Fr. Krttcz;lro-
wski. . 

Jak wiadomo, p: .prezydenl M. Cyinar
s:ki jest 'Od cUużs,zego czasu obtożni.e cho
ry, a ip. Wojewódzki do środy korzystair z 
!killrudniowego urlopu.. 

OSOBISTE. 

P. wiceprezydent inż. W. Wojewódzki 
w ·dniu wczorajszym po powrocie z kilku
dniowego urlopu objął urzędowanie. 

Również w dniu wczorajszym, po ukoń 
czenitt urlopu wypoczynkowego, objął u
rzędowania dyrektor Zarządu Miejskiego, 
p. J, Zalewski. 

DEBATA BUDŻETOWA W RADZIE 
MIEJSKIEJ. 

W dniu wiczorajszym, 17 b. m., pad 
tyrzewod'Ilddwem dr. Pichny, toczyl'a się 
w dalszym ciągu dyslkusja budżetowa. 
Rozpatrz.emo !budżef wyd'ziaitów: wojsko
\VP"'J>O'licyjnego i rozbud'owy mia-sta. 

KONFERENCJA PRZEMYSŁOWCÓW 
ŁÓDZKICH w w A1RSZA wre. 

Rząd polski zamlerza za ]J'rzyikladem 
rządu n·iernieclldego ud•Ziielić firmom pol
skim gwairaintji kredyito•wej na wywóz to
wairówi z PoQski do Rosji sowiockiej. W 
dniiiu Jutrzejszym odbędzie się w. tej spra
v:ie W! Ministerstwiie !Przemystu i Handlu 
;!mrllferencja pod przewo'drlictwerp p. mini 
stra; Kw~atlkowskiego . i vrzy udzicble przed 
staiwnicieli Łodzi. (o) 

--- / 

TEATR MIEJSKI. 

komedia w 5 aktach A•ndt"ZeJa de tArde'a 
i Pio.tra Chaine'a. 

LiJteraituira, która je;śll.i ma być oldlbła
s1dem żyic:i•a, must to żyicie baidać, prze.ni.
kat je do grurut'll, wyróżniać ro, co jest 
wyróżn11enia godnem, a. z drugiej strony 
karcić, ośmieszać i piętnować wszystkie 
je.go stail:>ois1Jki i utomno0ści, aby je z rJiloh 
wyileczyć, nie może zamykać oczów na 
przemiany, jakie się w normalnym biegu 
tego życia ookonyw,ują ornz ruie starać 
się o ~yichże przeimi.a1r1 wyjaśnienie. Je'ie[i 
zaś kiedy, ńo wlaśni.e w oikresaich wi·el
lctich kaialk:lizmów dziejowych zmiainy ta
!ki·e <ladą się odczuwać 11aijczę.ściej, a są 
one tern znaicz.n.i'ej.sze, że wplywają na ca~ 
loksztaitt życia spof.e1cznego, na zmianę 
sw:iaJtopoglądów i pojęć, słowem wie1kie 
kafalkliZJny dziejowe statią się powodem 
.przewrntów tak pa'!ifycznych, jaik spotecz 
nyc:h. Wyrazem tych zmian 11oglądów ina 
życie j~f pe'W1ien typ czk>wieka, charaik
terystyiczny dla danej epoiki.. Miaita łrnż<la 
wa,żniejsza epoka takie swoje typy i ka1ż
da nie.nwl ma ich odbicie w l'iforaffurze. 
Epolka wie'l'kiej wodny i doba powojenna 
slv.rQ'rzy.ta również typ - dfa siebie cha
rnkterystyczny. Jes"f rum nuworisz, dlQ
;robkiewicz; wielkie zero duchowe i s•pO
,feczne a'1e posiadajace znaczenie i wpfy
wy dzięki riaibitej kaibzie. Czciciele zlote
go cie!lca by1i zawsze. r ifieraz spo•łecze.ń
stwo, a przyna1mni.ej maiczna je.go część, 

Czyżby w/adze centralne jeszcze nie zareagowały'/ 
W środowym numerze 11Kurjera Łódz

kiego" z dnia 16 b. m. donieśliśmy o nad
użyciu służbowem, jakiego do2uszczał się 
kierownik łódzkiego oddziału Pat'a, p. Pa 
weł Zielina. 

Sprawa ta nabiera obecnie coraz więcej 
rozgłosu, ze względu na to, że kwestię tę 
poruszyły również inne pisma, jak „Kurier 
Warszawski" z dnia 15 lutego r. b., „Ilu
strowany Kurjer Codzienny" w Krakowie 
z dnia 17 b. m. i szereg innych pism stołecz • 
nych oraz prowincjonalnych. 

Tego rodzaju wykroczenie, którego do 
puszczał się p. Paweł Zielina było tak 
sprytnie pomyślane, że nie odrazu zaintere 
sowane czynniki mogły to spostrzec, a wła 
dze odnośne ukrócić. Afera nabiera swo
istego posmaku, ze względu na charakter 
służbowy p. Zieliny, który jako urzędnik 
Pat'a nadużył zaufania zarówno bezpośred 
niej swej władzy przełożonej, a więc w 
tym wypadku dyrekcji Pat'a, jak również~ 
wydawnictw poszczególnych pism w Łodzi 

Maluje to jaskrawo samo postępowanie 
p. Zieliny, który w czasie wydania specjał 
nego okólnika przez Prezydjum Rady Mi
nistrów, dotyczącego oddawania ogłoszeń 
przez urzędy państwowe za pośrednic
twem Pat'a, obchodził wszystkie redakcje 
i zbierał szczegółowe dane, gdzie i jakie 
ogłoszenia odnośne pismo otrzymywało i 
za pośrednictwem kogo. Do tego punktu 
byłoby wszystko w porządku, gdyby oto 
p. Zielina nie założył specjalnego tygodni
ka, obliczonego właśnie na przydzielenie 
ogłoszeń tych do swego pisma, którego ca 
ły nakład jako tygodnika mniej kosztuje, 
niż p. Zielina pobiera za jedno ogłoszenie 
urzędowe. P. Zielina - urzędnik, płacił p. 
Zielinie - wydawcy skarbowymi pieniędz 
mi, pomijając fakt, że p. Zielina - urzęd
nik bierze za swoją fatygę przewidziane 
pobory służbowe. 

Takie postępowanie jest nietylko wy
kroczeniem, o ile potraktujemy p. Zielinę 
jako urzędnika, ale jest również karalnem 
i to surowo na podstawie nowej ustawy o 
nieuczciwej konkurencji, o ile potraktuje
my p. Zielinę jako wydawcę. Sprawa jas
na: p. Zielina, jako urzędnik i przedstawi
ciel Pat'a wdarł się w tajniki poszc2egól
nych wydawnictw, a zebrane tym sposo
bem dane zużytkował dla własnego ad hoc 
założonego interesu (tygodnika). 

Niema dwóch zdań, że popełnione zo
stało jedno i drugie bezprawie. Słusznie 
więc zauważa „Ilustrowany Kurjer Kra
kowski" pisząc: „Doprawdy należałoby 
już raz w epoce s;inacji wyczyścić aparat 
urzędowy z urzędników, którzy podpatrują 
słabe strony instytucji, której służą, aby 

oszailamia wiidoik złota. Zaipominaiją, że ci, 
co je posia<lają, ~·d wzdędem mo•ralnym 
nie prze.dstawi.ają ża'dnej nieraz wartości; 
zło.to jedna im szaicunek, poważaillie, zdo
bywa drla ndich zaszczyty, st2c10wj.ska. Zto 
'to jest potęgą, któr1ej o:przeć się może je
dynie jedll'ostka etycznie silna, 'O chairaik
terze nievtomnym, jed.nos1Jka do gruntu 
uczciwa i szlaichetna. Ale te·i taka jedno
stfka musi być przygotowana na to, że 
sla1owdsko jej ni,e spotka się z uznaniem 
ogólnem; przeciwnie za uczcirwość i od
wagę w nagr,odę otrzyma 1prz:yikrośd, wy 
mówlki i kary; jedyną nagrodą to spokój 
wewnętrzny sumienia, to pogo,da ducha, 
to rnitość wr1eszcie ty.eh niewielu poido
bnie, je§'ii już nie jednakowo z nią myślą· 
cyc1h. Skromem: to na pozór nag-roda, a1le 
ialkże .glęboka j ogromna! Ten spokój we 
winętrzny da.je talk:iln je<dnositkom moc dzi
wną - przoci•wstawieniu się z.tu, pano
szącemu s1ę w św.i,ecie, a pogoda duc·ha 
pofra~i roz:braja'Ć i umoraJ.ni ać. A jesf to 
sita ioh tern większa. że są on.i taklemi 
n~e wi1edząc nawet o tern. Prost-0rta serca 
diobrocl'Uszno1ść stą:nvw.ią o ic-h po.t'ędze du
cha. Wpro·st nie wyoibra1fają sobie, ie 
mu.gtviby być inaczej. Każdy i·ch ruch. 
'Każde stowo P'fynie z ioh natury. Nic w 
ni:c.h sztucznego, z .g-órv 01bmyiśl.anego. Je
śE kiedy zmuszą ich 01kolicznoiści do zmia 
ny ipeW1t1e.i, czuią sie z<11ktop:o1ani. bez ma
fa nieszczęś'liwi. Ale ·t:eż ten wfa,śnie ja
Slkrawv kontrast między po·zą famtvch a 
tą roz1bra.ia.i<l!Cą na.irurnlnością tych jest 
dźwignią, mo1i;ącą oodmieść spotieczeń
stwo. I stąd "fem większa ich w.arlość spo 
teczna. 

Liter.atura J}Owojenna z konieczności 
swego .p-0.wi0.fainma mus.iia•fa za.jąć się lym 

wykorzystać je potem dla dobra swojej kie 
szeni0 ! 

Stosunki w łódzkim oddziele Pat'a na 
leży natychmiast uzdrowić, gdyż inaczej p. 
Zielina ciągle jeszcze gotów brać pienią-

dze za państwowe ogłoszenia do „własnej 
kieszeni". 

Nie pomogą tu żadne półśrodki. To ni• 
jest inspirowanie, a logika faktów! 

---:o:-----

Powiat łó~ZHi ~la 31 IUłkU ~IPZ!lliW Kaniow~hi(h. 
Uroczystość zgierską zaszczyci swą obecnością 
. Prezydent Rzeczypospolite1: 

P. 

W związku z poświęce,niem i oifiaro
wainiem 31 pułkoiwi chorągwi uda.ta się do 
Warszawy dnia 15 b. m. delegacja, w skira 
dzie przew:odniczącego komitetu organiza 
cyjnego - p. starosty Dychdalewi•cza, do 
wódcy 31 putku Strz. Kaniowskk:h-put
kownika Voy;la, przedstawi.cieli seimiku 
powiaitu łódzkiego •PP. Rv·d1ewicza i Żych
lińskie.go, burmistrza m. Zgierza p. ~wier
cza i adjutc:nta 31 p. Strz. Kan. por. Kra
jewski ego - w celu zaproszenia paCJa Pre 
z~:;denta Rzeczypos!}Olitej i innych dostoj
nilkćw Pań$twa na powyższą uroczy-
stość. „ 

Dele.ga1cja zostata przyjętą przez pana 
Prezydenta Rzeczyp-0spo!Hej, który taska 
wie przyoibieca,f swoi•e przybycie do Zgie
rza i za•szczvcenie swoją oibecnością cate.j 
uroiczvst-o•ści, której prog-ra.m uda•to się 
nam &ta naszych cz.ytelnilków uzyska-ć. 

Uro·czystość przedstawiać się będ'zfe, 
jalk następuje· : 

1) Msza poilov.~a o godzinie 10-ej w 
Zgierzu, na rynku; 

2) poświęcenie chorągwi; 
3) wręczenie chorągwd przez paina Pre 

z:y<lenta Rzeczypospolitej; 
4) złożienie przysięgi przez pulk; 
5) odstonięcie ta-bli.cy pamiątkowej, o

fiarowanej przet pułk ubyWate.lom I>O•Wia 
tu łódzkiego; 

6) deriilaida; . 
7) o godzin.ie 10-ej wieczorem w sado-..... 

n<rch Ornnd-ttotefa w Łodzi bal re.prezoo
tacyjny korpusu oficerskiego 31 pufilrn 
Strzelców Kani·o•wskich, który ro·zpocz.nie 
się fradycyjnym polo1nezem. 

-:o:---

Stosunki handlowe Łodzi z Małopolską. 
Projekt wycieczki kupców krakowskich. 

W dniru wczora1szym bawi<t w Łodzi 
przedsta·wicitel kul)iectwa krakowskiego, 
dyreiktor Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Kr.ak-0w.ie dr. Beres. Wygfo-sH on w kilu 
bie tow~rz.yskim Stow. Kupców m. Łodzi 
odczy{ o znaiczeniu Izb Przemystowo-ttan 
dlcwych. W prelekcji lej p'rzeciwstawit 
się ' dr. Beres panującym wśród peWltlyC:h 
czynnilków uprzedzeniom do tych orgain~
zaicyj oraz wslrazait na konieczno·ść wydaif 
nego 'llwzględnienia w iziba:ch elementu lku 
pieckiego. 

Po odczycie odrbyta się konferencja ku 
piecka, na której poruszono szereg spraw 
związanych ze wzmoże.niem srosunk6w 
pomiędzy kupiectwem tódzikiem a malopol 
skiem, zwłaszcza z.aś z kwpiectwem kra
kowskiem. W tym cefa poruszono rn. in. 

problemem. On te<ż jest osią, około któ
rej oibraca się sfy;nna już dzis iaj pow.ieść 
Klemensa Vautel'a „Proboszcz wśród bo
gaczy", przerOibiona na scenę przez spćt
ke autorską Andrzeja de Lorde'a i Piotra 
Chairne'a. 

Oto do wsp<lJnlalego zamku, siedziby 
t.lie1:;dyiś magnackiej, wprowadza się nowo 
naJbywca tegoż, wzbogaico,ny na woj1nie 
dorobkiewicz p. Consinet. Jeden 'fo z 
fyc'h, dla lkt6ryich zloto jest bożyszczem. 
Na rozikaiz nowe.go ipana zamek imienia 
swój wygląd. Warrtościowe, antyczne me 
ble, obrazy, za'byiki sztuiki muszą usfąpić 
mieJsca kosztownym ale bezwa1rtościo
wym artystycznie ibo'homazom, stara 'fra~ 
dyicja arystokrntycz.na musi ustą,pić przed 
wzbogaconem a rozwielmożnionem kot
fuństwem. P. Consinet ma dafoko sięga
jące ambi,cje. Chce 7,osfać p()isifem - d1a 
dogodzenia soibie. Potrzebując poparcia 
umi·e sprylem olba·tamucic wyso!kie sfery, 
nawet dos"toj.ni'ka koiśdeanego, Monsiniora 
Sibne, wilka•rjusza g-e„eraJl.niego z Pairyż.a. 
Sprawa zdaje sie być na do1bre~ już dro
dze; potrzeba tylko zdolbyć zaiu!fainie na;j
hliższej oko.Jicy. Tt:t 'POi!TIVC dać mu mnie 
jedynie proboszcz miejscowy, ks. Pel1e- · 
g-ri,n. Ale to drohnstka przecież wobec 
pQip.aircia Monsiniora. Tymczasem.„. ks. 
Pelfogrin, to cz.towiek jnny zupetniie. Spę
dziwszy całą wujrn: w oikopa.ch. niosąc J10 
ciechę chrześcij.ańską rannym i kona1ą
cym, przeisiąknąt żo·tnierslkiemi nawycz
kaimi, werwą, humote:m i rubasz11ościa i 
nawet, gdy powrócit .na swode probostwo, 
ohęl:nie czas soędzait w gronie dawnych 
towa'l'zyszów 'broni, na wesołych poga
\\'ędkach i pieśniach niezawsze rdących w 
zgodzie z H:Jurgją. Ale !PQd .Dtais.zczylltien:I 

proje!kt urządzenia zbi.o•rowej wycieczki 
kupiectwa !krakowskiego do Łodzi, a to 
d1.a bezpośredniego zelkoiięda się z kupiec 
twem lódzkiem oraz z jego dostawcą
wjelJ!kim przemysłem włókienniczym. (e) 

--:o:--· 
OCHRONA RYN1ill PRACY W POLSCE 

.w najbliższym cza5ie będzie ogłoszo
na w drodze delkretu ustawa o o•chroaie 
ora·cy w Polsce. Ustawa c:hronić ma ro
botników polskich prze.d zailewem ·cudzo
ziemców, co v.vt.a·szicza obecnie wobec 
wzmagającego s.ię bezrobocia jest bardzo 
w:skaza1ne. (p) 

---
KURS DLA PREFEKTóW SZKOLNYCH. 

W przyszłym tygodniu odbędzie się w 
Łodzi kurs katechetny dla prefektów w 
Łodzi. Prelegentem głównym mają być 
między innemi ks. prałat Jasiński i ks. dr. 
Gadowski z Tarnowa. (O} 

tej ruha:szności bifo sierce szlaichetnc 
prawdziwie chrześcijańską ;przepetnione. 
mitoocią. Ten żołnierz, nadstawiający nie 
jedno1krotnie pierś swą w brmie o}czyzny, 
byt równo.cześnie Pfa\\"dziwyn1 sługą 
Chrystusowym, sfrzegącym, jako wierny 
pasterz, oWiiocziki swoje przed zginbą mo
ralną i materjaiJną. Żaden biie<la!k nie od
szedt z parnfji czci.godne1go pa1sterza nie
pocieszony i gto<lny; wszyscy wjdzieli w 
ttJi'lTI swego 0 1piekuna, przyja1ciela, ojca. 
Sairn pr.a wy i uczcciwy. rzetelny i szcze
rze zasadami chrześcijafrs'kiemi przejęty. 
żądaf fego samego od innych. Nie znos.il 
klairnstwa i nieszcz•ero,ści. To te.ż - zaipro 
szony na zamek - gdy pozna~ wtaśclwy 
cel p. Co,nsineta, charalkter .tak jego, jak 
.i jego żony. dawnej artystki !kaibaretowej, 
kobiety żądne.i przygód mitosnych. p0-zo
stat biernym na wsze1tkie pmpozycje mi
mo, że w.ledzia·t, że za rto v:.padnie w nie
taiskę Monsiniora. Ale - pozostająrc oho
jętny na spr,awy kat11.idyidatmy p. Consinel 
ni1e zapomr.Jiait .iedn.aik, że są oni równacze 
śnie powierz.cmvmi z woili Opatrziności je· 
IN opiece paraifjana.mi i, że jaiko kapfa1J1 ma 
wobec ich dusz obowiązki. Nie waha się 
zatem .narazić nawet 01oiinji, byleby tylko 
za~a1gvdzić skandal marżeński pp. Consi
neif, rafuje od zagłady moralne.i duszę swe 
.g-o towa1rzysza obozowego, Piotra Sa
bleuse, wiążąc go z bogatą a o d1ohre:m 
serduszku mt01dziut1ką wv·chowanicą p.' 
C0insi1neifa. Narrazit się swej władzy duciho 
wne.i za niespetnienie polecenia \V spraw:e 
,,..·vborów p. C0insinefa, ale soetnit w każ
<l-Yi111 caąu swój obowiązek kap,tańskl! 
Ostry wyrnk Mominiora zniósf sedziwv ~ 
kardynał,' który zrozumi:ait duszę probo:.

1 

szcza,. ai pet1J1e zado!WAleniie:.ze speił'ni~ 
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Wspomnienie pośft1ierłne. 
=- - - -, 
s. p. Antoni Heppen •. 

W dniu 16 b. m. rozstał się z tym świa 
tern znany i powszechnie szanowany we 
wszystkich sferach łódzkiego społ~czeńs
twa obr,..ratel prawy, wielce uczynny, o
fiarny i energiczny, działacz i organizator, 
f.. p. Antoni Heppen, dyrektor Oddziału 
łódzkiego Tow. Ubezpieczeń Wzajemnych 
„Snop". 

ś. p. Antoni Heppen przebywał w Ło
d,i od szeregu już lat. Urodzony w War
szawie, tamże kończył szkoły, poczem pe 
łen zapału, poświęcił się pracy nad krze
wieniem idei narodowej i kooperacji si:-ołe 
cznej w okresie ciężkiej walki z przemocą 
zabc.rców Na polu pracy organizacyjnej dał 
się pciznać ze swej sprężystości, energji i 
prawego charakteru. 

Idea narodowa, jej rozwój były myślą 
przewodnią wszelkich poczynań zmarłego. 
Dzielny i szlachetny Polak nie szczędził sił 
i zdrowia w kuźni lepszej przyszłości. W 
okresie okupacji brał czynny udział w Zjed 
noczeniu Narodowem. Nic obojętnem było 
dla11 zo.gadnicnie szkoły polskiej i tutaj pra 
cow:it również niezmordowanie. 

ś. p. Antoni Heppen był założycielem i 
członkiem komisji arbitrów przy Stow. PoJ 
skicn Kupców i Przemysłowców Chrz. w 
ł.odzi, członkiem Rady Banku Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrz. w Ło 

dzi aż do końca roku 1925. Zmarły pełnił 
funkcję przez czas pewien ławnika w są
dzb pokoju. 

Czynem i poświęceniem zyskał sobie 
liczne szeregi przyjaciół, a pracą niezmor 
dowaną zaskarbił sobie pamięć wśród spo
łeczeństwa łódzkiego na zawsze. 

Niech mu ziemia lekką b<cdzie1 

---x---
-OOÓLNOKRAJOWY ZJAZD INWALI-

DÓW. 

W dn. 21,22 i 23 b. im. odiijędzie się w 
Krakowie ogólnokrajowy zjazd Zw. In'\J.113. 
lidów Wojennych Rzeczypo&p. P., n.a kt6 
ry wyjeżdżają z Łodzi pp.: Pawlak, Wie
lozjers:ki, Skanyna i Pa1lester. 

Z}a:zd rozpatryvr.ać będ;de sprawy na
stępują-ce: nap.aiŚci niektórych pism sto
teczo1y;c.h, re'Wlizja, koncesyj, renty dila 
wdów i sierot i t. d. (p) 

DLACZEGO BANK GOSPODARSTW A 
NIE ZDĄżYL PRZEZ MIESIĄC ROZDZIE 
LIC PRZYZNANYCH LODZI KREDY· 

TóW BUDOWLANYCH? 

Przed miesiącem na skutek sta.ra.il Ko
mitetu Rozbudowy i Sekcji Budowlanej 
Centr. Sfow. Kupców i Przemysłowców 
woj. łódzkhgo - .MJn. Skarbu przyznało 
dodatkowe kredyty budowlane dla l.odzi 
w wysokośc.i niewystarczającej 800 tys. zł. 
Pomimo przyznania tych kerdytów dotąd 
Bank Gospodarstwa Krajowego nie zcłąi:ył 
rozdzielić przeznaczonych na cele budow 
lane kwot, pomimo zapewnień, iż wszelkie 
zbędne formalności będą zredukowane do 
minimum. Opóźnienie to miało nastąpić na 
skutek konieczności przeprowadzenia lu
stracii budujących się domów. W t~m celu 
przybyła do Łodzi specjalna delegacja Ban 
ku Gospodarstwa Krajowego, która prze
prowadziła dokładną inspekcje l:iudowa
nych domów, o?iecując jak najrychlej prze 
kazać db ł,odz1 800 tys. zł. (e) 

LUSTRACJA KAS CHORYCH. 
..... 

Okręgowy Związek Kas Chorych pro
jektuje przeprowadzenie lustracji i rewizji 
Kas Chorych w działach administracyj
nych okręgu łódzkiego, oraz wyda szereg 
zarządzeń, zmierzających do naprawy ad 
ministracji Kas. (u) 

Z!' CZf.Nif SOLI KUCHENNEJ W 
PRlYRODZIE ORAZ W ŻYCIU CZLO· 

WIEKA. 

W dniu dzisiejszym, t. j. w piątek, <i.ni.a 
18 lute 'O r. b„ w sali odczytowej M1eJ
skicg-o K"rieir,atrgrafo Ośw1i.a1toweg-o odbę 
dzic siit ocl"zyt p. \V. Bortno\vskiego na 
te1J1at: . .Zn2czenie soli kuchennej w przy
rodzie oraz w życ·u cztow:eka". 

Odczyt ten ilustrowany będzie odpo
' ·iednicmi przezroczami. Pczą:teik odczy
tu punktualnie o godzinie 7-ej wie.czarem. 

Frc';ckcja powyższa stanowi 4-ty wy
k!2·d -.rmu!:m1v w luty.m, zorganizo\v.any 
p ·zc7. Wydzint Oświaiy i Kultury dla szer 
~; z-," l! ~fę r prrcujacych na'Szego miasta. 

'V .:.i śc·c na odczyr wvnosi 10 groszy, 
clla bezrobotnych - za okazan,iem legity
rr..a~ji - wstęp bezp!.atny. 

30 złot eh za uważne prz cz a I 
numer „Łódzkiego Echa ieczornego''. 

Redakcja ,,Łódzkiego Echa Wieczor
nego" posbmowiiła ootano'V'l'ić i 

wypłacać cl}dtzioonie kilka nagród, 
Po 30 ztotych gotówką !każda, z.a ważne 
przeczytanie i za-chowanie numeru. 

W normalnym o:aik:ladzie znajdzie się 
ki.Fka numerów 

z umyślnym błędem w tytule, 
który da się zna1eźć przez porównanie z 
numerem zwyczajnym z tego samego 
dnia. 

Kto błąd iten znajdzie i przedsfawl 
mtDel' błędny wraz z numerem normat-

nym 
n.aisłępnego dnia po potudniu d-0 ,s;odziny 
19-ei (7-ej wieczorffill) w redalkcji „Ł. 
Echa Wie-cz." otrzyma 

gotówl{ą 30 7,łotych 
jaa(o nia.grodę z.a uw.aigę. 

Nazwiska uwa~nych czytelnJków 
będą ogłaszane nastę.pnego ooia w ,,Ł. 
Bohu Wiecz.". 

Kie~J lD~tanie Inieiiony ~lo martWJ? 
Bezrobotni oczekują dekretu p. Prezydenta Rzplitej. 

Onegdaj udała się do Wars-z.awy dele
~acja wszystkich trzech związków zawo
dowych pracow11ików instytucji użyteczno 
ści publicznej w sprawie robotników sezo
nowych. 

Delegację przyjął w zastępstwie mini
stra pracy p. dyrektor departamentu Szu 
bartowicz, który w odpowiedzi na wywo
dy delegacji oświadczył, że wszelkie for
malności związane ze znl.esieniem martwe 
go sezonu są już załatwione, lecz w dro
dze dekretu nie mogły się te rozporządze 
nia ukazać z powodu wyJazdu Prezydenta 
Państwa do Poznania. 

W odpowiedzi na to delegacja oświad
czyła, że bezrobotni robotnicy sezonowi w 
Łodzi pozostają w nędzy. 

P. Szubartowicz obiecał, że po porozu 
mieniti się z p. ministrem wyśle do Pozna
nia specjalnego kurjera z dekretem do pod 
pisu p. Prezydenta. 

Następnie przyjął delegację dyr. Depar 
tamentu Samorządowego Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych, dr. Weisbrodt, któ
rego delegacja prosiła o jak najszybsze za 
łstwfonie sprawy wypłacenia przez Magi
strat w Łodzi gratyfikacji pracownikom 
miejskim. 

W odpowiedzi p. Weisbrodt oświadczył 
że ministerstwo posiada już budżet m. ł.o
dzi i jest on obecnie poddany kontroli i w 
najbliższym czasie sprawa ta zostanie o
statecznie załatwiona. 

P. \Veisbrodt zaznaczył, że minister 
Składkowski sloi nadal na stanowisku, że 
na wypłacen!e ~ratyfikacji winien Magi
strat znaleźć pokrycie. 

Po powrocie do Łodzi p. Kowalski przy 
był do wiceprezydenta Groszkowskiego i 
przedstawił mu odpowiedź ministerstwa 
co do gratyfikacji. 

W odpowiedzi p. Groszkowski oświad 
czył, że o ile zajdzie potrzeba wykazania 
się z pokrvciem, magistrat znajdzie źródła 
i wykaże je, tak, że żadne przeszkody do 
wypłacenia gratyfikacji nie zajdą. (b) 

Eksport to arów łó len lczych. 
Spadek wy~1ozu w miBsiqcu lutym. 

Styczeń r. b. wykazał w porównaniu z 
grudniem 1924 r. pewną poprawę i wzrost 
eksportu włókienniczego. Ogólna suma wy 
wiezionych w stycz!liu towarów wyraża 
się w 436,994 kg., wartości 4 milj. 106 tys. 
zł.. podczas gdy w grudniu 26 r. eksport 
włókienniczy nie przekroczył kwoty 3 mil 
jonów 300 tys. zł. 
Już pierwsza połowa lutego przynosi po 

gorszenie i ponowny spadek eksportu łódz 
kiego. Zamówieli poważniejszych narazie 
niema. Ekspozytury zagran. w styczniu u
skuteczniały poważniejsze tranzakcje, o-

Co dzi ~ usłyszymy z gło
śnicy radjc„aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Piątek, 18 lutego. - V/arsza va, 1111 
m. - Godz. 15 Komunikaty: meteorologi
czny i gospodarczyj 16,30 Komunikat har
cerski; 16,45 Program dla dzieci „Jaś i Mał 
gosia'' muz. Humperdincka, 17,40 Koncert 

· popołudniowy, kamer~lny. Wykonawcy: 
Lidja Kmitowa (skrzypce) i Leokadia No
wacka-Ilska (fort.) W programie: Czajkow 
ski, Rimskij-Korsakow, Rameau-Godow
ski, Scarlatti, Haydn, d'Ambrosio, Schu
bert, Drdla, H. Wieniawski, 18,40 Rozma
itości, 19 Odczyt p. t. „Żródła światła", wy 
~łosi prof. Marjan Grotowski (dział „Przy
roda"), 19,30 Komunikat rolniczy, 20,15 -
Transmisja koncertu z Filharmonii war
szawskiej. W przerwie sygnał czasu. Ko
munikaty. 

Berlin, 483,9 m. - 11 Koncert z płyt 
gramofonowych, 17 Koncert muzyki lek
kiej, 20, 10 Wieczór operetkowy: „Bal w o
perze", operetka Huebergera, 22,30 Mu
zyka taneczna. 

Wrocław, 322,6 m. - 11,30 Koncert z 
płyt gramofonowych, 16,30 Koncert mu
zyki lekkiej, 20 Wieczór beethovenow
skiej muzyki kameralnej; w programie dwa 
kwartety smyczkowe: g-dur i f-mol. 

Hilversum, 1050 m. - 17,40 Popularny 
koncert symfoniczny, 21,15 Koncert muzy 
ki dwufortepianowej, w programie m. in.: 
Debussy: „En blanc et noir", Liszt: Con
certo Pathelique e-moll. 

Praga, 348,9 m. - 12,15 Poranek sym
foniczny~ 16,30 Koncert nmzyki kameral
nej; 21 Koncert wieczorny, poświęcony mu 
zyce rosyjskiej. W programie: Czajkowski, 
Rachmaninow, Rebikow i in. 

hecnie zaś nie. W okresie najbliższych ty 
godni spodziewana jest dalsza zniżka norm 
eksportowych. Wzrost wydatniejszy może 
się jednak rozpocząć już w marcu, o ile Ru 
munja zrezygnuje z zamiaru podwyższenia 
ceł, które w pierwszym rzędzie dotknęłyby 
przemysł łódzki. W ogólnym bowiem eks
porcie Łodzi uczestniczy Rumunja wydat
nie, importując na rynek swój przeszło po 
łowę wywożonej z Łodzi manufaktury. Z 
tych względów sfery przemysłowe Łodzi 
interwenjowały u czynników miarodajnych 
w tej sprawie. (e) 

WIECZORNICA PRACOWNIKóW PAN
STWOWYClL 

„Wieczornica z tańcami" w hotelu 
„Manteuffel" w dniu 19 b. m. o godz. 10 
wiecz., organizowana przez Zarząd Spół
dzielni Pracowników Państwowych, Komu 
nalnych i Społecznych w Łodzi, zbudziła 
w szerokich kołach naszej inteligencji zro 
zumiałe zainteresowanie, choćby już z u
wagi na to, iź będzie to w Łodzi pierwsze 
,.rendez-vous" urzędników Państwowych, 
Komunalnych i Społecznych, dotąd wa
rzysko oddzielonych. Komitet uczynił 
wszystko, żeby uczestnicy odnieśli z zaba 
wy jak najmilsze wrażenia. 

Do tańców przygrywać będzie orkiestra 
pod osobistym kierunkiem p. Pilarskiego. 

Osoby, które wskutek przeoczenia nie 
otrzymały zaproszeń na powyższą zabawę 
a pragnęłyby uczestniczyć w niej, zechcą 
łaskawie zgłosić się po zaproszenia do biu 
ra Spółdzielni, Zawadzka 1. 

W stęp na zabawę jedynie za okazaniem 
imienn~go zaproszenia lub legitymacji służ 
bowej. 

ZE ZWIĄZKU LUDOWO-NARODO
WEGO. 

Znany publicysta i znawca literatury i 
historji Polski prof. Jan Zamorski, poseł na 
Sejm dziś, w piątek o godz. 8 vńecz. (punk 
tualnie) w sali Handlowców Polskich, ul. 
Piotrkowska 108 wygłosi czwarty odczyt 
na temat: „Cywilizacja Wschodu i Zacho
du". 

Odczyty prof. Zamorskiego budzą wiel 
kie zainteresowanie co wyrażało się licz
ną frekwencją słuchaczy. 

Spodziewać się należy, że i na dzisiej
szym odczycie będzie również dużo słucha 
czy. 

Pozostałe bilety wejścia są do nabycia 
przy wejściu na salę. 

' 
Zabawa towarzyska.

1 
W soibotę. dnia 19-go łmeiro koro Iódz 

1{ie Zwiti,Ziku Ludowo-Narodoweg<> we 
wtasnym loka:lu przy ulicy Naiwtr<Jtt 36, u
rządza dla czlonlków, ich rodz.in i W'P'fO
wa,dzonych gości z.a:ba,wę itO'Wanys§cą. 

Zaiba:wa la wzbudzita '1.'l.Śród cz.itooków 
\V:ielkie zai.nteresowande. 

Role honorowych gosp'Ołdairzy raczyfi 
ooją.ć pp.: poseł Chądzyński iKatroł z to
ną, Czernik Antoni, raidny, z :2:oną, prez. 
'Cynarski Marjan, z ż01ną, Cre'do Wiktorj.a, 
radna, Drozd Bwnistaiw, Pos. Oicrlicz 
Wiesław, z foną, w.-prez. GolJi'ńs!kii fan, 
Gołęl:>i-O'W'Ski Mic'lmł, Horodyński Mieczy
slaw, sędzia z żoną, Koście1nialk Wfa<ly
staw, dyr. z żoną, Kruczlrn-wski Pranci
szelk, tavroik, Knorr A1eks.ander, radny z 
żona, sen. Lipkowski Stainisbw, z żoną, 
Leszewski Wiktcr, Łukomski Staa1istaw. 
dyr. z żoną, pos. Ładzina Wanda. Ład.a 
.Tuljan, rejrot. Matuszewski J6zef, Nowie· 
ka Iielena, dyr., Nowacki Maksymilian. 
radny, 01cza0c Sfa~1,ist::-..v:, ·prezes z żon~. 
Pufo Stam.istaw, radny, Po•g:onowsiki Józci 
.prezes, z żomą, pose1t dr. Rą:b frainciszek z 
żoną, So«coto\\"&ki .fan, redaktor, Serednioe 
lki Józetf, profesor z żoną., Szosla11d Mie
czystaw, dyr., dr. Smole '1s•ki Wacław, z 
żoną, Sa!l01t11onowLcz Zygmunt, Stankie
wicz Leopold, prof. z żO·ną, Tncho;Jski Jan, 
dyr., z żoną, Wotkowski Bolestaw, dyr., 
z 7,,oną, Złe1i·ństkł Jerzy, dyr. 

· Począte!k zabawY Q god'zmie 9-ei wie
czorem. 

--::::--

NOCNE DYŻURY APTEK'.:. 
Z d,1ia dzisiejszego na dzień 18 li. m. 

pełnią dyżury nocne następujące apteki: 
M. Lipca, Piotrkowska 193, E. Millera, 

Piotrkowska 46, W. Groszkowskiego, Kon 
sf.antynowska 17, K. Gaertnera, Cegielnia 
na 64, H. Niewiarowskie~o, Aleksandrow 
ska 37, S. Jankielewicza, Stary Rynek 9. 

ZEBRA.ME MONARCHISTóW. 

W dniu 16 b. m. odbyilo sł-ę walne ze
bra111ie 'kota województwa Mdzkiego Mo
narchistycznej Organ.iz:aicji Wtnściańskiej, 
na które przy;by~ z WMSza'WY J)O!Sel dr. 
Ćwiakowski. Po zagajeniu zebrania przez 
prezesa kota f ódzkiego p. Merkel..iWiefo
zierskieg-o, wygitQsif dł'uższe przemówie~ 
nie o sytua·cji polityicznej państwa .i ideo
logji mcmarchistycz.ncJ JYQset Ćwicrkowski-

PAł..SlYWE MONE'IY. 

Wobec wycofania a raczej wyl<łpairn!a 
moinet fa.tszywych dwuztotowych z obie
gu, falszerze pie.niędzy wypuścilfi obecnie 
„na rynek" większe ilości fatszywyd1 SQ
cio groszówek. NaHafwiej fatszywy bifon 
'Otrzymać można wieczorem, iprzy km>o
wiarinttt papierosów u inwalidów, którzy naj 
częściej padają Olfiarą fafszerzy. (p) 

--::::--

SkrzynK~a do listów. 
Do Redakcji „Kurjera Łódzkiego" 

w miejscu. 

W związku z notatką agencji prasowe! 
,Bip", która p. t. „Powtórna groźba straj
ku w Gazowni" ukazała się w nr. 45 „Ku
riera Łódzkiego" z dnia 15 b. m. - Magi. 
strat wyjaśnia, co następuje: 

Nie odpowiada prawdzie twierdzenie. 
jakoby p. wiceprezydent inż. W.Wojewódz 
ki na posiedzeniu Komisji Skarbowo-Bud
:Zetowej zapewniał, że pracownicy Gazow 
ni nie upierają się przy terminie 1 stycznia 
r. b. i zgadzają się na to, by podwyżka oho 
wiązywała od 1 lutego r. b. 

Natomiast prawdą jest, że p. wiceprezy 
dent inż. W. Wojewódzki na wspomnianerr. 
posiedzeniu stwierdził, iż robotnicy Gazow 
ni domagają się w dalszym ciągu, by 10· 
procentowa podwyżka obowiązywała od 
1 stycznia r. b., atoli w budżecie Gazown: 
niema odpowiedniej sumy na pokrycie pod 
wyżki od tego terminu. 

Wiceprezydent: W. Groszkowski. 

Miejski Kinemato'f'll'raf Ośwlatowy 
Wr;dny Rynek 

Od wtorku dnia 15 lutego 1927 roku. 
Dla dorosłychr 

K ysia 'ni z. 
podłu!! słynnej operetki R. Buchbindera i .T. Jarno. 

Dla młodzieży - -

MafCYSia u KrasnohuH~~w _ 
Opowieść filmowa w 6-ciu częściach. 

Wycieczka sokołów amerykańskich po Polsce. 
Gdynia, Tczew, Byd!401zcz, Poznań. Częstochow~ 
Katowice, Kraków. Zakopani:. Nowy- ::c--:, Lwów 

\V/ars:i:awa. 
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" ur.~er Łódzki". Piątek 18 lutego 1927 r. 

Pol~ ma I lY~ 11it ~o M. ~l naro~owe~o · a ~ u ~talowego. 
ex) Piątv miesiąc już mija od chwili za. 

wa1.cia Międzynarodowego Kartelu Stalo
wc:go, a rokowania o przystąpienie hut poi 
sk1ch do tego Kartelu nie postąpiły ani o 
krok naprzód. W rzeczywistości właściwe 
i bezpośrednie rokowania nie zostały je
szcze 'vcale rozp~czętc, gdyż dotychczas 
cdbyte we Wiedniu w Diisseldorfie i od f 7 
h. m. znowu w Paryżu konferencje doty
czyły z jednej strony przystąpienia do 
Syndykatu szynowego i rurowego z 
drugiej zawarcia umowy o ochronę 
tcrytorjalną rynków krajowych między 
hutami połskiemi a hutami czechosłowac
Memi, austrjackiemi i węgierskiemi. Nie-. 
wątpliwie konferencje te, które zresztą 
dotąd jeszcze pozytywnego wynku nie wy
dały, stoją w mniej lub więcej ścisłym 
związku z sprawą przystąpienia hut pol
skich do Międzynarodowego Kartelu Stalo 
wego, ale niemniej stanowią one zaledwie 
uwerturę do właściwych rokowań z Kar
telem, które - jak dotąd - jeszcze wo
góle się nie rozpoczęły. 

Wedle umowy zawartej między założy
cielami Kartelu, t. j. przemysłem hutni
czym niemieckim, francuskim, belgijskim 
i luksemburskim mogą być zwvkłą więk· 
szością przyjęci do Kartelu dalsi członko
wie, o ile zgodzą się na oznaczenie ic:h 
kwoty produkcyjnej na podstawie produk
cji z pierwszego kwartału 1926 rok~ a na
tomiast tylko za jednogłośną zgodę wszyst
kich dotychczasowych członków, o ile za 
podstawę oznaczenia kwoty ma być przy
' jęta produkcja innego okresu. Pierwszy 
, kwartał 1926 roku był dla hutnictwa pol
skiego skutkiem ogólnopaństwowego kry
zysu i niedawno przedtem rozpoczętej woj 
ny celnej z Niemcami okresem specjalnie 
krytycmym, a produkcja w tym czasie mo
że najniższą od czasu istnienia polskiego 
przemysłu hutniczego. Już z tego choćby 
powodu o przyjęciu za podstawę oznacze
nia kwoty polskiej produkcji z tego okresu 
nie może być wogóle mowy. Tem samem 
potrzebną jest również do przyjęcia hut 
polskich do Kańelu, a więc i do oznacze
nia kwoty produkcyjnej na innej podsta
wie zgoda wszystkich członków. Niestety, 
skutkiem przyczyn od hut polskich nieza
leżnych, a w pierwszym rzędzie skutkiem 
bliskiego wygaśnięcia Syndykatu Polskich 
Hut żelaznych, mającego w pertraktacjach 
reprezentować polski przemysł hutniczy, 
nie mogło być mowy o przystąpieniu hut 
polskich do Kartelu bezpośrednio po jego 
założeniu. Dzięki temu udało się hutom 
czechosłowackim, austtjackim i węgier
skim uzyskać przyjęcie do Kartelu przed 
butami polskiemi, wobec czego w chwili 
obecnej przyjęcie hut polskich i przyzna
nie im kwoty produkcyjnej, określonej nie 
na zasadzie produkcji z pierwszego kwar
tału 1926 r., uzależnione jest od zgody tak
ie i hut czechosłowackich, austrjackich i 
węgierskich. . 

Jeszcze kilka mies.lęcy temu ~lo~unek 
p-O!skiego przemysłu butnicz~o do prze
mysłu hutniczego tych krajów był, że ta:k 
vowiem, zupełnie ob{).ietiny. Przemysł ten 
J}a111owaa niepOd:z?elnie na swoich wła
snych r:vu.ka.ch krajowych oraz na ryn
kach b2tkańskkh. a pnzemysł polski zada
wałał sie prawie zupełnie swoint ryinkiiem 
krajowym, a i tu ie~iZcze musiał walczyć 
nieraz z kcnkurelflcia hut czech<>słOwac
ldch i wę.i;iersk.ich. To wszystko zmieni
ło się zune~·de w ciąvu os.tatnlch kUku rnie 
s.ięcy. w d~gu których przemysł polski 
nlet:vlko •rawie wYruitC'Wał zupełnie ze 
swoje~o ;yn. u krajoweS!O ko.nkurencię 
czectios~owac.ką i wcv.lerską, lecz nawet 
zr atakowr.t ~<J. z dużem IJ(l'Wodreniem, na 
i~i wła<.:tnvm nmlm i z n~emniejszym na 
;,0j dotychczas umizywHejOwanvch rvn-
1 „ ' ·h zhytu w krnJ eh bałkańskkh. Re
" <:·at-em tr;-~ eirniJ'.'.'r.~}i p.-olslde'{O rrizemy
slu hutnkze~ był~ obowłazuiąca jesz.cre 
do dnia 31 marca b. r. umowa w spraiwłe 

w~ietmteJ oehreiny rynków krajowych 
między hutami pO!skiomi i czechOisłOWac
kiemi, natomiast na pozostałych ryntrnch 
sukcesy~ych. t. !. austrjackim i węgier
skim oraz na rynkach bałkańskich prze
mysł J>Olsld czynił c<m11z wieksre postę
py, Wvwotało to znana kampanje prze
mysłu czechcsł&wacki~ prlJ'-'..ciwko pol
skiemu przemysłowi butnie.remu, o tctóre! 
niedawno pisałem, a która wszelkiemi 
sposobami i niebardzo t>rzebie:rafąc w 
ś!'°<11cach. starała się wyprzeć kooknrn
CJę polską z całwo Bał'kanu, a przede
wszystkiem z najbardziej nrxez tę kon
kurencie za.1U<>ż~ Rumunii. 

KamlJ31lfa, ~ęki niezrozumfołemu 
stanQw~sku MJnisters.twa !(omunikacti któ 
re doPUściło do f)(}dwyiszenia w ii~wei 
taryfie konwencyinei P'Olsko _ 111muństdcl 
stawek pr.zewozowych oo p0tsldc wyro
by hutnicze o 50 - 217 proc., wydn.!~1 pe
Wlrte rezul.taty, ale nietr.!łl\ej po-l~kl prze
mysł hutlMczy rnie przestał być i w dal
szym ciągu dfa pr.remy~u hutn11c1.1e~o Cze 
~hostiowacji, Aitl'sk!i i Węgier bardz-0 gro~ 
znym konkurentem. 

WObec takieg0 stanu rzeczy wvstą.p.i
ły huty ca.iecho1S1t{}'V/.acklie, austr.iaclde i we. 
1dei:skie z inkjatyiwą do poidjęoia t\'Jlko
wan do zawarcia pewnych umów, które
by zapnbiegaiły w przyszłości Iconlrnren
cji polskich wyrobów hutniczych oraz f>'-0-
faozonemu z ta wal.ką ~Cinkurrncyjua dal
szemu obniżeniu CEat na ozem ostatecznie 
obie strony ucierplećby musiały. W toku 
tych rokowań wystąpiła jednak strona 
pr.iiecłwlna z żądaniem metytko wzajem
nej ochroiny rytr.ków krzjowych, c-O osta
tecznie byłoby jesireze Trozumiałem, lecz 
nadto z żądaniem wYCOfania się hut pol
sldch z całego rynku bałkań.skJ~, <tłliaru
jąc nam wr.amian - ,.,c-dObnle jak w Za
mościu Za~fo.ba k.rółGIWi S'llWedI.kiemu 
Nfederlandy - ryn,11J bałtyckie. Rzecz 
prosta, że wobec t.akie2"0 '.P<l!Stawfolllia k";T{e 
stji, rokowania te prócz paru kOmllllika
tów o dobrej WoH c.bu stron i pewnem 
wz~rnnem zbtiżenlu, nie wYdały żaM.e
go 1tme~o rezultatu. 

W mlęd:zyczasie nastaoiło jedinak prize
dłużenie S~nndykatu Polskkh Hut żelaz
nych inarazie na ied'2111 rok z dyrelctywa 
rozbudow.ania ~ w clą!7,U te20 roku do 
~tarów peln~o Syndykatu, tt. z obie
c1em o-D1"ócz rynku lcraiowego takie eJrn
fl'Ortu i za1J()trzeb<rwa1ni~ wfa~111e11;0 oraz 
przerlłużenia nas.tępnle tak r<n;budow2ne
J!O Syndyłcatu na dłuższy Qkres c.zas11. 
Już jednak v:r.rez orzei:Uuienie Syndykatu 
na rok <:f'wOrZ'O!Jla z1)sfat.a p<>dstaw:ł do na
wiązaniia pierws·11eiro komit.a:ktu z .Mie<lZ""'
narooowym l(arti;,lem Sta.Jo.wym oraz c!o 
s:precvzowalll!ia warunków, na jakich hutv 
ools1ciP. f!O'towe są do Kart-etu pr.zystapiiĆ. 
I tak żądafa huty po.J~Vie rooz1nei kwoty 
produkcyjne.i W WY~iOfoCści 2 rnmon. tOOirt, 
orarz zwolnienia (l'd wvłat do kasy karte
Jowei za nadprooukcję. którą pnrwyiel tei 
kwoty 7dOła wchitiC'nąć rynek lmt,1owy. 
Warunki te WYwutały w całei pra.~.ie nie
miecldej głosy oburzenia, niewatpłiwie 
snnrt..!te zainspirowane przie.z hutv c.ze
ch~·łOW::llCk'e. 

A jednak warunki fe odpowiadają w 
zup~łnc;ści warunkom, które pr:7.y ~rzv
stąp1eruu do Kartelu uzyskał wz~Jednie 
obecnie; pr.zez .rewizję umowy uzyskać się 
stara n1em1eck~ przemysł hutniczy. Kwota 
niemieckieJto przemysłu hutniczelto okre
ś.loo.a bowiem została na t><>dstawie produk 
cji z roku 1913 z dodatkiem 20 proc., uza
sadnionych rozbudową tych hut w okresie 
wojennym i powoiennym. Tak samo i żą
danie httf. polslrich opiera się na proclukcji 
z roku 1913, która wynosiła wówczas 
1,718,000 tonn, co przy uwzględnieni.u 20 
proc. z tytułu zwiększonej przez później
s::I\ rn"Z"budow~ wydajnoćci tych hut daje 
okra~fo kwotę (w rzeczywistości nieco 
więcej) 2 mi1jonów ton.n. Co się tyczy żą
dania zwolnienia nadwyżki produkcji skon 

sumowanej na rynka krajOW}"tll od wpłat 
do kasy kartelowej, wynoszących 4 dolary 
od 1 tonny, przekonały się Niemcy naj
lepiej na własnej skórze, jak bardzo uza
sad~ione je~t to żądan~e, z którem zresztą 
sami obecme wystę:{>UJą. Przy zawarciu 
bowiem Ka!"telu, do któ!'ego hutom nie
mieckim ze wzgłądn na będący w pełnym 
toku strajk angielski bardzo się śpieszyło 
otrzymali rzeczywiście Niemcy w stosun~ 
do zdolności produkcyjnej swych hut i do 
normalnei pojemności swego rynku kraio· 
wego kw?i~. ::byt niską, na którą się je
dnak zgoozilt ze wzg ędu na panujący wów 
czas jeszcze na niemieckim rynku że
laz~y~ poważny kryzys. Równo
czesme zaś ofrz'fmały huty francuskie 
i beł~ijskfo, kióre dzi"'Zki inflacji pracowa
ły wowczas pełną par~, kwoty stosunko
wo zbyt wysokie. Wkrófce jednak po za
warciu kartelu odwróciła się karta. W 
Nie'!lczech pod yrpływem pok~pszającej się 
kon1unktury zwiększyło się znacznie :r:apo 
frzebcwanic żcfaza na rynku wewn.etrz
nym, skutkiem cze';o huty niemieckie zmu 
szone były zwiększyć swą produkcję i prze 
lr.l'oczyć przy:m.an'ł t"!! kwofo oraz wpła
cić z tyb:iłu tej na(L•ry?.M <lo kasy kartelo
wej doiychczas kvmt~ 2,5 miljona dolarów 
Równocze5!!ię skutk!em kryzysu sfabili· 
zacyjnego zmniejszyło się zapotrzebowa~ 
nie żelaza na rynku francuskim i bel~ijskim 
a !:uty tych k1ajów, chcąc wykorzystać 
swą kwotę, muszą szukać dla swe~ produk 
cji zbytu na rynkach zagranicznychf w 
tym czasie mało stosunkowo pojemnych, 
czego rezultatem jest ciągła zniżka cen 
eksportowych, które z 5 Ł 17 .5 sh za tonnę 
ż~laza sztabow~o w końcu Hstonada, spa 
dły pod koniec grudnia na 5 L 7 sh, a obec 
nie na 5 ł„ za tonnę. 

Jakkolwiek Niemcy sami właściwie po 
noszą vinq, że w toku rokowań o zawarcie 
kartelu nie przewidzieli możliwc§ci takiej 
zmiany sybacji, to jednak mimo to żądają 
obecne, jeżeli już nie zwiększenia swej 
kwoty, co w1magałoby mozolnych nowych 
pertrakfacyi, groźnych dla dalszego istnie 
nia Kartelu, to puynajmniej zwolnienia 
nadwyżki pr<x1ukcji ponad kwotę, konsu
mowaną na rynku wewnętrznym od obo
wiązku wpłaty w dolarach za tonnę do ka 
sy kartefowej. Trueno w tych warunkach 
odmówić słuszności żądaniu potskkh hut, 
które nauczone doświadc:l:eniem Niemców 
i przewidując znaczne zwiększenie się kon 
sumcji żelaza w kraju w miarę dalszej po
prawy naszej sytuacji gos~cdarczej, a 
zwłaszcza z chwilą ewentualnego uzyska
nia pożyczki zai$r;;-nicznej, ch:::ą scbie już 
teraz zaoewnić mc,żno!1ć zwiększenia pro
dukcji dla '"'Otrz~b 'k:!-ajow-·ch • ~z obowiąz 
ku wpłaty do kasy kartelowej po 4 dolary 
od tonny, która musiałaby się stać premją 
eksporfową clla o .:::ego przemysłu hutnicze 
?,o, szukającego zbytu na rynku polskim. 
Polska zaś znajdcje się w tym wypadku w 
położeniu o tył~ trudniejszem od Niemiec, 
że n"ll'1k niemiecki zabezpieczony jest 
przed konkurencją obcą umowami w spra
wie kontynl!entów przywozowych lotaryń
sko-luksembursldch, rynek natomiast pol
ski nie n!'"!" cfa~liv fa h-::~ ochrony, gdyż u
mowa kartelowa ża.!nych postanowień w 
sprawie ochrony rynków krajowych nie za 
wiera. 

W tych wanmkach s~rawa zawarcia u
mów z hutami czechosłowackiemi, austtjac 
kiemi i wę~farskiemi o wzajemną ochronę 
rynków kraiowych jako uwertury do u
mowy kartelowej, nabiera wielkieóo zna
czenia, ale przedewszystkiem - dla tych 
właśnie hut. Narazie bowiem svtuacja 
przedstawia się tak, że huty polskie są 
groźnym dla nich konkurentem, a nie na 
odwrót. To też huty nasze, godząc się e
wentualnie na taką. umow~, a na przedłu~ 
żenie jei w stosunku do Czechosłowacji i 
rezvgn·1h~c z dalszej penetracji rynków 
t>aństw su~-.:c~syjnych, z zastrzeżeniem pew 

" 
urjer Łódzki". 

~ytuaua na rynku ~11onialnym. 
ex) W clą.gu ostattinich kli]ku tygodni 

na n"Ilku kolooj.alnym w Łodzf nie odcz.u
walllo w,iększeg-o ruchu. Naogót obroty w 
br~y tej byty dotychczas słabe. K:.ipcy 
tuteJS'l ttumaczą stan te·n tern, ii w pierw
szym rze<lzie słaba tendencja, taka oainu
k; w bramżv kolonJa'1nc.i na rvn.kach za~zra
nicznych, wytwarza tendenc.ie ch \vie1ina i 
na naszym rynku. Z drug-le.i stronv oirom 
nv wpłvw wvw;:irło tuta.i z.naczne oslable 
nfe zdolności kredvtowy.ch odbiorców. 
Ostatnie bowiem dwa tvro<lrrtie. prócz 
większe.i Hości motest6w wekslowvcb 
przvnlostv klika powatż'!1ieiszvch 1.IPadto
ści firm koI·oft1.i.alnVoch w \iViarsza1wie. co 
wpfy•neto na ostrożniejsze przvimowanie 
weksli od swycJ1 klle11tów orzez hurtowni 
ków powyższei brnnżv. Zrozumiałą .ics1 
wobec teiro· rzecz<i. iż wv.oadkl.ostatnie 
wvwotały oewneiro ro<lzadu o.a11fkę w tej 
gałęzi handlu. ścieśnI:a.i~c przez to w bar
dzo Poważnym stopniu obrotv. 

Z d.rug-k~ str0'11Y zaznaczyć należy, i7 
większość hur.townik>ów za'fówno tutei
szych. jak i warsza·wsklch chwvcfto s·fc 
ostatnio orzv sprzedażv swvch artvkutów 
taktyki fi.rm zagranicznvich. Mia:nowide 
na,wfaz~i·e bezoośrednfo kontakt ze swy.' 
m1 odh1orcami p·mwincjonah1vmi z pomi· 
nieci-em średnich lub mnfe.iszvch hurtowni 
ków. Nle ules:ra wątpliwości. iż taktyka ta . 
ka wptvnąć może na zupełna ruinę tych 
mnle!szvch odhiorców. co zreszta j.uż ·n.a· 
wet obecnie da.ie s:e zaobserwować. Jak 
się dov~iadu.iemv w sfer.ach .pod tym wz.de 
dem zamteresowanvch. mniefsi cl odbior
cv mają zamia·r z całą enenda oontyce tej. 
stosc>'wane!~ prz,ez hurto\v1ni:k6w oczeciw
dziatać. bed-zie to ł>owlem dlai nich ()Sfa'f· 
nią deska ratunku. 

Jeżeli chodzi o zbyt poszczezólnvch a~ 
'fv'kutów w br:anży kolonJal:nei. to zazna· 
czvć 1J1a1eżv. iż stosunkowo na.iv.iększym 
ll>O'llYfem cf eszvtv s.ię w dltlia,ch ostamkr 
korze'l1fe. Ceny ·na nie ufog-tv iednakże 
pewne.i zr1 i żc:e na skutek zafama1J1la się cen 
tvch na n11kach za!4fanicznvch. A więc 
gierda lDn<lvńska naprzvktaid nofuie niżej 
r>Ieprz prz.etl t ·g'{)dn!em norowano tam 
110 szvlimrów. obecnie 100 szvlmg-ów. Pi
ment SDa<lt z 80 szvHnQ."ÓW n.a m. Na na,_ 
~7vm ··vnku notowano artvlmt Ten w cen!c 
0d 70 do 72 ci>ntów. W dZ'iale kakao ten
denci.:i na rvnku zag-r::inl.c;rnvm icst w da·l~ 
szvm ci::>Jnt mocna. W Holandii naiwzv· 
ktad. ła·k do• osza. p,isma za . .irraniczne, od
czuwa sie nbe·cni·e hardzo dotk~iwie brarK 
towaru . . a fabrYkl holenderskie oodw-vż
szvitv cenv S\VYch wvrobów. 

Z iin'llvch arfvkutów ko1onfa1.nvch 
wzm&?:t się zwtaszcza w tv·~nlu osta'f
nim zbvt na liak z.wane artvkutv w.ielka
noone . .tak rodz"V'tlki. kory,ntki i t. P. na kt6 
re zaRTanica notowano w dalszvm cia1gir 
ten:dencre mocnieJszą. Na rvnku Mdzldm 
pcmVf ;na rodzV111.kl jest w dnfa•ch ośfafui.ch 
dość zna.cznv. lowiaru na·tomi.asf niema tu~ 
faj zbvt wi·ek skutkiem czerrn tuż tera.i 
występuje tutaj brak ich. co znowu ,~rpty
nie 11.a\i1Prarwdopadobniei na zwvż.ke cen. 

A.dbał. 

nych kontyngentów d!a 3 hut j!Órnośląs· 
kich, lJOnoszą ze swej strony wielką ofiarę 
i bardzo poważne czynią swym konkuren
tom ustępstwo. Rekompensatą może być 
jedynie uznanie bez zastrzeżeń przez huty 
czechosłov1ackie, austriackie i wę~ierskie 
warunków przvsfą1>ienia stawianych przez 
huty polskie i lojalne, życzliwe ich popar
cie. 

· Bez zgody hut czechosłowackich, au
strjackich i węf,iierskich nie mogłyby praw 
dopodobnie huty polskie wejść do kartelu, 
ale nie przystępując do kartelu, :l:achowaię 
sobie pełną swobodę eks1>ansji na rynki 
państw sukcesvinvch i bałkańskich. O tern 
powinny pamiętać hdy czechosłowackie, 
austrjackie i węgierskie. 

Dr. L. Fall, 
al-
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WĘGIEL POLSKI DO AUSTRJL 

ex) Między zarządami kolei żelaznych 
;:obkicl:i i austriackich doszło do porozu
mienia, na za~adzie którego określono sta
ły kontyngent miesięczny wagonów w eks 
porcie węgla do l».ustrji. na 6000 sztuk, z 
czego 4000 w.agonów będzie dostarczać 
Austrja, a pozostałe 2000 wagonów Pol
ska. (PJ 

ZALEOŁOSCI PODATKOWE. 

ex) Mil11Jisteifstwo Skarbu ce1.em uta'Ewłe 
nia opfa.ty zat.e1.?lo§c:i .wdatko:wv:ch wvda ... 
!o za:rzadzentie. by od wszeilk:ich w-plaif, 
ti:slrnt-ecz.nim1y-ch w ci:ągu iliut.ez<>' i marca 
na 'J)OCilet -za:letirłoścf w Po<laitkaich bez.oo
średnkh J cwtaJtach stemmowvch bez 
wz-~iędu .na czas oows'flainial tvch zafog-To
ści. pobierać kary za zwtoke w wv-.sokości 
2 .proe. miesię.crołe. Poczvna'.iaic od 1....go 
kwictilJila 1927 k.a.rv za zwtoke oob.ieratne 
będą w .pełr..ej WY'Sokoścl t. j. 4 .oiroc. mie
-siec~r.ie. 

LBN I KONOPIE. 
ex) •Ruch !la rynku łnu dość zna.crny. 

Konsmncia w p.or6v.-maniu z.e s'tvczni.em 
i ZW'ięikszvla s~c. Notują z.a 1 kz. loco skla<l: 
K·err llrze-panv 3.22 zt.. 1t>a-k·U rv !:nłane 1.16 -
'2.23 zt. Na ry'l1ku 1ron.01Pl obrntv mate, na 
sl.'rći slaby. Zaootrzeb-1.YWanie ze strony 
fabryk -wyrobów konoooych mniarkowa

' oo. N<>:tma -;w lmrde loco skta<l ~ 1 kg.: ko 
'~ czesane 2.41 z!., kono,pie surowe 

~--- ~ 1.52. .pałmł'y lro;n OP'll e 1.2'5 ~ 

:.WADJA I KAUCJE PRZY SKt:ADANIU 
OFERT ZMNIEJSZONE. 

ex} U:-.zędy państwowe, uwzględniając 
1wymagania życia gospodarczego, opraco
!'W'Ują nowe normy wadjum, składanego 
1
pniy przetargach i. kaucji przy otrzymaniu 

, z.amówreń oraz sposób składania wadjum i 
kaucji. Stawki procentowe zostaną zró-
1żniczkowane, procedura uproszczona, a su 
my znacznie zmniejszone. 
1 Projekt rozporz4dzenia zostanie w naj-
1 biiższych dniach opracowany, wobec cze
go poszczególne podania i memoriały zo
staną jut uwzględnione w ogólnem roz

/porządzeniu. (P) 

. WfOlEL POLSKI NtA RYNKU Wt.O
SKIM. 

ex) Na odbY.te~ w.e ra.orenci konforen
lc~ ko1e-jowe..1zOO:ziaifem1PT.Zedstarwkiel.i ko 
·lei wfoslclch. ool'Skich. ai\.!Sttiaclctcli. ii cze
c1ros.towadoch. ru:reguik):v.rama 7..osta:ra spra
~ai tramswr.tów węig-lla! do Wtooh 'tra-niz.y-

lftem !PT.Ze.Z Czecho'Slowaic.Ję i Al\.ISllrłi.e. co ma 
,~.czeni.e wobec komrureinc.ii z ~ na ryin 
~ iwłostllm s.pptykai sie węgie1 f)Ol]ski z an-
fg"icl>skim. p. 

WALUTY W BANKU POLSKIM. 

ex) W pierwszej dekadzie lutego zap~ 
,walut i dewiz Banku Polskiego zwiększył 
'się o 12,8 miljona dotych. Zwiększenie 
'zapasó\'f walut pochodzi nietylko z wpły~ 

1 
wów eksportowych, ale również w bardzo 

~ ~. poważnym stopniu z wol~ego skupu na 
'rynku krajowym, · który ostatnio szybko 
1, rośnie, gdyż szerszy ogół wyzbywa się 
'walut w celu gry- na giełdzie aktjowej. (P) 

PODATEK OD ORUNnJ. 

·ex) M~.ist.erstwo Skarbu ioodafo do 
;wjadomośct ;pitraml!ków Potd'a!tJm immtowe 
:g-o, że w mvś:l PoSt'ainowłeń rozoorządze
nla Prez:vdeitli--a R7.ieczwosw1itej z <linia 24 

' stycznia r. b. (Dz.. U. R. P. Nr. 7 ooz. 40) 
:termin ip!atności. 1-ei rafy te~o U<Odatku roz 
;poczyna sie w. d'Illtt 15 !Utego r. b. 

• ;aa ,!(!JRJER ł..ODZ'Kf„. - Piaf.ef. 18 Tufe,g.QJ2p ro ... lrtf_.... --~----------------·-"--. 
NOTO W ANlA ZtOTEOO POLSKIEGO 

w d!niu 17 lutego 1927 :r. 
Za 100 ztoitych: Zuryc.h godz. 9 ram,o 

58,35-57.85, kurs -przeciętny z g'Odz. 12 
58.05, Berlin 46.71-47.19, wyp!aity na 
WaTsz.awę 46.905-47.145, n-a Pozna'ń 
46.88-47.12, Gdaińsk 56.93-57.07, wypła
ty na Warszawę 56.83-56.97, Wiedeń cze 
kr 78.84-79,34, ba'flknoty 78.70-79.70 
!-. Otndytll za 1 funt szterl. 43.50. _ 

GIEl.DA ZBOŻOWA. 
Łódź, dn. 17 lutego (A. W.) 

Za 100 k~. loco magazyny w Łodzi: 
Żyto 43.00 
Pszenica 55.50 
Jęczmień zwykły 36.50 
'Jęczmień browarowy 38.50 
Owies 36.00 
Otręby żytnie 29.00 
Otręby pszenne 27 .50 
Tendencja spokojna. 

Mąka. 
Kowalski, Friedenson i S-ka, dawn. 

A. Deutschman w Kaliszu, 
Żytnia najpn:edn. „specjalna" 65.00 
Żytnia luksusowa 63.50 
żytnia „Patent" 62.00 

Brada M. i L. Kowalscy: 
Pszenna I gat. 78.00 
Tendencja spokojna. 
Ceny mąki firm innych notowano zu

pełnie be2: zmiany, przy tendencji spokoj
nej i słabych obrotach. 

Z GIBLDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem 

zawarto następujące tranzakcje: 
Dolary zł. 8.93 
4 i pół procentowe listy zastawne m. 

Łodzi zł. 51.- (ah} 

DOLA W LODZI. 
Na wczorajszym rynktt prywatnym w 

fJodzi w godzinach wieczorowych cblar 
kształtował się po kursie 8.93 i pół w żą
daniu i 8.92 i pół w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

GIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 lutego (Pat) 

Notowania oHcialne. 
Ootówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90. 
Czeki. 

Holandja 358.95 
Londyn 43.51 
N. York 8.95 
Paryż 35.18 
Praga 26.56 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.32 
Włochy 38.90 

PAPIERY PAiqS1WOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

8-proc. pożyczka konwersyjna 98.
Pożyczka dolarowa 86.50, 86.25 
5-proc. pożyczka konwersyjna 59.25, 

58.29 
Pożyczka kolejowa 101.50, 100.50 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

zł. 51.-, 50.50 
4-proc. listy zastawne ziemskie 43.50, 

43.75 
4 i pół proc. obl. Tow. Kred. ro. Wax

szawy zł. 58.-, 57.50 

AKC.IŁ 
Notowano w złotycłt. 

Bank Dyskontowy 12.50, 12.75 
Bank Polski 103.-, 101.80, 102.
Bank Zj. Ziem Polskich 1.90 
Bank Handlowy 5.65, 5.50, 5.55 
Bank Zachodni 2.80 
Bank Zarobkowy 11.10, 11.40, 11.30 
Spiess 58.-
Siła i światło 71.50, 75.-

r'._Teatr, ~uzyka i Sztuka. 
.._ 

I 
TEATR MIEJSKI. 

D7JM po ceoach najofł,,uydi po ru osta.łni 
iprzed zejściem na emis dhmzy z afisza bpttałaa 
komed1a Vemeu111'a „Mecenas Bolbec i jego ml\i" 
z Izą Kozłowską, Ozyłevrs.ką, Owlkkim, Krot
kem i Zniczem w rol.ach głó'Wlllych. 

Jutro, sobota, o godz. 3 m. 30 ,;Zywy trup" 
po cenach na}n.17..szych. Wi~zo,rem „Plroboozcz 
wśród bogaczy". Blleły 11!lgowe waż.ne. 

W nioozl.clę o ,godizinie 3 m. 30 - „Żywy trup" 
Ce.ny mirone. Wieczorem ,,Proboszcz wśród bo
gaczy". 

W peł:nycli 'P!'óbacll IJ)Od kieruinkitem reżysera 
M. Szpaldewdcza najno~ komedda M'Jlna-ra -
,.Jedyny ratunelk" (Zalbawa na zamk-u) oraz pod 
kierunk:lem .reżysera Konstantego Tałatlciewicza 

kMtedja. sz.łacheoka Adama Grzyma.fy-Siecileckie
gio ,,Popas Króla Je;.,"'0'!11oścł". 

Przedstawieni~ wieczorowe dla lnteUgencJt po 
cenach najniższych (od 50 groszy do 3 zł. SO) 
<lal!le będzie w nadchodzący 'PO:tliedzialek. Ukaże 
się na niem WY'S'OCe zajmująca, atturuca sztuka 
\\1od.zi.mierza Perzyfiskie~o "Uśmiech losu" z Mie 
czysławem S~a!dewiciem w ~o!i dr. fit Siewsk:!e 
go, którego losy f czyiny obu<lzi:ly żYWą dyskusję 
v."ŚT6d vtarstw ~nteHgencii łódzkiej. Po;n.iedzdal
kowe J>rzedstawienie „Uśmiechu" będzie ostat
nie.ni wleczo.rO'Wem J>Owt6r.zc:n.!em dnteres1ljące! 
sztnkt Bilety od dziś w kasłe zamaWiiafl. 

„ WESOŁEK KARNA W ALOWY"' "PERSKIEGO 
OKA". 

~w;emy :DeSPÓll arlY'S'tów teatru ,,Perskie oko„ 
w Warszawie, na czefo z uroczą gwfa.roą tego± 
teatru sfyn-n~ Zulą Pogorzelski\, Konradem To
mem, Ja;niną ·Machcrsk::i,, Zygmuntem Wichlerem 
i Wincentym Łoskotem rijeżdża do Łod'lJi na jedoo 
WY'Stęp w sobotę, duia 19 łutego i da w nocy 
z soboty ca niedzielę w Teatrze Miej~'lm S'!)ecjal 
lllY wieczór .karnawałowy, m1. który .złoż~. się naJ
'.POpttlarnlejsze szfagiery ostatnkh w-0gramów wał' 
szawskiich !ale: „Ja aile mam gfosu", ,,Black bo
tom", „Cłtlopicem być", ,,Pfjaoa", „Resit:wraeia' ł 
~efo innych. PO'czs,t<.'lk o -godzłnle 12-ed w nocy. 

Bilety do 111.abyda w hs·i.e zamawia!\ Teatm 
Miejskiego w godziinach o<l 10 ra110 do 7 'W'<ieczo
rem bez prz·erwy. 

Ze wzgłędu na zobowiązainia arty.stów ,f'er-
l • 

Czersk 0.48, 0.58 
Gosławice 49.
Cukier 4.25, 4.20, 4.25 
.Z~ierz 1.95, 1.96 
Węgiel 90.-, 90.25 
Nobel 3.10, 3.15 
Lilpoo 19.75, 19.50, 20.
Norblin 108.-, 109.-
0strowieckie 14.
Pocisk 2.-
Rudzki 1.44, Vto 
Ursus 1.75, 1.90 
Zawiercie 23.-, 23.75, 23.50 
Borkowski 1.55 
Haberbusch 94.75, 94.50 
Że(!luga 0.27, 0.25, 0.26 
P. T. E. 0.26, 0.24 
Chodorów 111.-
Częstocice 2.05, 2.
Michałów 0.36, 0.40 
Firley 40.-
Łazy 0.25, 0.26, 0.25 
Polsk. Przem. Naftowy OA.C' 
Cegielski 27.50, 29.25, 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvt.17 lutego (PAT). 

NotowaoJa końcowe. 
Londyn 123, t o1/2 N. Jork 
Belgja 354-, 75 Sr.:wajoarja. 
Włochy 110,35 Szwecja 
Holandja 1021,00 .Hiszpanja 
Rnmunja lł,G5 Niemcy 

- 7 

25,50 
490,76 
630,6'! 
4J7,25 
605,00 

$kiego <*a" „wesołek" sobotni pcwtórZ'OGlY ale 
~t!. 

TEATR POPULARNY. 
{Ozrodowa 18). 

D7Jiś po raz ostatni meJl)rizecię!ITTa kom~a ,,.Mu
s.tsz slę OOe:nlć" iz p. Adamem G6rec~im w !IOlłi · 
iPCPłsoweJ. Wleezór dzlsJ~ łll ostatnia oka~ 
:ujrzen~ tej ipogodnei sztiM. 

Jutr-o, w sOiboię W·ieczorem dy.re~<cja Teatru 
PQP11Jame·go wysławia tną;kający tyciem wQde
wil w 4 aiktacll „Warszzwa w nocy'', Reżyserł! 
Romana Urbańskiego. W rofach g?ówutycli w.: 
Brandt6wna, Nfominanka, Brzozowska, Z-ieli.ilska, 
Uroatiski, Bteledd, Oóreclti.. 

„OGNIEM I MIECZE.1\i„ W TE.A TRZE W SALI 
OEYERA. 

W cadchodząc3. sobotę W>leczorem w niedzie\ę 
po IPO<ludnw .f 'Wiecz<>rem grana będzje sztuka msto . 
rycz.na w 5 obrazach wedt:ng po1wii~ Henryka 
Sienlclewl.cza. ~eżyserja dyr. J. P.!tar~iegu. W 
rolach głóWUlydi pp. Brooowsika (łlclena), Weml
sówna (Horpyna), {)tpenówna, Bolkowski (Bobtm), 
P1x:halsiki (Za.gtoba), Krewlcz (Król), Gwido T!Zl' 
W'da'I'-Rakowskl. (SkrzeUts:Jci), MatuS2Jlclewkz (Wo
łodyjowski). Ceny miejsc od 50 groszy d-0 zt 1.50.. 

WIELKI KONCERT SYMFONICZNY. 
Na najbJi:ższym wfol1cim koocercfo symfonicz• 

nym, który odtbędzle się w poniedZliai1e~{, dnia 21 b , 
m WYs'tl\1>1 Ada Sari, słynna 111aS1Za śpiewaczka 
kcl<X"aturowa, ktfra przyjddlta ca krćtlki c:ias dn 
kra~ po nad'Z~yeh sukcesach odrnesl(J1!ycli 
w Med}o1a111ie, Nea'PO!tt, Madrycle ,I Parytu. Ko-· 
rzystaJąc ~ łej oftcaz.ti ml.a ł-0 się dyrekcji f{{):ncer
tów ipozyshć ni~ta. tę gwiazdę artystyczną 
n~ }eden ~ko wYStęp w Łodzi, ro łd; wieJblc!ele 
ieJ 111te:poopo.1ttego łatemm będą micli. sposobnOOć 
napawania s.ię jej fooomooałnyrn głosem. Dyry
gować ty.m koncertem będ-v!e Waleńa.n Berdialew 
zv;s!!l:y powszeclmie ml5trzem S'W'Ojeigo zawodu, 
·Orkiestra P:MhanmomcZl!a wykona: Symfooję 
„Mail.red" C7,ajkows1dego, Ml~ do trucli ;poma 
rańczy ProlroMewa (J>.lerwsze w~conanie w Łodzi) 
o-raz Czajkowsnciego symf<J!l!Ję VI-łą Patetyc.z~. 

Solistka ea.t, Ada Sari, odśpiewa ,; rowarzy.s.ze
niern · O!klestry ca!:v szereg atłf op~owycłt. 

OIELDA ODA~SKA. 
Odąńsk. 17 lutego (PAT)» 

Z11mknięoie notowań końcowych w gul- · 
denaoh gdanekich. 

100 •lotych polskioh 57,91J-58,07 
ozek na Londyn t5,tf ' 

Telegraficzna. wyplata: 
na Warsnwę · 67,81-67,97 

OIBLDA LONDY~SKA'. 
Londyn, 1T lutego (PATJ. · 

Notowania koiicowe. 
New-Jork 4,851/s HolandJa 
Fraooia 128,70 Bel1eja 
Włochy 1t2,85 Niemcy 
Sxwaioarja 25,2 l 8/, Hinpanja 
Portugalja 2,IS1 Dania. 
S•weoja 18,171/1 Norw~g1a 
Wiedeń 34,41 Warszawa 

Of I ary. 

„ 
n,12'1 
s,,887/s 
20,4:6"/s 
29,091/2 
18,~01/2 
18,86 
4~,CiO 

Na ratitnek chorego ucmla_ 
Kw. Nr. 734. Marysia Kaiszubska 

1 dolar. 
Kw. Nr. 735. Zannfast kwiaitów na 'tru

mnę ś. p. Antoniego łieppena, Kazimie
szostwo Rosz.akowi1e z.f. 20. 

Kw. Nr. 736. Bo'leslaw łiolfman:....... za
miaist wieńca na grób ś. p. Antoniicgo łiep
pena zł. 50. 

Zn alt ,!/? ' --s. anym tort z nr.~utif ewln 
przyrzqcl.zony z Dra. Oetk~ra proszkiem do pieczenia „eack!n" I M'a. Oetkera mączką „Gu5tln" Ordynator S11pi 

tala Miejskiego 
dla chorób skór
nych i wene-

m& doskonały smak i wygląd. a przyrządzenie jest nader łatwe według następującego przepisu Dra.. Oetkera : 
• S p o s 6 b p u y r z ą d z a n ia : B żółtka ubija. się na. pianę 

, • D~datkł. , . mlek ,; ookrem, 4 łyżkami stołowemi wody, utartą. skórką cytrynową 
Olasto, 10dekamąki p!!zenneJ, Krem• 1:/: h'lra a., ~ i sokiem z jednej cytryny. Stopniowo dodaje się mąkę przesia· 

10 deka Dra. Oetkera „Gu- 1 paczkę Dra:. Oetker/\ p.osz- ną i zmieszana. z proszkiem Ba.ekin" i mączką Gustin" mies1.a 
etin". ~O deka. cukru, S jaja, ku ~1:dywowe10 ° smaku się wszystko maz z gęsto n~ pianę ubitemi bi.alkami, wkb.da. do 
'- lyżki stołowe wody, wanil1owym, . wysmarowaneJ· tłuszczem formy i piecze na miernym ogniu. 

1/2 pa~i lJra.. Oetkera prosz. 15 deka eukru. r • 
ku do pieczenia „Backin", 17112 deka masła lub marga- Krem: Zagotować 11.: litra ~e~ 15 deka .cukru, 1. J?l!-Czkę 
nta:ct11 skórkę z 1 cytryny. ryny, pra: Oetkera. proszku. b:idyiµ;>wego. z !!ma:1dem . wanil]O\vym 

..:.----...,,.1 lyżkQ stolowl\ S deka. Palminn. lub Ceresn, l mieszać a.i do ost;v:gmęc1a.. Następnre ~ozc1e!a. się _17%, de!'& 
~';; n ;01.-u qtrynow. 21/: deka utartych migdal6w. masła, 3 deka. Palmum lub Ceres~ X!3. p.ia-ąę i doda.Je do D10j 

stopniow-0 krem. Tort po ostygwęeiu .kr3.Je 
się n& trzy warl.'twy, sma.ruje się kremem i składa je poru>:wn.ie. Powierzchnię i bl"Z!lgi na.leży Tównieź pooma.ro- · 
wać i ugarnirowae kremem przy pomocy lejka. Tort lOO'i;Da posypać migdała.mi t:J.rtemi. które poprzednio 
należy uprażyć na bron'Z(}WO w curze i maśle. · .· 

żą.lajcie książeczki ~ wszystkie_mi przepis~ Dt'3.. Oetkera Dra " o,,.;. elllD 011°w!Jl 
w sklepach bezpłatme, a. w razie wyczsrpania od • a• Ui i u, "1• 

• „,; :r 

r ycznych. 
Plotrtmwska 51.l. 

prnvfmul e od 9-!l 
od 5-i' po połudu!u 

Dr. med • 

b. lelrar::i: Szp. św 
Ł.azarz ;;i . 

che1roby skórne 
weneryczne 

z~~nhofa l„ 6 
od 6°8, nieds. 19-12 



_.:1;.::;Z _______________ _.<~r<U=R,;:.:;J~E:.:.R~L;Ó~limD•ZI<~I:...·· ...... ·--·P.J..aJ~k. 18 )till;~.W.27 ru~tt~. ____ ... ___ , _______________ rti_,r„.,..48.._ ... 

I 
Dzl' wielka nlespodzlanka!I! Dla młodzieży dozwolone •. Najpiekniejszy film ostatniej produkcji sowieckiej. Goskłno 

w Moskwie 1926 r. 

Kallka~~ .I 'Hf f Yl.HDI'' (Abrek laur) :~!~t::;:;~~~:f~~:~::,w;~:;ichpo~;se~~~!~!at:! 
llustruj11 śpievy 1pecja!fti~c unngażowanego chóru ~pery Moskiewskief. Ork.lestra pod batut4 P• B. I FairbankS!J, Rzecz dzleie się w okresie nieustannej wofnv z krwawymi carskimi ałepaczami· Obru 

'' " KANTORA wykonana apecfalnte dobr1mą mtu:ykę rosy1sk~. 
UWAGAi Passe-partout i bUety ulgowe ważne <!opiero od wto:irku 22.11. Ostatni seans o godz. 10-ej wiecz. 

Ostvzettamv P.P. Konsumentów Pl"ZT nabywani• S"d~e d ~lrr„ow~ Sądzie Okręgowym I 'tFJTD Nl.łnnltelsn ortouenł1 
g!lz „DWUWATEK" I prosimy o nnaeanle •wagi na •8 , l • • eo w ł.odet, Wacław Slenkłewłcza M. 50 if08Z7 
wyratny napis „DWUWATKI" fabryki "Sokół• W. an ••, nm. prsy Walter w Brzezl- • 
Kwaliniewskł I F. Pacholczyk w War11awle opatentowa- ul. Konata~łynow- nach zamlesakały, ChorobJ> sk6rne I .-m:i-llllllsm--mm-------

t. nrch za Nr. 15l, itdyt nieuczciwi kenkurenti podrabłafą iklel 51 obwiesscu, na z a a ad si e art. weneTVczne. ffliU?ll! I '"U(!tlłł!Jllll lkóry na podeszwe 
fl nasze wyroby i umlessczaią na pudelkach & falayflkata- ie w dn. 15 lutego 1030 U. P. C. ogła- Naświetlanie ~Ullll W 11111.2 łJ róinego fatunłtu 
l.t mi nap!ay o bramleniu podobnym do na111ych gib. Fal- da 1QJ7 r. od g. 10 uałe dnia 25 lutefo I oraz ltopyła poleca 
' syfikatv niB po1iadaf1' żadnych zalet prawdziwych gilz ra

1
noGwd l..oki~d pray 1927 r. o goda. 10 r. ampą kwarco~ udzielam Ie kc f I Antoni Zełga. Lódt, 

„DWUWATEK" wyrobu na&11e.o, które próca dwu u· ade ef nr.U w Jankowicach - wą. muzyki fortepla- Piotrkowska L. 285 
spreparowanych wał specjalnie ułożon,-ch w aatnłh:u. co odbędsle sit •PrH- gm. Popied. odb~- Przyjmufe od 5 do nowej. Mieaięcznle Ceny pnystępne. 
fest nas•• wytyc.ną własnołclą wykonane, 81' z bibułki dat przez publłnn, dllie slę 1puedat 8 po południu. od 16 słotych. Głów 651 
własnej • napisem "Sokół• bezw.11ględnie przewyżazafą• lłeyta~fę . ruoho~o- przez publlc:ną Ił- na 40, m. 15. 596 
cej wszystkie bibnłkl nie wył1'c•al14c .11agranicznyeb. łcl pianm.a I in- eytaclę ruchomości 

Jednoc1:eśnie 01łrzegamy fabryki naśladujące wy- nych mebli .nalet14- naldiicvch do Jó-
roby nasz", rysnnkl etykiety i naplay na pudełkach fe byc!t do La1ba A- zefaDobrowolaklego 

C
żdym wypadłl11 b'd" ściganie sądewnle. eshauu, onaco- a mianowicie: in-

Fabrylla gilz .Sokół" wanych na 500 sł. wentan ływyi mar-
W. Kwaeniew•kl i F. Pacholczyk, ł.ódf, d. 8,II 19l7 r. twy oceniony na 

Warazawa, Lenno nr, 108. Jl Komornik ·Zł. 1530.-

OGL SZE 
.,, T.l!ltaał•z Brseainy, d. 14/Jl-27 

Do altt.Nr.304/27 r. 

• 
~omomlk 
Waefaw Walter 

Dr. med. 

Or. med. 

l.Pi~ielnJ 
Choroby nerek, 
p~chersa ł dr61r 

mocsowy•h• 
Puvlmul" od 4-7 
NAWROT Nr. 8. 

Telef. 19-90. 

Sędzia Komisarz upadłości firmy „Lekpol" 
Laboratorjum Chem. -Farmaceutyc:zne Spółka z 
ogr. odp. w ł.odzi aL Suwalska 11, na zasadzie 
art. 447-480 K. H. wzywa wszystkich wierzycieli 
wytej wymienionej firmy, aby stawili się dnia 24 
lutego 1927 r, o itodz. U-ej rano w kancelarji Wy
działu Handlowego Sądu Okręgowego w Łodzi, 
celem uformowania listy wierzycieli, oraz doko
nania wybom kandydatów na syndyków tymcza
sowych upadłości. 

DUUH~enłe 
Komornik pray 

S1'dsle Okręgowym 
w ł.odał. LEON 
W A.SOWSKI, zam 
w lodzi, przy uli
cy Prxefazd nr. 8 .. 
na zasadzie art. 1010 
U. P. C. ofłłaaza, h 
w dniu 4-go marca 
1927 r, od goda. 
10 rano w l.odsl 
pny ul. Senklewi
cza pod Nr. 8, 
ł Zawadzkiej nr. 4, 
odbędsłe alę 1pru, 
dat praez llcyta 
cję ruchomokl na
le.t\cvch do Chał· 
ma Kouowskiego, 
ekładaJ,cych aię z 
mebli, domowi1my 
towarćw i t. p. o
cenionvch na sumę 
1566 ał. 

lAUHIH Dr. 

HOOI~~~}.~ n,g f KK [ R I 

Sędzia Komisarz 
Stanisław Miszewski. 
Za zgodność Kurator; 

Stefan Kossakowski. 
aplikant adwokacki. 

~l=I =========I DETAL 

\V szelkie nasiona rolne, warzyw11e 
i kwiatowe gwarantowanej dobroci 

poleca: 
SKŁ~ NASION 

w 1..0DZI 

l.ócU. dn. 15, II-37 r. 
K:omomlk 

L, WĄSOWSKI. 

Stom1to1og 
Chor. 111częk. dzią
seł. podniebienia -
zębodołów i t. p. -
Od 1-l i 7-9 w. 
W niedzielę ' 11-2. 

Zginął 

Piesek 
w zielone! obroty 
z dzwoneczkami, Yla 
bł tit .Bobik". Od
prowadaić za VIT· 
nagrod111nłem Że
rom11degp 39. 

Dr. 

ft. ~UBl&Z 

KUl~skbgo 14!1 
n pny Glówn'!f : 
ahorob7 weue• 
ryazne, 11J1lórne 
i dróg mocso
wycb pr:yjmułe 
od god21. n- 11/a 
od Qoda. 61/u-8 1/1 

Oryginalna maść 
z (k:>~utkiem) 
„MROZOL" 

leczy i ~i ran
ki, powstałe od 
odmrotenla .• -·. 

Sprzedają 
apłekl i składy 

apteczne. 

RIMB 1 UPHldlt 
n Sypialnę w ety 
Milu odrodaienia na 
słoniową kość o
kuyjni• sprzeda 
stolarnia Lubelslta 
6, przy Napiórkow 
11kiego. 
ikle::..p~ap_o_ż_yw-cz-o--
'1 kolonjzln„ ład
nie uraądzony, do
brze prosperujący 
wraa z mie1zka
niem do eprzeda· 
nla, Wiedomołć w 
adm~nietracji, 

«Jiana około 600 
tl metrów do 11prze 
dania ewentualnie 
z odstawą do ko
lei. Majątek Wło
etowlce, poczta Pią 
tek. pow. ł.ęczvclci 
ii~~oo stare kupię. 
I? Oferty • canll 
„Kuriery pod .Pła
niatka P." 
~dam dwie sza
ł) fyi Jedną galan
teryjną dnż4. dru1tą 
do owoców· I bafet 
ul. Grossmana 9. 

6:.11 

HH&56&&i* 

Rlekarnla do 11pne
l' dania w dobrym 
punkcie - dobrze 
prosperująca. Wia
domołć ł.6dź, ulica 
~ereeklego 5, m. 8. 

Z powodu wyiudu 
do odstąpienia 

plwlał'nia Nowo-Ce
gielniana 48. 652 

Okazyfnie spraedam 
łanio kredena dę

bowy. Konetanty
nowelra L. 9, u Ta
picera. 653 

Okasyfnłe do sprze 
dan.ia otomana 

krytagobel;u\,przyj 
mule wrnlkle ob
atałunkł,przerablam 
materace. otomany 
l odświetam meble 
Tapicer, Nawrot 8. 

Sprzedam dom o 
8-mlu mieuka

niach wraz z egro 
dem, ul. Słowackie 
fo, Choiny. Ma
kowakł. 

ftlwiarnla z urz11-
p dzeniem w do
brym punkcie do 
spraedanla. Dowie
dzieć się można -
Rsgowska 98 „Biu
ro Dzienników". 

±* & 

lhly kierownik da
g· tego młyna ze 
an11jomośclą młynar 
stwa, buchalterjł i 
handla poa:rukafe 
poaady w młynie. 
Świadectwa i re
ferencje pierwno
n~dne. Oferty pro
szę składać pod 
.ł... S. 23" do ad
ministracji "Kurjera 
ł.ódzklefto". 628 
ff~i~je po.adv 
tł' Inkasenta, mogę 
11łoiyć kaucjl 1500 
sł, Oferty do adml
nistrac!i "Kuriera 
Łódzkiego - pod 
.z. R". 643 

lDklll i mf HZkBOil 
Do wynaf•cia 3 po 

ltoje • kuchnią 
ze w1zystkiemi wy 
godami na ul. Na
piórkowskiego. Do 
wiedzieć eię Ce
gielniana 26 m. 18, 

ul. Piotrkowska 110 
telef. 54 - 90 

W. RułkOW!ki 
Do akt. Nr. 115-27 r 
Ogłoszenie. 

Komornik przy 
Sądzie Okr,gowym 
w ł.odzł LEON WĄ 
SOWSKf. zamleu
kaly w ł..odzl, prsy 
ul. Puelazd nr. 8, 
na zasadisie art.1030 
Ust. Po1t Cyw, o
głasira, że w dniu 
1-go marea 1927 r. 
od godainy 10 rsuo 
w Łodsi, pray ulicy 
Cegielnianej nr. 50 
odbędzie się spn:e
dał prze• Ucyłacfę 
ruchomości należą
c:ych do Menache
ma ł Róży małł. Cv 
mermtn, • klada!ą
cych etę z mebli, 
ocenionych na au· 
mt 4050 Zł. -

Cegłelniana 43. 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo
płciowych. Lecze
nie szt. ałońcem 

Do akt. Nr. 3600l26r 
3314126, 3565/26, 
3564/26, 3566126, 

wyborowe łłuete poleca 
Skład Win i DeUkate•6w 

Cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 
:·: Specjalne oferty na Żl\danie. :-: 

.,-_D_ET_AL_I AO ,--H-U-RT._ 

Matki! 
Żądajcie w aptekach 
i składach apt. higie
nicznej przysypki dla 

dzieci 

„,u~er ~li~lf' 
(z kogutkiem) 
utrrymuj14cej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 

Pudełko 60 gr. 

KA W ALER poszukuje 

dwa (lub 1)pokoiu 
nieumeblowanego lub umeblo
wane~o. Wiadomość w adm. Kur-

jera Łódzkiego„. 

M i 6 d PamelnJ 
czy1ty, Awłeły, lip 
cowy, pochodz1'CV 
• paałek podol1klch 
w blaar:ankach bru 
tło 3 kg zl.10.80 

5 kg •••• 15.-
10 kS"• zł. 28.-
20 kg. zł. 53,

wru z opakowa
niem l opłat4 pocz
tową wysyła sa zali
czką I. WINOKUR 
Tarnopol (Małopol
ska) Skraynka Po-

cstowa. 

choroby skórne 
włosów wene• 
iyczne i moczo• 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarc:owa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1. 

Telefon 25·38. 

ł..ódź. d. 15/II-27 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI 

Dr. med. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób s k 6 r• 
ny c h, wene
rycznych i mo
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 

i od 5-8 wiecie. 
Tel. 40-26. 

,vyżynowem. 
Przyjmuje od d-10 
i od 5-8 popoł. 

Na wypłatę!I 
Wnelkie materiały 
damskie, m,akłe -
cr~p~-de-chiny, gar
nitury - 1mokingł, 
płaazc11e. Wykwint. 
wykonanie (wedlag 
miary), swetrv. -
Warunki dogodu. 

filOB" Pi oltkowska l1 

Lek. Dent. 

przyjmuje 
w Lecznicy na 
WÓLCE od 9-2 pp. 
codziennie tel. 4090 

DR. MED. 

W. ł!~ftOW!~ 
Chor. skórne wene
rytace i moc110· 

płciowe. 
Gdal'laka ~j. 

Vn:yfmufe od 8 do 
101/2 r„ od :.l'-2.45 
p.p. i od 8-9 v. 

595 

OGI. O SZENIE. 
Komornik przy 

S14dde Okręitowym 
Ja WOLSKIEGO 

PIOTRKOWSKA 3. Telefon 2699. w ł.od11i JAN RZY 
MOWSKI. .11amle• I SPRZEDAŻ HURTOWA ł DETALICZNA. 
szkałv w Łod11l prsy •••••••• • ul. Sicnkiewlcn 67 -,i~l*!Bl'lll'mlEmmmmmmmB'l!lllll5lll!Sll.IW Ir 
na zaeadllia art.1030 
U. P. C. ogłataa te 
w dnia 24 lutego 
1927 r. od 1!od11. 10 
rano w ł.od11ł przv 
Żeromskiego Sl, od 
będde się spnedał 
z praetargu pub lin· 
nego ruchomości. na 
leł~cych do Ru
dolfa Pru!le, i skła
daf (\cycb się z ka
Jandora, oszacowa
nych na snmę zł. 
6.000. 
tódt, d.12. n. 1921. 
Komornik 
Jao Rzy·mowakl 

Dr. 

Szkolna tZ. 
Choroby. włosów, 
skórne, weneryćr;
ne i moczopłciowe, 
leczenie prom. Roe
ntgena i l a m p ą 

kwarcową. 
Przyjmuje od 12-3 
i od 6-9 wiec&. 

Rowery damski i 
mtski w dobrym 

stanie, okaryjnłe ta
nio spr11eda. B. So
bieraj - Brzeaidska 
68, 622 
l}apełna wyprae-
0 daż po cenaeh 
zniaonych mebli no 
wych i uływanych 
Zakład tapicerako
meblowy \li. Piotr
kowska 183. 
lfa bezcen 1prze
f.I dam stół owalny 
wózek dideclnny, 
r<!til jelenie i buci
ki męskie, iółte, 
Przefazd 84/II front 
m. 11. 

!nterH puemyało-
1 wo-handlowy, •ll
:cy.tujący od 10 lat 
w polnym ruchu 
1Jpuedam - ewent. 
przyłmt wspólnika
chrzaćjanina - po
si11daje,ce~o 20.000 
zł. gotówki. Oferty 
„Korzystny• - do 
administracji. 637 

Do sprzedania du
Jy dywan. krza

sło na biejfunach i 
umyw'alka. Orla 9, 
m. J, l piętro. 642 

Pe11•1 i 1m1. 
Zaofiarowane. 

Uczed. przyzwo
lty•h rodziców 

potrnbnv do prak
tyld cuklernlc:r;ef -
Cukiernia T Sza
niawskiego, Plotr
kowaka 113. 600 

Poirednicy poszu
kiwani w celu 

odszukania pokoi11 
• bchnle.. Zgłosze
nia ul. Drewnow1ka 
83, m. 5, Soenowskł. 

8" ;;'ib~e zd?;'t';i 
potrzebni natych 

Dllast. Zgłaazać słę 
do składu mebli M. 
Bessera, Narutowi
caa 16. 641 
ii~tiz';bna dzlew
V c11yna do mycia 
butelek. Piotrkow
ska 51 w podwó· 
rau. Skład win. 

Poszukiwane 
'7a wypożyczenie 
łJ 100(') zł. za opro· 
centowaniem, wyro 
ble poaadt kaeferki. 
ekepedjentki - w 
pierwszorzędnym 
Interesie. Of11rtv do 
.Kurjera Lódzkle
go" pod nl. K. n 

kiep 11 jednem da-
łem oknem wy

stawowem przy 11L 
Piotrkowskiej (mię
dzy Zamenhofa i 
Karola) 

do odsb\plenia. 
Oferty 1ub nSklep" 
do .Kurjera ł.ódz
kiego". 514 

i!okól z utrzy!fla
µ niem 1fTna1mę 
Juljusza 4, m. 11. 

645 

llrzybł,kał się pies, 
l'l' bury pr11ednle ła
płd białe i białem 
podgardlem, Ode
brać m o ż n a za 
zwrotem kosztów. 
Nap.iórkowsklege> L. 
114. 644 

Mnt rymonJame. 
~hcesz szybko i do 
~brze wylść zam'* 
lub uie 07.eułć? Na
pitz do Administra 
cji nMalrymonfum" 
\Vauzawa. ul. No
woflrod:ika 36, \Y/ a
runki przystępnQ.
Wybór olbn:ymlf 

ZHUblDDI f 3UlllłłJ 
ałagackl Romaa. 
rgabił kwit od 

kaucji nil sumę mk. 
100 sa Nr. 592. WT
dany dnia 19!VII 
1919 r. pruz Dy• 
rekćfę ł..6dzkich E· 
lekt. Kolei Dojo.z• 
dovry eh w Lodsi. 

649 
n;iłonina Gralińska.' 
19 Żytnia Nr. 11 -
sgublła dow6d 010• 

bisty, wydany w Ło· 
dzi. 585 
~ 

mładyaławowl Gai· 
W kowi. 1kr11dalo• 
no dowód osobisty, 
wydany przez wła• 
dze niemieckie 1r 
Lodzi, ~wladectwo 
przemysłowe oru 
zł. 150 w gotówce. 
Uprasza się o zwró
cenie powyiazych 
dowodów pod ad· 
resem: Władyaław 
Gajek. l.ódt, Łaalra 
4. 510 

l!ranciszek Kaniew} 
r ikt, w 6\csaflska 
21. zgubił dowód o
sobisty, wydany w 
Lublinie, oraz Inne 
dokumentf. ł.aeka 
wego znalazcę upra· 
na tit o zwróce• 
nie pod powyłuym 
adrnem. 57' 

MlchaUna Kohl;;: 
lta ul. Wapien

na 45, zgubiła bi,. 
.:teczkęodonlrow1~ 
wyd. w Kaałe eh. 
ryeh 111. ł.odtl. 

Dr. med. 

M. filam 
Złelona 6. 
TEL. 45.49, 

Choroby skórne 
weneryczne. 

?sz:yjnmJe od 8 i!o 
9.3>, l?-2 I od 7-8 

Dr. med. · 
ZYQ!llUr:tT 

ouvnn 
Urolog 

choroby narek1 

pęchern i dró~ 
moczowych. 

Przyłmule od 1-~ 
i od 5-B. 

Płrllmowłar.a:i 1'3 
dawniej Olqifulca li 

tel 4~-Q5, 

C'EN A PJ?F.NlT MER A TY: C I! N T o ot O ~ l 1! 1': 01łosRnła zamfetscowe o 50 rroc:. clroteł. 
Konto cze• W ~d;i:l z nledi. dod. Ilustr. mlosłęc:mfe zł. 4.20 Pued tekstem 40 rroU3' za wfers;l' milimetr. t łam. <strona 4 łtmy) ZaK fl'tdanłC211le 0 JdOO D~~ drote • ._._ •.J-

W tek~de «> „ • „ • t „ • 4 • a a nowa DO WYULI obowhtzu!e ws1ysai. tui ora..,..,. :>llQ-
k c w e Dla robotników • • • • 3.70 Za tekstem 30 „ , 11 '· • . :a ł • • 4 „ eała do zmła.n7 cen bez ntn'zednlesto iawladomfenla. 

P. K. O. 

Jlel81747. 

Na prowincji 5 oo 'lekrołocf 31 • 11 • 1 ł • w 4 • Za terminowy druk ogłosze6. komunlkat6w ł ofiar a.dt11ln~l'.I ~;; „ • " " . KomunfkatT ao „ w „ 1 I • " ~ " nie odpowiada. 
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l, Od · d d -. / Drobne 10 tu~ rounkfwan.łB orai:y ! er. u wyraz - nałmnłe.Jsze odo- beai>latne. 
ne&zeme 0 omu " • • """ szenh! 50 n. Oitł~wme ~oo rocb-.? włecz.. o :Jl oroc. arołe~ Rtkoołs6w at61'1IO ~łat I oiłnuccanłl rl'ihtrida alt~ 
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